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Krwawe starcia między demonstrantami DUO r +4 


doraźne w Polzce 
i E K): Bes hitl szali dalej 
arabskimi a policją w Jaiiie GO Besa hideryana sj Gl 
4 policjantów i 8 Araków zabitych, wielu rannych. —  |$:,Posjekać widowako onym? 
Den:cnsfranci strzelali do policji. — Stan wyjątkowy. — Atak lofniczogazówy na Przómyśi 


W ODCINKU: 


Spokój zostal przywrócony Leopold Hichi, Śmtóttatya tęsicżotś 


EN OE RE WE OO TEDZZÓ_| 

() Londyn. 27. 10. (L) Z Jerozolimy donoszą, (:) Jerozolima. 27. 10. ŻAT. Podczas  dzisiej- A ra A ; , 
że mimo zakazu policyjnego doszło dziś w Jaf- | szych demonstracyj w Jaffie zabici zostali 4 po- | nich minister de Monzie, 2 deputowarych lewicy, 
Ilie do demonstracyj Arabów na znak protestu | licjanci (dwaj Anglicy i dwaj Arabowie), oraz 3 | radykalnej, wśród nich minister Laurent-Eynac, 2 


przeciw zwiększonej emigracji żydowskiej do Pa- | demonstrantów arabskich. Rannych jest 20 poli- ek e z aa, Poa 
lestyny. i iczbie kilku ty- jantó bskich, 10 brytyjskich, oraz 100 Ara- eputowany niezależny lewicowi owa 
estyny. Demonstranci, którzy w liczbie kilku ty- | cjantów arabskich, rytyjskich, nych, nie ualężących dosżadnego etroanietwa i taj 


sięcy osób zgromadzili się w okolicy Jaffy, usi- | bów. Policja zaatakowana zestała przez 10-tysię- : SAP 
łowali dostać się do miasta, atakując oddział poli- |czny tłum Arabów, którzy usiłowali przerwać kor nistrowie Sterne i Fror. 


cji, który zastawił im drogę. Gdy z tłumu demon- | don policyjny. Policja zrobiła użytek z broni do- "1 4E 

Strantów padły strzały, policja użyła również | piero po zabiciu pierwszego policjanta. (1) Paryż, 27. 10. (PAT). W kuluarach Izby dzi- 
broni palnej, wskutek czego 3 Arabów zostało za Wobec opanowania sytuacji przez policję, woj- | siaj popołudniu rozeszła się pogłoska, że rząd sta- 
bitych, a wielu odniosło rany. Po otrzymaniu jsko nie było wzywane do stłumienia rozruchów. | nie przed Izbą Deputowauych w dniu 3. listopada. 
znaczniejszych posiłków, policja rozpędziła de- Jakkolwiek Tel Awiw nie jest zagrożony, wła- | Na tem posiedzeniu premjer odczyta deklarację 


Monstrantów, dokonując licznych aresztowań. | dze zarówno w Jattie, jak i w Tel Awiwie wpro- | rządową. 
Spokój został przywrócony. W mieście ogłoszony , wadziły stan wyjątkowy z zakazem przebywania Obawy leona Bluma 


5 /jątkowy. i na ulicach po godzinie 6 wieczór. s 

AW 4. T SSA PO ESENE T (1) Paryż, 27. 10. (PAT). Nowy rząd, w którym 
z | e BE ABW dl = znajdują się najwybitciejsi członkowie gabinetu 
abity Daladiera, opinja publiczna przyjęła bardzo przy- 


chylnie, zwłaszcza gdy się uwzględni okoliczuości 

rzywćdey arabscy u WysokiegoKomisarzą |--o: Ea 
wagi na sprawy zewnętrzne i budżetowe. Opinja 

Władze zażądały odwolania demonstracyj widzi w Albercie Sarraut człowieka, który posite 


da w jaknajwiększym stopniu kwalifikacje do roz- 
(!) Jerozolima, 27. 16. (ŻAT). Członkowie egze- misarza okręgowego Crosby, kióry rezolucję tę do- wiązania przesilenia i doprowadzenia dzieła odbu- 
kutywy arabskiej przyjęci wczoraj zostali przez | ręczy Wysokiemu Komisarzowi. W toku rozmowy dowy do pomyślnego ksńca. Obeeność w rządzie 
Wysokiego Komisarza, stóry ostrzegł ich, że de- | Wysoki Komisarz odpowiadając na żądania przy- | min. Paul-Boncoura zadcwoliła tych, którzy pra- 
monstracje proklamowane na dziś są bezprawne i | wódców arabskich zaznaczył, że legalna imigra- | gną ciągłości polityki zagranicznej, zaś udział mie 
będą stłumione najostrzejszemi środkami. Do Jaf- | cja do Palestyny regulowana jest odpowiednio do | nistra Bonneta uspokoił tych, którzy troszczą się 
fy przybył główny komendant policji palestyńskiej | zdolności absorbcyjnych kraju. Jak się daje zau- | , sytuację finansową i trwałość franka. 
pułk. Spitzer, który pozostanie w Jaffie aż do u- | ważyć, młodzież arabska popiera akcję egzekuty- Interesujące jast stanowisko socjalistów którzy 
kończenia demonstracyj. Policją stwierdza, iż jest | wy, natomiast starsza ludność nie jest skłonna do ;„ odegrali tak doniosłą rolę > w ostatuich debatach 
przygotowana na wszelkie ewentnalności. Ludność | udziału w demonstracjach. parlamentarnych. Stanowisku temu daje wyraz w 
Tel Awiwu nie zdradza zaniepokojenia, k dzisiejszym „Le Populaire“ przywódca partji Leon 
(1) Jerozolima, 27. 10. 'ŻAT). Jak komunikują, Blum. Z wywodów jego przebija obawa, by socja- 
Wysoki Komisarz w rozmowie z przywódcami a- liści nie zostali zepchnięci do roli opozycji, że za- 
rąbskimi doradzał im, aby odwołali demonstrację chowywać się będą tak rieustępliwie jak w prze» 
i uczynił sugestję, aby zgromadzeni w meczecie 


szłości. Obawa. ta jest tem więcej uzas::dniona, ż8 
wysłali delegację z dba maka ko we a ik Saa do ko- 


(1) Jerozolima, 27. 10. (2AT). Sekretarz cywilny 
rządu palestyńskiego John Hall przyjął dziś przed- 
stawiciela Waad Haleumi Ben Zwi, którego za- 
pewnił, że spokój będzie bezwzględnie zachowany, 
niema więc powodu do nało z I w WE 


w łonie partji nastąpił rozłam, że gabiuet opiera 

się na radykałach. Grupa socjalistyczna pisze Blum 

nie uprawia systematycrnej opozycji. sprzyja ona 
| usiłowaniora, mającym na celu zachowanie pokoju 
i 
i 


i złagodzenie kryzysu. Ń.ema ona żadnych upodo- 
bań perwersyjnych „w kierunku gry obałanix rzą: 
dów“. 


, Nowy rząd d francuski 


Paul-Boncour nada! ministrem spraw zagranicznych 


(:) Paryż. 27. 10. PAT. O godz. 10 w nocy we- , Rady ministrów Andre Marie, w ministerstwie 

dle czasu francuskiego, Sarraut ustalił definity- | spraw zagranicznych de Tessaud. 

wnie swój gabinet w następującym składzie: 

Sarraut — marynarka, Dalimier — wicepremier i | Oblicze partyjne 

teka sprawiedliwości, Chautemps — sprawy we- | gabinetu $arrauta 

wnętrzne, Paul-Boncour ==> sprawy zagraniczne, () Paryż, 27. 10. (PAT). W skład Lowego rzą- 

pa” 3 Pk: Bonnet WR Sari — | du Sarraut'a, uwzględniając i podsekretarzy stanu 

udżet, Queilie rolnictwo, Laurent-Eynac — | wchodzi 4 członków lewicy demokratycznej sena- 


MO 
„Wesele“ wystawione w Ameryce 


(:) Nowy Jok. 27. 10. PAT. Na uniwersytecie 
Yale w New-Hawn wystawiono wczoraj „Wesele“ 
Wyspiańskiego. Sztukę odegrali studenci. Wysta- 
wienie .,Wesela' jest zasługą p. Burleya. stypen- 
dysty Fundacji MKościuszkowskiej. Sztuka wy- 
warla wielkie wrażenie. Po przedstawieniu «e 


q 


handel, Mystier — poczta i telegraf, Paganon — tu (premjer Sarraut, ministrowie Gardey i Lisbon. | "Seny przemówił konsul generalny Rzeczypospo- 
roboty publiczne, Frot — praca, de Monzie — ne), jeden senator ka należący do żudnej grupy Wej p. Marchlewski, winszując wykonawecia 
oświata, Pietri — kolonje, Cot — lotnictwo, (minister Paul-Boncour), 12 deputowanych Tady sukcesu i podkreślając głębokie walory  sztnki 
| Sterne — marynarka handlowa, Ducos — pen- | kałów (m. i. ministrowie Dalimier, Chautomps. | polaktej oraz faktu wystawienia .. Wesela". Prze4- 
sje, Lisbonne — zdrowie. Bonnet. Quville. Paganon Cot. Mystier i Ducos). | stawienie powtórzone będzie również w Nowym 


ai. 


*  Podsekretarzami stanu zostali: w prezydjum | 2 deputowanych republikanów socjalnych, wsród 
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OZJASZ THON 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 29. X. 1930, 


Hamulce przecież skruszymy... 


Nasza generacja nie ma odpowiedniej per- 
AA wy do zdarzeń palestyńskich i nie mo- 
że dosyć dokładnie widzieć, a tem samem nie 
inoże dosyć ściśle ocenić tego wszystkiego, co 
się tam dzieje i jak się dzieje, co się tworzy i 
jak się tworzy. Ogólne wrażenie jest, że wszyst 
ko to, co realną siłę ma w Palestynie, działa 
przeciw nam, a za nami stoją niejako same 
tylko imponderabilia, takie nieważki, które 
„„praktyczny” ezłowiek. o ile tylko dostatecznie 
dba o uzuuzie dla swego „zdrowego rozumu“ 
mocno lekceważy i tylko ironicznie traktuje. 
Przeciw nam działają mniej czy więcej czyn- 
nie, mniej czy więcej gorliwie, Arabowie į An 
glicy, a za nami przemawiają historyczne pra- 
wo, uroczyste przyrzeczenie honorowego na- 
rodu, pisany i podpisany przez reprezentan- 
tów całego świata cywilizowanego traktat. No 
= i cały szereg podobnych instancyj, których 
się nie słucha, chociaż się teoretycznie do 
nich odnoszą z tak zwaną czcią należytą... 

Istotnie — niema się co łudzić: Anglja od- 
grywa w Palestynie wobec naszej pracy rolę 
hamulca, prawie rzekłbym — tępego hamulca, 
martwego hamulca, który już działa jakby 
automatycznie. Taki Wysoki Komisarz. czy 
inny — system się w głównych zarysach nie 
zmienia, a system ten polega na bezustannem 
hamowaniu. Nie chciałbym w związku moich 
dzisiejszych rozważań dociekać splotu przy- 
czyn i wogóle całego psychicznego nastawie- 
nia, które do takiego systemu prowadzą, cho- 
ciaż na ten temat miałoby się niejedno do po- 
wiedzenia. Wystarczy stwierdzić, że Anglicy 
nie znoszą organicznie naszego silnego wzro- 
stu. 

Bolesny »rzykład tego chorobliwego nasta- 
wienia Anglików mieliśmy dopiero w ostatnich 
dniach. Drgania potężnej fali pracy i tworze- 
nia dobiegają aż do nas i wywołują elemen- 
tarne wrażenie, że tam panuje ogromny brak 
ludzi, mózgów do dużych planów i pomysłów 
i rąk da rychłego i ścisłego wykonywania. To- 
też Agencja żydowska upomina się o jak naj- 
więcej certyfikatów. Ostatnio zażądała ich w 
liczbie 24.500. Taka liczba jest zawsze wypo- 
środkowana jako pewnego rodzaju minimum, 
bez którego już się obejść nie można. Tyle rak 
wymaga poprostu bieżąca praca, to, co musi 
być załatwione z dnia na dzień. W tych obli- 
czeniach nie odgrywają roli możliwości, o któ 
rych przecież w nowotworzącym się świecie 
zawsze myśleć można, a jeszcze mniej wkłada 
się w te obliczenia czynnik fantastyczny, cho- 
ciaż przy takiem tworzeniu wyobraźnia jest i 
powinna być współczynnikiem mocno realnym. 
Tu idzie wyłącznie o najprostsze działanie ra- 
chunkowe: Tyle a tyle prac na roli i w prze- 
myśle jest rozpoczętych — do tego tyle a tyle 
rąk jest potrzebnych, stąd suma taka a taka. 
Tak uzasadnione zestawienie przedkłada się 
Wysokiemu Komisarzowi i ma się nadzieję, że 
taki ścisły rachunek nie podlega już żadnym 
targom. Wszak nie o fantazję idzie, tylko © 
rzeczywistość. ^ tymczasem — w urzędzie **y 
sokiego Komisarza zaczynają się dopiero po 
każdem zażądaniu na nowa targi, bardzo przy- 
kre łargi. A ponieważ ostateczna decyzja leży 
w rękach Wysokiego Komisarza, to rzecz ja- 
sna, że ta właśnie jego obliczenia zwyciężają 
i opinja jego urzędników jest miarodajna i 
staje się faktem. 

Tak było też tym razem, tylko o tyle bar- 
dziej rażąco, niż dotychczas, że rozpiętość mię- 
dzy żądaniem żydowskiem a decyzją urzędo- 
wą jest faktycznie nie do zniesienia. Jeśli my 
żądamy 24500 a rząd konceduje zaledwie 
5.500, to wygląda to na bardzo tragiczne kpi- 
ny. A nie wolno kpić z żywego narodu, który 
odbudowuje sobie swoją historyczną ojczyznę. 
A jeszcze mniej wolno kpić ze starego naro- 
du. który przechodził w swojem życiu — jak 
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to w Talmudzie się nazywa — „siedem komór 
piekła* i w dużej części właśnie teraz z takie- 
go świeżo rozpalonego piekła się ratuje. Ucie- 
kającym więźniom zatrzaskać braraę przed 
nosem, bramę do własnego domostwa lo jest 
okrucieństwo, jakiego nawet taki stary i bez- 
względny kolonizator jak Anglja, choćby wo- 
bec prymitywnego pleinienia nie popełnił. Czy 
po to poszła Anglja do Palestyny, ażeby nas 
hamować i kłody rzucać nam przed nogi? 
Przecież ona wręcz przeciwnie przyrzekła uro- 
czyście, że idzie nam na pomoc, by dla nas 
drogę torować i nam ułatwić osiedlenie. Ta- 
kiej rozbieżności między wziętym na siebie 
wobec całego świata obowiązkiem a wypaczo- 
nem jego wykonywaniem świat nie widział. 

Toteż w duszy żydowskiej gniew zapłonął, 
gniew połączony ze sianowczą decyzją, że nie 
pozwolimy na nakładanie nam hamulców. Mu- 
simy z jednej strony zaapelować do Świata a 
z drugiej strony musiiny takie stworzyć ogro- 
mne możliwości w Palestynie, ażeby formal- 
nie rozdzierały oczy. Niech świat przyśle swo- 
ich znawców, a ci orzekną ile rąk trzeba do 
roboty, i jakich rozmiarów może być ratunek, 
jakiego naród żydowski spodziewa się po swo- 
jem własnem ognisku domowem. Nasze par- 
cie do Palestyny nietylko nie może być osła- 
bione, -— ono musi jeszcze przybrać na inten- 
sywności. Ono musi się stać czemś wręcz ele- 
mentarnem i mocarnem. 

A co w pierwszym rzędzie, w sposób fakty- 
cznie elementarny, wzmacnia naszą pozycję w 
Palestynie, nawet wobec żelaznej ręki augiel- 
skiej? Zdaje się że nie może być dwóch zdan, 
że największy przypływ sił idzie od ziemi. Po- 
siąść jakieś terytorjum, znaczy dosłownie po- 
siąść ziemię. Oczywista, z tem silnem zastrze- 
żeniem, że się samemu tę ziemię uprawia. Nie- 
raz ma się wrażenie, że niezapomniany nasz 
prot. Herman Szapira, projektodawca Funduszu 
Narodowego, i tego projektu energiczny i ge- 
nialny wykonawca, Teodor Herzl, przy car 
iem swojem proroczem przeniknięciu idei Ke- 
ren Kajemeth le'lsrael jednak jeszcze całej 
zawartości tej idei nie wyczerpali. Dopiero 
praktyka życiowa pokazała, co to dla takiego 
bezdomnego narodu, jak żydowski, znaczy być 
wiełkim właścicielem ziemi w kraju, który 
zdobyć į posiadać pragnie. Gdy się dzisiaj wi- 
dzi osiedla na ziemi Keren-Kajemeth jak ro- 
sną i kwitną i dają pracę į szczęście tysiącom 
najlepszej młodzicży, wówczas dopiero zaczy- 
na się odczuwać, co to jest za błogosławień- 
stwo, że właścicielem tej ziemi jest sam na- 
ród. To jest istotnie jakby świątynia czystej 
idei do której przystępu niema żadna nieczy- 
sta myśl, złączona z systemem Jw 


W całej Palestynie 
spokój 


nym, lub z niego wypływająca. Niema speku- 
lacji, niema faudh ziemią — jest tylko przy” 
wiązanie do niej i zrośnięcie z nią. W osie= 
dlach Funduszu Narodowego ma się takie 
wstrząsające wrażenie, że tu się człowiek zrósł 
z ziemią, że syn jest na łonie matki, wierny 
syn na łonie kochającej matki. 

Żałować tylko się musi, że tak mało tej zie4 
mi posiadamy. Cóż znaczy małych parę set ty” 
sięcy dunamów wobec obszaru możliwości, ja- 
ki się otwiera? Wszak moglibyśmy już teraz 
mieć dziesięciokrotność tego, co narazie ma- 
my, a wtedy moglibyśmy już powiedzieć: Pa- 
lestyna jest Erec-Israel, ziemią Izraela. Trze- 
ba sobie tylko wyobrazić, że się posiada nie- 
tylko trzy „doliny“, ale olbrzymie pasy żyznej 
ziemi na całej długości kraju od Dan do Beer 
Szeba, a wszędzie będą powstawać kwitnące 
ogrody, tętniące od dzielnej i  niestrudzonej 
roboty naszej młodzieży, — trzeba sobie taki 
obraz wymalować w wyobraźni, ażeby móc 
zinierzyć wielkość możliwości jakie mamy, ale 
ch nie wyzyskujemy. Niewątpliwie — fun- 
keja Funduszu Narodowego w potężnem dzie- 
le odbudowy Palestyny jest olbrzymia i bar= 
dzo jeszcze daleka w praktyce życiowej od fa- 
ktycznego jej wykonania. Keren Kajemeth nie 
dał nam jeszcze dziesiątej części tego, czego od 
niego oczekujemy. Przedewszystkiem nie dał 
nam do ręki tej broni przeciw władzy manda- 
towej, jakiej koniecznie potrzebujemy. ażeby! 
nie oggrywać wobec niej roli jakiegoś natrę” 
tnego petenta. którego się odprawia byle czem: 
Nie dał nam tej broni do ręki, ażeby High Com- 


missioner nie mógł się odważyć na tego rodzai 


ju traktowanie Agencji żydowskiej, że jej 
konceduje zaledwie piątą część żądanej przez 
nią liczby certyfikatów. Jeśli będziemy pana-| 
ini ziemi, to się z nami będzie mówiło, jak z — 
panami. 
Tak Fundusz Narodowy ma jeszcze duże po- 
słannietwo spełnić i jest dobrze. że sjonizm 
tej gałęzi pracy nie usuwa na bok. Toteż z du- 
żem zadowoleniem przyjałem do wiadomości 
inicjatywę kierownictwa Funduszu Narodowe 
go w naszym okręgu. zwcłania zjazdu wszyst- 
kich komisarzy tego Funduszu z prowincji i 
innych działaczy. ażeby z nimi razem opraco- 
wać płan wielkiej pracy. Na ten zjazd spa- 
dnie jeszcze splendor naszego Wodza Nahuma 
Sokołowa, który swoją obecnością go uświetni 
i uczyni jeszcze produktywniejszym. Mam na- 
dzieję. że z tego zjazdu wyrośnie nam duża 
korzyść į duży przybytek własnej ziemi w Erec 
Izrael. A tem samem będziemy mieli przyrost 
sił, by wszelkie te konkretne hamulce skru- 
szyć, które się nam nakłada... 


Ostatnie wiadomości o krwawych zajściach wJaffie 


(:) Londyn. 27. 10. (L) edle dalszych doniesień 
z Jaffy, podczas piątkowej demonstracji arab- 
skiej zabitych zostało 11 Arabów, 20 odniosło 
ciężkie rany, a około 60 jest lżej rannych. 

Zabity nadto został 1 policjant arabski, zaś 2 
policjantów angielskich odniosło poważne rany. 
Pozatem kilku policjantów jest lżej rannych. 

Skonsygnowane oddziały wojska nie miały po- 


wodu do interwencji, wobec opanowania sytuacji 
przez policję, której oddziały w hełmach stalo- 
wych patrolują po ulicach miasta. O godzinie 18-ej 
w związku z zarządzonym stanem wyjątkowym 
ulice miasta opustoszały. W chwili obecnej, (go- 
dzina 22-ga) w całej Palestynie panuje zupełny 
spokój. 


(3) Warszawa. 27. 
telegrafów z dniem 26 października br. otwiera bez- 
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(D) Warszawa, 27 10. (Sin) W dniu iutrzejszym 
w „Dzienniku Ustaw“ zgłoszony zostanie regula- 
min wyborczy do rad miejskich na całym terenie 
Małopolski. Jutro rówiież ogłoszony zostanie re- 
gulamin wyborczy do rat gromadzkich i regulamin 
Wyboru sołtysów i podsoitysćw na terenie 9 woje- 
wództw centralnych i wschodnich. 


roces o demonstrat 


(:) Warszawa. 27. 10. (Sin) W dniu dzisiejszym sąd 
apelacyjny przystąpił do rozpatrzenia sprawy 
krwawych zajść w czasie manifestacji Centrolewu 
w dniu 14 września 1930 roku w Al. Ujazdowskich. 
Wyrokiem sądu okręgowego z lutego 1931 roku 
skazani zostali jako organizatorzy i sprawcy tych 
zajść b. posłowie socjalistyczni Chodyński . Syno- 
wiecki na 4 lata więzienia każdy za organizowanie 
masowego zbiegowiska. które z bronią w ręku i 
Przy użyciu materjałów wybuchowych stawiło opór 
władzy. Kusiaka skazano na 4 lata za udział  strze- 
lanie do policji, Roguskiego i Białeckiego każdego po 
J lata więzienia. Oskarżeni w tej sprawie Dzięgiele- 
wski. Schulman i Ruszkiewicz zostali uniewinnieni. 
Sprawa dr. Pudzyńskiej-Tyłickiej została wówczas 
wyłączona ze względu na chorobe oskarżonej © odby 
ła się w czasie późniejszym. Dr. Rudzyńska-Tyli- 
cka została skazana na 1 rok więzienia. Skargę ape- 
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Zapowiedźrychłych wykorówkamunalnych 
w Małopolsce 
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Dymisja prezydenta m. Poznania 


(1) Warszawa, 24, 10. ,Sin) Prezyderr m. Pozna- 
nia Ratajski skierował oo rady miejstiej 
zawiadamiające o ustąpieniu. 


(enholew w apelati 


lacyjną w stosunku do Dzięgielewskiego założył pro 
kurator. w stosunku do wyroku na innych oskarżo- 
nych obrona. Oskarżeni nie są obecni na rozprawie 
dzisiejszej. 

Obrona zgłosiła wniosek o przekazanie sądowi 0- 
kręgowemu do ponownego zbadania całej sprawy 
powołując się na udział sędziego Neumanna. wyro- 
kującego w komplecie sądu okręgowego. Sędzia 
Neumann w chwili wszczęcia dochodzenia przeciwko 
oskarżonym był urzędnikiem administracyjnym. W 
międzyczasie zwolniony został z zajmowanego stano- 
wiska i miacewany sędzią sądu okręgowego. Był on 
przewodniczącym kompletu. który rozpatrywał spra- 
wę Centrolewu. Mimo sprzeciwu obrony sąd nie wy- 
łączył wówczas sędziego Neumanna. | dziś sąd ape- 
lacyjny po naradzie odrzncił wniosek obrońców i po 
stanowił sprawę rozpatrzeć. Sędzia Krasowski przy- 
stapi? do referowania sprawy. 


pismo. 


w Nowym Jorku 


(:) Nowy Jork. 27. 10. ZAT. Naskutek natarczy 
wych próśb związku niemieckich stowarzyszeń 
w Nowym Jorku burmistrz O' Brien zgodził się 


na dodatkowe przesłuchanie w sprawie obchodu 


dnia niemieckiego, który uprzednio został prze- 
zeń zakazany. Podczas przesłuchania obecni byli 
również przedstawiciele żydowscy adwokat Unter- 
mayer i Bernard Deutsch. Przedstawiciele związ- 
ków niemieckich domagali się odwołania zakazu. 
Przebieg przesłuchania był nader burzliwy. Przed 
Stawiciele żydowscy energicznie sprzeciwili się żą 
daniu Niemców wskaznjąc, że uprawiana przez 


nich szkodliwa propaganda stanowi groźbę zakłó- 
cenia spokoju publicznego. W wyniku przesłucha 
nia burmistrz definitywnie zabronił obchodu dnia 
niemieckiego w niedzielę, 29 bm. 
. . LJ 
©) Nowy Jork. 29. 10. ZAT. Członek kongresu 
amerykańskiego Samuel Dickstein wszczął docho 
dzenie w sprawie pobytu w Ameryce głównego 
agenta hitlerowskiego Heinza  Spanknoebelsa. 
Sprawą tą zajął się również naczelny prokurator 
Stanów Zjednoczonych. 


Rzęd austriacki przygotowuje wydanie 
ustaw antyżydowskich! 


(1) Wiedeń, 27. 10. (ŻAT). Z źródeł miarodajnych 
dowiaduje się korespondcut ŻATNnej, iż rząd austr- 
jacki szykuje się do wyfńvnia szeregu ustaw o cha 
rakterze antysemickim, skierowanych szczególnie 
przeciwko Żydom wschodnim. Do tej pory nie uda- 
ło się stwierdzić, do czego ustawy te zmierzają. 
Równocześnie urząd karclerski upoważnił dyplo= 
matów austrjackich Zagrznicą, aby zbadali grunt 
opinji pubiłcznej i przygotowali ją do przyjęcia 
projektowanych kroków antyżydowskich. Dopie- 


ro po odpowiedniem przygotowaniu gruntu rząd 


zdęcyduje się na ogłoszenie tych ustaw. 


Z księgi udręczeń 
żyńcstwa niemieckiego 


(:) Berlin. 27. 10. ŻAT. W szeregu miast nie- 
mieckich, jak Hildesheim, Lipstadt i in., ściąga się 
z mieszkańców żydowskich w podwójnei wysoko- 
ści opłaty za wodę i elektryczność. W innych zno 
wu miastach nakłada się specjalny podatek na 
kupców Żydowskich za każde okno wystawowe. 
W niektórych miastach szczególnie na wschodzie 
Niemiec zaniechano wydawania bezrcbotnym Ży- 
dom specjalnych kart. upoważniających do naby- 
wania po zniżkowej cenie margaryny i masła dla 


„dzieci bezrobotnych 


Także na Łot le 
mebilizacja życożerców I 

(D Ryga, 27. 10 (ŻA%Y Narodowi socjaliści na 
Ļotwie postanowili dziś wysunąć żącanie referen- 


dum w eprawie ograniczenia praw żydowskich na 
Łotwie. Referendum dotyczyć ma następujących 
żądań: pozbawienia Żydów praw wyborczych, za- 
kazu nabywania przez Żydów nieruchomości, poz- 
bawienią Żydów prawa handlu, zakazu ślubów 
mieszanych, zakazu leczsria Aryjczyków przez ży- 
dowskich lekarzy. 
e « . 

() Ryga, 27. 10. (PAT). Rada akademicka w 
Rydze postanowiła wysunąć żądanie namerus clau- 
sus i zabronić medykom Żydom preparowania 
zwłok chrześcijańskich. 


Jak posłanka Rudnicka zjednuje 
sobie opinię niemiecką? 


> Oczywiście — kosztem Zydów 


(!) Warszawa, 27. 10. (Sin) W numerze 293 ber 
lińskiej „Deutsche Tageszeitung" zamieszczone 
zostało na naczelnem miejsca sprawozdanie z kon 
ferencji prasowej u posłanki Rudniekiej urządzo- 
nej przez biuro ukraińskie w Perlinie z okazji po- 
bytu p. Rudnickiej w Buzlinie przed kiłku dniami. 
Wywody posłanki Rudni: kiej obracały się wyłącz- 
nie dookoła podjętej przez organizacje ukraińskie 
propagandy untysowieckhiej. Posłanka Rudnicka 
przedstawiła zgromadzor ym przedstawicielom pra 
sy niemieckiej nędzę ludzości ukraińskiej w Z. S. 
R. R. i skarżyła się na obojętność. : jaką świat 
odnosi się do katastrote głodowej w Scwietach. 
Podczas gdy Świat ohurra kię Strasznie z powodu 
skrzywdzenia kilku((ll) Żydów w. Niemczech, a 


. Ste. $ 


POLSKI 
aparat radiowy 


TELEFUNKEN 


TO SZCZYT RADJOTECHNIKI 


5-cio lariapowy aparat z wbudowanym, 
wspaniałym głośnikiem elektrodvnae 
micznym, skonstruowany w 100% 
w kraju, kapitałem polskim, 
Wszystkie ostatnie zdobycze techniki 
zastosowano w tym doskonałym 

a tanim odbiorniku. 

Wyłączne przedstawiciclstwo: 


inż. LEON REBHAN 
Kraków, Wybickiego 1. Tel. 171-54 


Drgenizatorzy EKSCESÓ: 
antyżydowskich przes sądem 


(D Kielce, 27. 10. (PAT) Przed tutejszym 34- 
dem okręgowym rozpoczął się proces przeciwko 12 
członkom Stronnictwa Narodowego » b posłem 
Przybyłskim na czele, oskarżorym o organizowanie 
wystąpień antyżydowsz'ch i ekscesy uliczne. Na 
rozprawę powołano kilkunastu świa tŁów. 


Dva zabójstwa, > . 
egen rabunek w Kieleckiem 
(!) Kielce, 27. 10. (PAT). W czasie pełnienia służ 
by gajowy Bolesław Oezhuwicz zauważył w Lesie 
chroberskim 3 mężczyz: krudnących drzewo. W 
czasie legitymowania jecen z ni.h. Józef Doros 
uderzył gajowego Oczkowicza w tył głowy siekie- 
rą, tak, że ten po upływie kilku godzin zmarł, — 
Sprawców aresztowano, 
. s a 
(1 Kielce, 27. 10. (PAT). Na polaeh w i Woży- 
wół w powiecie koneckim w czasie bóiki. powsta. 
łej na tle sporu majątkowego Feliks Gajer zranił 
bagnetem Józefa Stańczyka. tak. że ten po prze. 
wiezieniu go do szpitala zmarł. Gajera aresztowano 
LJ s t 


Na składzie również najnowsze úosko- 
nale fabrykaty austr. wszystkich typów 
ZĄDAGCIE DEMONSTRACYJ! 


(D Kielce, 27. 10 (PAT) Onegdaj w nocy we 
wsi Kawęczyn powiatu stopnickiego 6 osobników 
zapomocą podkopu włamało się do mieszkania 
Jana Walańskiego i po steroryzowaniu domowni- 
ków zrabowali 1.210 zł. gotówką, 3 weksle na kwo- 
tę 250 zł. oraz różne przedmioty Między areszto- 
wanymi 5-ciu złodziejam* Walański rozpoznał jed 
nego z nich. 


Rodzina zatruta 
nieświeżem mięsem 

(1) Bydgoszcz, 27. 109. (PAT). Rodzina gospo- 
darza Birckholza zami.ezkała w Palmierowie w 
powiecie szubińskim padia ofiarą zatrucia po spo- 
życiu nieświeżego mięsa Najmłodsza z 3 córek 
Birckholza zmarła w szpitalu, dwie irne utraciły, 
wzrok oraz doznały paraliżu jelit. Przewieziono je 
do szpitala w Bydgoszczy. Sam Birckholz, który. 
spożył najmniej mięsa, uległ tylko lekkiemu zas 
truciu. 


Pierwszy koncert Kiepury 
w Paryżu 

(1) Paryż, 27. 10. (PAT). W sali Pleyela, wypeł- 
nionej publicznością do uvstatniego miejsca, odbył 
się pierwszy w Paryżu kancert Jana Kiepury. AT- 
tysta śpiewał głównie arie operowe, m. in. i „Hal> 
ki“. Publiczność paryska przyjęła polskiego śpie- 
waka entuzjastycznie, wywołując go kilkakrotnie. 
Po koneercie zebrana przed wejściem do sali kon- 
certowej publiczność urządziła Kiepurze owację. 


Lindbergh w Paryżu 

() Paryż, 2%. 10. (PAT). Wczoraj popołudniu 
na Sekwanie wodował ;4k. Lindbergh. który przy- 
leciał z Anglji. Po powitaniu przez przedstawiciela 
ministra lotnictwa płk. Lindbergh uda? się do Pa- 
ryża. gdzie zabawi kilka dni. 
| NAN | 
czyni te dlatego. że odpowiada to jego politycznym 
interesom milczy równu'ześ.ie ze względu na ten 
interes * nie widzi okronnej plagi, jaką dotknięta 
została ludność w Sowie thei, 
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Po zajśh 


() Tradycji stało się zadość: uniwersytet war- 
szawski stał się widownią krwawych zajść, któ- 
re tym razem 0 tyle różniły się od smutnych wy- 
darzeń poprzednich lat, że rozegrały się w obrę- 
kie polskiej młodzieży. i nie byly skierowano prze- 
ciw Żydom. Stroną walczącą były bojówki en- 
deckie i sanacyjny Legjon Młodych. Prasa rzą- 
dowa wyraźnie oskarża młodzież endecką 0 Spro- 
wokowanie zajść. podczas gdy pisma endeckie z 
analogicznym zarzutem występują pod adresem 
Legjonu Miodych. Narazie — uniwersytet jest 
zamknięty. 


„KRWAWE BŁAZEŃSTWO* 


Rządowa „Gazeta Polska* zamieszcza bardzo o0- 
stry artykuł w sprawie zajść na uniwersytecie 
pod wymownym tytułem „Krwawe błazeństwo*. 
Czytamy tam m. in.: 

„Zajścia uniwersyteckie są wynikiem przemyśla- 
nej prowokacji. Opór przeciw ustawie akademickiej, 
rozbijającej polityczną organizację endecką na wyż- 
szych uczelniach — został pomyślany i przeprowa 
dzony, jako próba steroryzowania młodzieży, me 
chcącej podporządkować się endeckiej palce kapra: 
skiej Od szeregu dni „Gazeta Warszawska“ z po- 
chwałą ogłaszała jak to „młodzież“ „spontanicznie'* 
napadała członków nowej, uniezależnionej od wpły- 
wów endeckich, Bratniej Pomocy. jak zdzierano tn 
czapki, jak ich „przepędzano”, jak triumfalnie, wzo- 
rem hitlerowców, palono owe czapki i jak wreszcie 
„dawano nauczkę“ kolegom i koleżankom, że na 
wyższych uczelniach trzeba być endekiem, żeby ko- 
rzystać z Bratniej Pomocy, żeby móc chodzić spo- 
kojnie na wykłady, żeby nie być bitym i żeby — 
nie zostać obrabowanym z pierścionków... 

Próba terroru musiała wywołać reakcję. Tylko 
cielęta mogłyby się pozwolić obijać na „autonomicz. 
nym* terenie uniwersyteckim bez próby obrony. 
Próby bicia musiały logicznie prowadzić do bójki 
Odpowiedzialność za nią spada całkowicie na tych, 
którzy organizowali bicie, nie na tych, co nie chcieli 
biernie odbierać razów. 

Niestety, sprawa nie zakończyła się godną  potę- 
pienia, lecz w stosunkach studenckich dość powsze- 
chną na świecie bójką. Terroryści, którzy swoją, u- 
ciekającą z rąk władzę na wyższych uczelniach 
chcieli ntrzymać za wszelką cenę — uciekli się do 
zwykłej metody terrorystów. Zamiast przyjąć watką 
wręcz — odwołali się naprzód do „odsieczy z ze- 
wnątrz, sprowadzając endeckie bojówki, złożone z 
szumowin miejskich, broniąc „autonomji* wyższego 
szkolnictwa — pałkami zawodowych chuliganów. A 
kiedy i to nie pomogło, w zaślepieniu i zdziczeniu 
sięgnęli po bratobójczą broń. Broń nie przypadko- 
wą, jak kamień, czy kij — lecz widać przygotowa- 
ną zawczasu, jalł» ostatni argument w walce z kole- 
ga. Poczęli słuwności swych poglądów dowodzić 
kolegom — kulami. 

Struna została wyraźnie przeciągnięta. Można by- 
ło względnie łagodnemi, umiarkowanemi środkami 
zwalczać błazeństwa młodzieży endeckiej. Nie można 
natomiast okazywać  pobłażania wobec krwawych 
błazeństw. Winni muszą być ukarani. Muszą być u- 
karani surowo Nie można przez żaden objaw mięk- 
kości pozwolić na urabianie z młodzieży nożowców 
i skrytobójców. Nie można się wahać przed użyciem 
każdej potrzebnej represji, kiedy chodzi już nie o 
takie czy inne wpływy polityczne wśród młodzieży. 
nie o takie czy inne kłopoty, jakich może przysp1- 
rzać jej niedojrzałość, wykorzystywana przez dzia- 
łających za kulisami tchórzliwych hitlerków — ale 
gdy idzie nie o co innego, jak o prostą, zwykłą 
fudzką moralność, o zasadniczą postawę życia...“ 

Artykuł kończy się słowami: 

„Polska nie jest krajem, który staćby było na 
tolerowanie jakichkolwiek objawów anarchji, gdzie- 
kolwiekby się one pojawiały. Tembardziej nie stać 
jej na tolerowanie anarchji w młodzieńczych móz- 
gach i sumieniach. I dlatego wszelkim krwawym 
błazeństwom musi być położony raz na zawsze kres". 


RYCERZE KIJA I KASTETU 
W artykule „Rycerze kija i kastetu* wczoraj- 
szy „Czas* czyni władzom uniwersytetu warsza- 
wskiego zarzut, iż nie uczyniły wszystkiego, co 
można było, by zapobiec ekscesom. 
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na miworyłecie warszawskim 


„Bo jakżeż! Po dziedzińcu i w murach uniwersy- 
tcckieh spacerują sobie swobodnie jakieś najemre 
bojówki, uzbrojone w kastety, ` kije, maczugi łań- 
cuchowe. szerza postrach i teror, uniemożliwiają nor- 
malne prowadzenie wykładów! Według posiada- 
nych przez nas calkowicie miarodajnych i bezstroa- 
nych informacyj bojówkarze ci przeważnie uic wspól 
nego nie mają z uniwersytetem, legitymują się fat- 
szywemi legitymacjami. Czyż tak łatwo jest te do- 
kumenty podrobić. Czyż tak trudno odróżnić podre- 
bione od prawdziwych? 

Pytania te nasuwają się mimo woli, gdy czyja 
się i słucha relacyj o zajściach na terenie uniwersy- 
teckim, które zdarzyły się w dniach 24 i 25 bm. 

Wiadomo. że pewne grupy naszej opozycji nacjo 
nalistyeznej hołdują hitlerowskim zasadom kija 
pięści, że starają się te zasady wszczepić w młodzież. 
Ponad wszelką wątpliwość te właśnie grupy Odpo- 
wiedzialne są za krew, która polała się na dziedziń- 
cu uniwersyteckim, za zakłócenie normalnego biegu 
życia naukowego w murach warszawskiej Almae 
Matris. 

By uniknąć nowych starć i awantur pan rektor 
zawiesił wykłady. Jednocześnie prokurator prowa- 
dzi śledztwo, celem wykrycia winnych krwawy 'u 
zajść. Decyzja rektora jest w danej chwili zupełnie 
słuszna. Należy jednak obmyśleć i przedsięwziąć 
środki, by na przyszłość uniemożliwić powtórzenie 
się podobnych wypadków, przedewszystkiem. by 
uniemożliwić wstęp na teren uniwersytetu najem 
nym zbirom, opłacanym przez moralnych sprawców 
zajść — rycerzy kija i kastetu.* 

CO MÓWI „GAZETA WARSZAWSKA* 

Odpowiadając organom rządowym pisze ende- 
cka „Gazeta Warszawska“: 

„W murach naszych szkół akademickich przez 
długie lata życie płynęło normalnem tożyskiem. 
Walki, jakie się toczyły pomiędzy poszczególnəmi 
grupami młodzieży, nosiły charakter zwyczajnych 
starć ideowych, bez których nie da się pomyśleć zy- 
cie wyższej uczelni. W walkach tych zachowywans 
rycerską lojalność i obserwowano dobre obyczaje 
oraz tradycje życia akademickiego. 

Młodzież, naogół jednolita ideowo, z taktem i umia- 
rem używała przysługującego sobie samorządu i cho- 
ciaż energicznie broniia przeciw żydom polskiego 
charakteru uczelni i głośno domagała się „numerua 
clausus“, nigdy nie wchodziła w ostre zatargi am 
pomiędzy sobą, ani z senatami akademickiemi. 

Dopiero z chwilą, kiedy „sanacja* za  pośreda'- 
ctwem „Legjonu Młodych* i innych swoich organiza 
cyj zaczęła „porządkować“ życie akademickie, wai- 
ki ideowe młodzieży nabrały charakteru w najwy*- 
szym stopniu agresywnego. 

Jest to „wiekopomna* zasługa tego obozu, że 
zaszczepił życiu naszej młodzieży metody walki 
żywcem przeniesione ze wzorów „nieznanych spraw 
ców“ i ostatnich wyborów parlamentarnych.“ 

W dalszym ciągu pisze organ endecki (pod 
adresem Legjonu Młodych): 

„Obok wielu niemiłych i nierycerskich cech cha- 
rakteru tych ludzi należy i tu, że napadając i bijąc, 
jeśli przy tej okazji spotykają się z czynną reakcją, 
przypisują winę napadniętym, wzywają  wszelkien 
mocy i głośno powołują się na swoje „historyczne” 
zasługi przy budowie państwa.* 

Zapamiętajmy sobie: „jeśli spotykają się z czyn- 
ną reakcją, przypisują winę napadniętym* Czyż 
tak właśnie nie postępują stale właśnie bojówka- 
rze endeccy? =) 


A 
REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH 

ADRIA: „Jaką mnie pożądasz' (Greta Garbo). 

APOLLO: „Zaobyć cię muszę’ (Jan Kiepura). 
Bo. | = „Dziewczę z nad *Vołg * (Evelina 

olt). 

DOM ŻOŁNIERZA: „Młode orły‘ (Charles Ro- 
gers). 

SZTUKA: „Toto“. 

PROMIEN: „Gehenna kobiety“ (Syivia Sydacy), 
»Bal w operze“ (Liliana Haid). 

SWIT: „Pod Twoją Obronę” (Obraz Polski). 

SŁOŃCE: „Grzeszna miłość" (J Smosarska, T. 
Wesołowski). , 

WANDA: „Uśmiech szczęścia“ (Norma Shea- 
rer, Frederic Maech). 

UCIECHA: „Pieśń nad pieśniami“ 
Dietrich). 


(Marlena 


S. MONDERER 


Uprawniony technik dentystyczny 


przyjmuje obecnie: Kraków, Stradom 25 
Cery przysieępne. 2072g 


15. rocznica istnienia 
Republiki Czechosiowackiej 

5 Wśród państw. które powstaly w wyniku prze 
obrażeń politycznych po wojnie światowej, jedno 
z naczelnych miejsce zajmuje Republika Czechosło= 


wacka, święcąca dzisiaj w dniu 28 b. m. piętnastą j 


rocznicę swego istnienia. 

Zawiązkiem niepodległości Czechosłowacji by- 
ły legjony czeskie, utworzone w Syberji z pośród 
jeńców i tych żołnierzy Czechów i Słowaków, % 
armji austro-węgierskiej, którzy dobrowolnie pod 
dali się i przeszli na stronę Rosjan.  Legjony te, 
sformowane przez dzisiejszego prezydenta Czecho 
słowacji, wypowiedziały się po stronie Koalicji, co 
potem, w czasie Konferencji Pokojowej w Wersa- 


lu, stało się głównym czynnikiem uznania tymcza 


sowego Czeskiego Zgromadzenia Narodowego w 
Paryżu za istotne przedstawicielstwo Czechów. 


Powstanie jednak Republiki Czechosłowackiej nie 
było dziełem Konferencji Wersalskiej, stało się 
ono faktem dopiero po upadku monarchji austro- 
węgierskiej. W dniu 28 października 1918 r., po 
bezkrwawej rewolucji, Narodowe Zgromadzenie 
w Pradze prokłamowało powstanie nowego pań- 
stwa, obejmującego właściwe Czechy, Morawy, 
Śląsk czeski, Słowację i Ruś Podkarpacką, stano- 
wiące uprzednio część monarchji austro-węgier- 
skiej. — Nowy twór państwowy otrzymał nazwę 
Czechosłowacji; w dniu 14 listopada 1918 r. o- 
głoszone zostało nowe państwo jako republika. z 
profesorem T. G. Massarykiem, pierwszym prezy- 
dentem, obranym w następstwie na dożywotnie- 
go prezydenta. 

Czechosłowacja, stanowiąca jeden z najbogat- 
szych krajów Kuropy dzięki naturalnym bogact- 
wom (między innemi pokłady rudy uranowej, jedy 
nego źródła radu w Europie i jednego z nielicz- 
aych źródeł tego promieniotwórczego pierwiastku 
na świecie) i bardzo silnie rozwiniętemu przemy- 
słowi, wykazała w ciągu 15 lat swego istnienia 
uiesłychaną sprężystość i jednolitość organizacji 
całego aparatu państwowego. — Rezultatem tego 
jest bardzo poważna i silna pozycja Czechosłowa- 
cji w polityce międzynarodowej, i niesłabnący 
rozwój gospodarczo-kulturalny kraju. Czechosło- 
wacja należy między innemi, do rzędu tych nieli- 
cznych krajów, w których nie było inflacji walu- 
towej i jedynym krajem posukcesyjnym Austro- 
Węgier, gdzie prawie wcale niema analfabetyzmu. 


Premie za oszczędność 

3 We środę 25 b. m. odbyło się w Centrali P. 
R. O. w Warszawie 19-te z rzędu losowanie ksią: 
żeczek na premjowe wkłady oszczędnościowe Se- 
cji II-giej. 

Po 1.000 zł. otrzymują właściciele 
cych N-rów książeczek: 

51.754 52.123 52375 58.427 54689 55.804 56.117 
56.383 56.366 57.766 57.996 58.709 58.785 58.955 
59.808 59.828 60.858 61.012 61.338 61.383 61.410 
62.269 62.411 62.416 62.599 63.087 63.695 65.958 
66.234 66.496 67.763 68.414 69.538 69.721 70.209 
71.309 78.226 74.291 74.694 75.760 76.094 76.553 
77.865 77.771 80.506 81.186 81.774 81.775 82.396 
82.508 83.406 83.780 84.941 87.112 87.588 87.980 
87.982 88.214 88.880 88.944 89.339 89.411 89.494 
30.413 91.103 91.164 92.703 92.940 93.282 93.320. 
93.578 98.710 98.780 94.884 95.105 95.344 97.799 
98.111 98.371 98.913 100.227 100.383 100.847 
101.430 102.048 102.098 102.620 102.861 
103.061 103.254 13.454 103.520 104.110 
104.948 104.975 105.543 105.733 106.694 
107.496 107.777 108.018 108.629 109.017 
109.431 109.515 109.586 110.332 110.459 
110.537 110.686 110.917 110.923 112.251 
112.184 112.811 113.264 113.926 114.999 
116.455 117.197 117.519 117.562 117.761 
118.450 


następują- 


110.465 
112.779 
116.191 
118.288 


Mifal Arlosorow — nowe era w kolenizecji Palestyny 
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przestępców zagrożone. gdy całość i siła Pań- 


dw, Dr WIL HELM GOLDBLATT (Kraków) 


Sady doraźne 


w Polsce 


Poznanie postępowania doraźnego przed na- 
azemi sądami tudzież warunków tego  postę- 
owanią jest obecnie szczególnie aktualne ze 
względu na liczne procesy doraźne, toczące się 


| ostatnio w naszem Państwie o zbrodnie pospo 
lite i polityczne, a w naszej części kraju tryb 


posiępowania doraźnego budzi szczególne u 
ogółu zainteresowanie, choćby z racji Sądu do 


| raźnego, przed jakim stoją małżonkowie Ma- 


łiszowie z powodu i w następstwie popełnie- 
nia przez nich potrójnego zabójstwa (morder- 
stwa) rozbójniczego w Krakowie. 

Artykuł niniejszy zapozna najszersze war- 
stwy z podstawami, trybem i celami, tego wy- 
Jątkowego postępowania sądowego. 


PODSTAWY i CELE POSTĘPOWANIA 
DORAŻNIEGO 


Jednem z najważniejszych zadań nowocze- 
snego Państwa jest walka z przestępczością. 
Przestępczość bowiem narusza porządek praw 
nv i ład społeczny, godzi w najżywotniejsze 
interesy Państwa i uznanych przez prawo 
zbiorowości, zagraża również najistotniejszym 
dobrom ' interesom jednostek. których ochro- 
na jest konieczną dla normalnego życia i roz- 
woju. 


Szczególnie intensywną musi być i jest ; 


walka władz į organów państwowych z nie- ; 


bezpieczną dla wszystkich, 
zbrodniczością. 

Gdy w kraju szerzy się bandytyzm. gdy ży 
cie i mienie obywateli jest szczególnie przez 


stwa. konieczne urządzenia publiczne. znajdu- 
ja się we wvjaątkowem niebezpieczeństwie z 
powodu wzmożonej przestępczości, wówczas 
też i reakcja państwowa przeciw zwyrodnia- 
ivm, asocjalnvm i niebezpiecznym przestęp- 
com. musi być choćby w drodze koniecznego 
wyjątku od normalnego, zwykle powolnego, 
wymiaru sprawiedliwości karnej — szybką i 
intensywną. 

*Wovjątkowa ta represja kryminalna ma na 
celu położenie kresu mnożącym się zbrodniom 
przez możliwie natychmiastowy odwet a nad- 
to odstraszanie innych od popełniania niebez 
piecznych i najcięższych przestępstw przez od 


szczególnie ciężką ; 


Ony _DZIENNIK* niedziela 29. X. 1933 


Honsumenci ci piwa ? IP,- p piwa 
uwagę gdyz ardro czę 
zwarłosciowe i złe piwa 


zwracajcie Sacznąę UWAS 
sło sprzedają Wam 


w łej samej cenie co piwa znanych browarow 


dzialywanie hamujące na psychikę zbiorową 
za pomocą surowych sankcji i kar, natych- 
miast wykonalnych, aby w ten sposób sze- 
rzyć i utrwalić powszechną świadomość, że 
winnnego spotka surowa kara i to możliwie 
bez zwłoki. 


Na tych zasadach opiera się i tej celowości 
służy instytucja sądów doraźnych. 


KIEDY MA MIEJSCE POSTĘPOWANIE 
DORAŹNE. 


W myśl ustawy postępowanie doraźne za- 
rządza Rada Ministrów na wniosek Ministra 
Sprawiedliwości w porozumieniu z Ministrem 
Spraw wewnętrznych dla specjalnej kategorji 
przestępstw, jeśli one szerzą się w sposób szcze 
gólnie niebezpieczny dla porządku i bezpie- 
czeństwa publicznego, lub jeżeli grozi hezpo- 
średnie niebezpieczeństwo szerzenia się ta- 
kich przestępstw. Wprowadzenie postępowa- 
nia dorażnego musi być podane do powszech- 
nej wiadomości przez obwieszczenie na pla- 
cach publicznych w sposób przystępny dla lu- 
dności przy podaniu skutków, jakie postępo- 
wanie doraźne powoduje dla przestępców. Są- 
dy doraźne mogą też być ogłoszone dla pew- 
nych szczególnych okręgów względnie połaci 
kraju. Rozporządzenie Rady Ministrów z 26 
sierpnia 1932 Dz. U. Nr. 74 poz. 609 wprowa- 
dziło z dniem pierwszego września 1982 r. po- 
siępowanie doraźne przed Sądami opwszech- 
nemi, z wykluczeniem Sądów Przysięgłych, 
na całym obszarze Państwa dla przestępstw 
w ustawie przewidzianych. Sądy doraźne fin- 
guja aż do wyraźnego ich odwołania w spo- 
sób ustawą przewidziany. 


KTO I KTÓRE PRZESTĘPSTWA PODLEGA 
JĄ SADOM DORAŻŹNYM. 


Ogólną zasadą jest, że postępowaniu doraź- 
nemu podlegają nietylko sprawcy zbrodni, ale 
podżegacze j pomocnicy i to tak za przestęp- 
stwa dokonane jak i za ich usiłowanie. 

Należą tu następujące czyny zbrodnicze: 

1) zbrodnie stanu a to: 

Usiłowanie pozbawienia Państwa Polskiego 
niepodległego bytu lub oderwania części jego 
obszaru; targnięcie się na życie lub zdrowie 


Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej; czynno 
ści przygotowawcze i porozumienie się z in- 
nemi osobami w celu popełnienia tych prze- 
siępstw: porozumiewania się z osobą działa- 
jacą w interesie obcego państwa, organizacji 
międzynarodowej, albo też gromadzenie środ- 
ków walki orężnej do popelnienia takich zbro 
dni. 

2) Zbrodnie przeciw interesom zewnętrze 
nym państwa, jak: wywołanie wrogich lub 
wojennych działań przeciw Państwu, działa 
nie w czasie wojny na korzyść nieprzyjaciela, 
na szkodę*Polski lub sprzymierzonej siły zbroj 
nej itp. 

3) Nader ciężkie przestępstwa przeciw Wła 
dzom i Urzędom jak: 

czynną napaść na osobę Prezydenta Rze- 
czypospolitej. 

4) Przestępsiwa przeciwko porządkowi pt- 
blicznemu jak: zbiegowiska publiczne, zaromiż 
dzenia i zebrania (spisek). mające na celu po” 
pełnianie przestępstwa podlegającego postępo 
waniu doraźnemu, udział w nich, tudzież u- 
czestniczenie w bezprawnie utworzonym zwią 
zku zbrojnym. 

5) Przestepstwa sprowadzenią nicbezpieczeń 
stwa powszechnego przez: pożary, zalewy, za- 
walenia budowli, sprowadzania katastrofy ko 
munikacji lądowej, wodnej lub powietrznej; 
sprowadzanie niebezpieczeństwa powszechne- 
go dla życia lub zdrowia ludzkiego, albo w 
znacznych rozmiarach dla mienia, przez uży- 
cie materjałów wybuchowych lub łatwonal- 
nych, abo gazów: sprowadzenie niebezpieczeń 
stwa takiego dla życia, zdrowia lub mienia i 
przez uszkodzenie lub nadużycie urządzeń u- 
żyteczności publicznej, jako to: urządzeń do- 
starczających wody, światła, ciepła lub cener- 
gji, urządzeń ochronnych w kopalniach i fa- 
brykach. albo przez rozszerzanie lub udarem- 
nianie tłumienia zarazy ludzkiej, zwierzęcej 
lub roślinnej, albo przez inne działania wśród 
okoliczności szczególnie niebezpiecznych; 

Przygotowania i porozumienia z innemi oso 
bami w celu spełnienia dopieroco wymienio- 
nych przestępstw; bezprawne gromadzenie lub 
przechowywanie zapasów broni, amunicji, ma 
terjałów i przyrządów wybuchowych, albo in 


swoją 


LEOPOLD HICHLER 


Śmiertelna tesknota 


ROZDZIAŁ II. 


Pan Mojżesz Mautner i pani Sala Mautner, rodzice pan- 
ny Perty, siedzieli w jadalni. 

ran Mautner czytał. Od kilku lat, od kiedy przekroczył 
sześclziesiątkę i wycofał się z życia publicznego. czytał 
wich. Czytał jednak tylko torę, pięcioksiąg Mojżesza, 
a gdy go chciano nawrócić do współczesnej literatury, 
wzbraniał się energicznie: „Romansów nie czytam! Dość 
się tego naczytałem! To przecież wszystko nieprawda, co 
oni piszą! 

Tę. nie bardzo pochlebną charakterystykę powieściopisa- 
ły. można zrównoważyć tem, że nie wielu ludzi myśli tak, 
jak pan Mautner: czy też — byłoby może lepiej, gdyby 
ludzie myśleli inaczej: gdyby więcej czytali biblję, a mniej 
powieści? — Trudne to pytanie dła pisarza! — — — 

A więc pan Mautner czytał torę. Pani Sala natomiast 
była zajęta w królestwie jej gospodarstwa. Na okrągłym 
stole, przy którym siedziała para małżeńska. ułożyła tro- 
ẹbe pięknej i świetnie białej bielizny i z przyjemnością 
przypatrywała się części wyprawy córki Berty. mianowi- 
"je dwom tuzinom obrusów z monogramami. Monogramy 
wprawdzie tak kunsztownie się splatały. że przypominały 
zaradc. lecz pani Sala orjentowała się w nich. Po krótkiej 
hwi! zleżyla razem obrusy. jeden na drugim lecz tak. że 
wszystkie się uakrywały, równiutko, jakby przy pomocy 


pionu. gdyż, tak zwykła była pani Sala pouczać 
córkę: „W szafie z bielizną musi być porządek*. Lecz 
wśród radości porządkowania westchuęła nagle i cicho 
do siebie rzekła: „Składam i składam, dawno już mam go- 
tową wyprawę, a narzeczonego wciąż jeszcze niemal“ 

To matkę przygnębia. Pani Sala szukała współczucia, 
chciała mówić o tem i spojrzała na swego męża, który. sie- 
dział naprzeciw niej, ukryty za foljantami, nie istniejący, 
dla zewnętrznego świata. 

„Jo nieświeckie studjum drażniło panią Salę, zawołał£ 
wiec nieco ostrzejszym głosem: „Hermauie!* Nazywała go 
¿aweze Hermanem, gdyż imię „Mojżesz“ było dła niej xa 
jaskrawe; była postępową kobietą. „Hermanie!* — gawo- 
tala s wyrzutem w głosie: „Właśnie sobie pomyślałam, je 
składam i składam, i... proszę cię..." zawołała rozdrażnio- 
na. ponieważ ciągle się ukrywał za torą, „proszę icę! od- 
śóż tą książkę! Chcę z tobą pomówić.* 

Fan Herman podniósł głowę z nad foljantów: trochę zły, 
jak dziecko w ciepłem łóżku, gdy je budaą „do szkoły”. 

„O czem chcesz mówić?“ — zapytał i westchnął. 

„O Bercie chcę z tobą pomówić.“ 

„Gdzie jest Berta?“ — zapytał pan Herman i popatrzył 
na zegar Ścienny, 

Ani on, ani pani Sala nie przeczuwali ucieczki ich córki 
do Prateru. 

„Gdzie ona?“ — powtórzył. — „Jest już przecież pół do 
pierwszej!?* 

„Czy ja wiem?* — odrzekła pani Sala. — „Nie wiem, 
gdzie drisiaj tak długo siedzi?! Ale jest mi na rękę, że jej 
niema bo właśnie o niej chcę z asa pomówić!” 

piec o7“ 


SŁ. 6 


nych. miogących 
stwo powszechne. 


sprowadzić  niebezpicezeń- 

6) Przestępstwa przeciwko urządzeniom uży 
teczności publicznej jak: 
możliwianie korzystania z urzą- 
dzen użyleczności publicznej (poprzednio pod 
5) wymienionych). przseznaczonych do komu 
nikacji publicznej lub publicznego porozumie 
nia się; utrudnianie lub uniemożliwianie pra- 
widłowego dzjałania szpitali, urządzeń użyte- 
czności publicznej, dostarczających wody, świa 
tła, ciepła lub energji. albo służących do kana- 
lizacji. 


powszechne 


7) Przestępstwa przeciw życiu į zdrowiu lu- 
dzkiemu, jak:. Rozmyślne zabicie człowieka 
między innemi morderstwo względnie zabój- 
stwo rozbójnicze (sprawa małż. Maliszów): 
użycie przemocy, albo groźba użycia natych- 


utrudnianie lub unie ! 


Epia DZIENNIK“ niedziela 29. dj 1933 


E 


imiastowego gwaliu, aby utrzymać się w sA 
stadaniu skradzionego cudzego mienia, lub aby | 
uniknąć bepośredniego pościgu; rabunek cu- i 
dzego mienia przy użyciu przemocy lub groź- | 
bv owalu, albo przez doprowadzenie człowic- 
ka do stanu nieprzytomności lub bezbronności 
rozbójnictwo morskie: kradzież i wymuszenie 
jeżeli przy ich popełnieniu sprawca był zaopa 
trzony w broń lub narzędzie przeznaczone do 
napaści lub obrony.' 

8) Szczególnie ciężkie przypadki szpiegostwa 
i przestępstwa przeciw Państwu z rozp. Prez. 
Rzeczyposp. z dnia 16 lutego 1928 Dz. U. R.P. 
Nr. 18 poz. 160. 

Zarządzenie Sadów doraźnych musi szczegó 
lowo wymienić przestępstwa postępowaniu do 
raźnemu podlegające. 


(Dokończenie nastąpi) 


Echa ze świata 


Najnowszy mąż Poli Negri — 
multimiljonerem 


(—) Zdawało się, że karjera Poli Negri jest już 
skończona. Była księżną Mdivani znalazła się w 
bardzo przykrem położeniu, gdyż żadna poważ- 
niejsza wytwórnia filmowa nie chciała jej już an- 
gażować, a w rewjach, w których występowała, 
śpiewając nawet pieśni rosyjskie, również szczę- 
ścia nie miała. W tem z Ameryki nadchodzi wia- 
comość, że Pola Negri wyszła za mąż «a multimi- 
ljorera Me. Cormicka. Zdaje się, że to zamążpój- 
ście będzie końcem karjery artystycznej Poli Ne- 
gri, Mc. Cormick bowiem zbyt smutne miał do- 
swiadczenia z pierwszą swa żoną, by zgodził się 
na to, by druga jego żona dalej poświęcała się 
szluce. 

A pierwszą jego żoną była również Póika = p. 
MWalska Była to kobieta bardzo ambitna. która za 
w:zelką cenę chciała zostać śpiewatzsą operową. 
Mogła sobie na to pozwolić, bo jej mąż ie szczę- 
dził pieniędzy i we Wiedniu ucządził jej swego 
czasu korcert, który go drogo wprawdzie koszto- 
wał, ale skończył się tylko — skandalem. Później 
w Paryżu zamówiła sobie pani Walska- Cormick 
u pewnego autora francuskiego sztukę pt. „La Ca- 
stiglioue'. Aczkolwiek p. Walska rozdawała dar- 
mowe bilety na prawo i na lewa, skończyło się 
tylko na jednem przedstawieniu. Me. Cormick miał 
jednak tego wszystkiego już dość i -ozwiódł się z 
p. Walską, a teraz napewno zażąda əd Pol Negri, 


by zrezygnowała z dalszej swej karjery. Poli Ne- 
gri przyjdzie to prawdopodobnie łatwo, ponieważ 
sława tej dawnej partnerki Janningsa i bardzo 
popularnej ongiś gwiazdy filmowej mocna w osta 
tnich czasach zbładła. 


Czy ma się prawo w teatrze — 
. z9 
gwizdać? 

(5 O to prawo walczy pani Augusta Pinneau 
z Paryża, której mocno nie podobała się jakaś 
sztuka wystawiona w Koinecji Francuskiej a zu- 
ptłnie już nie podobał się jej słynny komik Fran- 
cen. Kupiła więc sobie bilet na drug'e przedsta- 
wienie, na które przyszła z ołbrzy nim gwizd- 
kiem. Gdy Francen zjawił się na Scenie, pani 
Pinneau najspokojniej sięga:ła ilo torebki, wy: 
jeła gwizdek i przyłożyła go do ust. Zanim je- 
drek zdażyła gwizdnać. została aresztowana 
pr *7 policjanta. kióry zauważył jej przygoto- 
waria do demonstracji Paa Pinnean stanęła 
przeć sądem i tłómaczyła się tem, ż» j-j się ani 
sztuka, ani France nie podobaja, i że chciała 
duć wyraz temu właśnie swemu aiezadowoleniu. 
Na uwagę przewodniczącego. że ona chyba nie 
jest powołana do wydawania sądu. bo od tago 
są krytycy teatralni, oświadczyła pani Pinneau, 
że krytycy otrzymują bilety za darmo, a ona za 
bilet zanłaciła, ma więc temsamem prawo do ma- 
nifestacji. Narazie sprawę odroczono i dopiero 
za tydzień dowiedzieć się będzie, można. czy pa- 
ni Pinneau miała prawo gwizdać w teatrze... 


—— A A 


a 3 coeg 


[NADESŁANE J} 


Specjahsia eharób skórnych, wenerycza. 
i kcosmefyki lekarskiej 


Dr. S. SALOMON 


Kraków, ulica św, Krzyża 7 — powróci 


Rezoperacyjne 


LECZENIE ŻYLAKÓW 


Lampa kwarcowa - Diatermja - Kromayer - £iektroliza 


Lekarz-Dentysta 


specjalista w chirurgji jamy ustnej 


Dr. med. Józef BLECH 


ordynuje 
w Krakowie XXIL, ali; Brodzińskiego 1, Ę 5 


Korony porcelanowe 


Z okazji zaręczyr naszego orzeka 
tow. Dawida Deutschera z p. Mirą Singer z Rze- 
szowa serdeczne gratulacje przesyła 


Komisja Żyd. Funduszu Narodowega 


4156kr w Rzeszowie. 


W głębokim smutku pozostałej Rodzinie Spiel- 
manów w Brzesku z powodu nieodżałowanej stra- 
ty, poniesionej przez zgon przedwczesny, w 26 ro- 
ku życia Jej ukochanego Syna i Brata 

BŁP. EFROIMA SPIELMANA ,„ 
składają wyrazy najgłębszego współczucia imie- 
niem wszystkich instytucyj sjonistycznych 
Komitet Lokalny Org. Sjon. w Brzesku. 
4179kr Wydział żyd. Domu Ludowego w Brzesku. 
EE R R 


Alkohol : frekwencja w kinach 


(—) Fabrykanci filmów w Stanach  Zjednoczo' 
rych spodziewają się wzrostu frekwencji w ki< 
n:ch po oficjalnem zniesiemu prohibicji + wpro- 
wadzeniu „mokrego“ regime'u. Nadzieje swoje 07 
pierają filmowcy na tem, że znaczna część spo 
jeczeństwa, a zwłaszcza młodzieży. nie będzie już 
teraz tracić tyle czasu co dawniej na poszukiwa- 
nie zakazanych t.unków i urządzanie tajnych pi- 
jelyk, a przeto będzie mogła, jak dawniej, spędzać 
wieczory w kinematografach. Opierając się na 
tych wyłliczeniach, przedsiębiorcy amerykańscy 
zamierzają uruchomić pod koniec sezonu jesien- 
nego zgórą 2000 kinotcalrów zamkniętych od tego 
czasu z braku frekwencji. Te same nadzieje żywią 
Frezdsiębiorcy teatralni. Czas pokaże, ile w tem 
było racji, a ile złudzeń. 


„kEfermanie! To nic nie pomoże! Dzhewczyna z każdym 


ćriem jest starsza! Musimy coś zrobić." 
„Nie jest tak źle, Sali. Ma czas“. 


„Co znaczy, ona ma czas? W zeszłym tygodniu ukoń- 
czyła dwudziesty szósty rok, to ty mówisz: ona ma czas. 


„No i czy to jest wiek?“ 


„!ak, tak, niezamężna dziewczyna w dwudziestym 8szó- 


„Bo to niema powagi. To robi tylko długi, a gdy już da- 


lej me idzie, strzela sobie w łeb, a żona zostaje z trojgiem 
dzieci i bez męża!“ 


„Dlaczego z trojgiem?* 
„Niech będzie z czworgiem! Jeszcze gorzej!" 


„O Boże, to ty jesteś dowcipny, Hermanie!“ 


„Jakto?“ 


„Nie, Sali. Ci nie mają krztyny powagi!“ 


stym roku życia jest stara, jest zleżałym towarem, jak się 
to mówi, ramszem'. 

„Moja córka nie jes żadnym ramszem, żadnym zleżałym 
towarem!“ — — — 

To żarliwe skarcenie zapaliło w pani Sali piękne światło 
dumy matczynej, uśmiechając się z zadowoleniem, odpo- 
wiedziała: „A więc sama muszę się śmiać, gdy mówię 
ramsz! — Hermanie, gdybyś był widział przedwczoraj na 
zabawie! Mówię ci: była najpiękniejsza!“ 

„No, no, no!“ — pan Herman usiłował wykolejoną dumę 
matczyną skierować znowu na właściwy tor skromności. 
Tc mu się jednak nie udało, bo pani Sala zawołała: „Her- 
manie, nie wmówiłam sobie tego! Mam przecież oczy! Wi- 
działam przecież, jak ci młodzi ludzie, Hermanie! Pewien 
porucznik całkiem stracił głowę! Kilka razy — Hermanie!l 
Kika razy z nią tańczył!“ 

„Jaki zaszczyt!” 

„Nie mówię przecież 
podoba.“ 

pČo za porucznik?“ 

„Bgrazo porządny człowiek.“ 

„No, a gdyby nawet? Czy oficer jest partją? Coś ta- 
kiego chcesz dla swego dziecka?" 

„Dlaczego nie, Hermanie?* 


„zaszczyt“, mówię tylko, ona się 


„Bo, gdyby był poważny“ — odrzekł pan Herman z pod- 
niesjonym palcem wskazującym i pouczająco, — „byłby 
sobie znalazł inny zawód! Czy to jest zawód: zabijać lu- 
dzi!5* 

„fermanie, oni bronią naszego kraju!“ 

Ty mówisz Salo, jak książka. Tylko — jak ci wiadomo 
~ ja nie robię sobie nie z książek." 

„łtermanie!!* — energiczne, prawie że zabójcze spojrze- 
nie |cskromiło go. 

To spojrzenie dotknęło jednak starego pana. sięgnął 
więc cstentacyjnie po biblję i znowu się w niej pogrążył. 

Wtedy pani Sala zaczęła pokaszliwać! Kaszel był stanow 
czo za słaby, gdyż pan Herman nadal tkwił za foljantami. 
Wówczas zawołała pani Sala i cały swój gniew wpako- 
wała w pierwszą zgłoskę: „Hermanie!* Teraz podniósł gło- 
wę : zapytał: „Czego sobie odemnie życzysz?“ 

Zwykle, gdy niebo małżeńskie było bez chmur, pytał: 
„Co chcesz?* Gdy jednak nadciągały burze, uciekał się 
do książkowego stylu. 

Ten niezwykły sposób wyrażania się drażnił ją: 
manie. chcesz mnie irytować?* 

„Zapewne nie“ — odpowiadał. poprawnie i po Jiteracku. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


„Her- 


| e” 
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 Bestja hitleryzmu szaleje dalej 


Œ) „Temps ' przynosi z Berlina następują- 
' cą korespondencję: 

W Niemczech szaleje dalej antysemityzm. 
„W Landsberg aresztowano pewnego lekarza 
żydowskiego i jego żonę, z urodzenia Niemkę. 
„Bestje hitlerowskie zmusiły lekarza i jego żo- 
nę do maszerowania po ulicach miasta z ta- 
blicami na szyjach, na których figurowały 
słowa, że małżeństwa między Żydami a Niem- 
cami są zbrodnią przeciwko honorowi rasy 
niemieckiej. 

Niemiecki związek aptekarski wykluczył w 
tych dniach wszystkich swych członków ży- 
dowskich. We Wrocławiu wypowiedziano 
wszystkim żydowskim funkcjonarjuszom w 
jednym z największych magazynów miasta. 

We wszystkich większych miastach wzrasta 
liczba dzieci żydowskich, któryzh rodziców a- 
resztowano lub internowano. W samym Berli- 
nie takich dzieci jest przeszło 600, a opieko- 
wać się niemi musi ginina żydowska. 


PRZEŻYCIA FRANCUSKIEGO ADWOKATA 
FILLARTA 

Znany paryski adwokat Villart, który przy- 
jechał do Lipska, by obserwować proces o pod 
palenie Reichstagu, został, jak już donieśliś- 
my swego czasu, aresztowany i po siedmiu 
dniach, spędzonych w więzieniach hitlerow- 
skich, odstawiony do granicy francuskiej. — 
‘Adwokat 4 illart ogłasza w dzienniku parys- 
kim „Rempart“ swe przeżycia we więzieniu 
nitlerowskiem. Dwa dni przetrzymano go we 
więzien.u berlińskiem a potem odstawiono go 
wagonem towarowym do Hannoweru. Przez 
calą drogę miał kajdany na rękach. W Han- 
rowerze (rzymano go przez trzy dni w zupeł- 
nem odosobnieniu, nie pozwalając mu uawet 
na spacer po dziedzińcu więziennym. Nie 
chciano dopuścić do niego ani adwokata. ani- 
też konsula francuskiego, a wszelkie nalega 
aia, bv przyspieszono śledztwo, pozostawiono 
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bez »dpowiedzi. Dopiero, gdy Villart przez trzy 
doby przeprowadził głodówkę, wypuszczono go 
ra wolność pod warunkiem, by tak za siebie į 
jak i za dodanego mu policjanta niemieckiego 
zapłacił koszta podróży do granicy francuskiej. 

A wszysiko to tylko dlatego, że Villari kry- 
'ykował hitlerowski wymiar sprawied! wości! 


KOKDON POCZTOWY KOŁO NIEM'LC 


Niemcom zdaje się. że mogą sobie na wszyst 
Kx pozwolić, ponieważ są niejako sercem Fu- 
ropy, a przez teryterja niemieckie pi ka 
najważnie sze drogi komunikacyjne. Tyczy 
się to zwłaszcza przesyłek pcoztowych z kra- 
jów skandynawskich, które przechodziły do-4 
tychczas przez Niemcy. Od dłuższego czasu 
uskarżar.o się. że w Niemczech otwiera się prze 
sylki pocztowe. które nie sa przeznaczone dla 
NMierniec. lecz przez Niemcv tylko przechodzą. 
Danja kilkakrotnie protestowała przeciw na- . 
ruszaniu traktatów międzynarodowych gwa- 
raniu;ących nietykalność przesyłek poztowvch 
przechodzących przez Niemcy, a gdy te skar- 
gi pozostały* bez odpowiedzi, postanowiła 
Danja omijać Niemcy ji pocztę trazyto- 
wą skierować na Polskę. Za Danja pójdą 
Szwecja i Norwegja, a najprawdopstobniej 
także i mne państwa. Jest to wyraźny pol- 
czek wyrn.ier.ony Niemcom hitlerowski. 


PAWEŁ LOEBE WYKLUCZONY ZE ZWIĄ- 
ZKU PRASY BERLIŃSKI" J 


Prasa n emiecka oglasza komunikat zarządu 
Związku ;rasy berlińskiej, wedle którezo Hans 
Gos'ar, były szef prasowy pruskiego prezy- 
djum gzushiej rady ministrów, Paw*ł Locbe, 
były prezydent Reichstagu. oraz dwaj byii re- 
daklorzy Worwartsu* zostali wykluczeni z 
orzanizacji dz er:nisarskiej. Jest to tylko za- 
szczyt d'a Pawła Loebego, o którym zresztą. 
ii:nochocem powiedziawszy. pojaw ia się pier 
wsza wzmiaska w gleichschaltowarej prasie 


| obecnych warunkach nie hvłoby żadnym 


| czech hitlerowskich. 
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*zdłeznieckiej. Dokładnie nie wiadomo. sdze stę 
znajduje były prezydent Reichstagu. lu:crwc- 
njował u Hitlera ua jego rzecz sam prezydciy 
Hindenburg a Hitler chciał nawet zadośćuczy- 
nić życzeniu Hindenburga, by Loebego wypu- 
ścić na wolność, ale sprzeciwił się temu Gagi 
ring i postawił na swojem. 


HERMYNIA ZUR MUEHLER DAŁA NALE- 
ŻYTA ODPOWIEDŹ! 


Znana literatka niemiecka  Hermynia 
Mühlen, z domu hrabianka austrjacka, a z 
przekonań bardzo lewicowa, otrzymała od swe 
go nakładu niemieckiego (J. Engełhorn w 
Stuttgarcie) list nastepującej treści: W „Bór- 
senblatt für den deutschen Buchhandel" poja 
wił się artykuł o niemieckiej prasie emigranc 
kiej a między współpracownikaini tej prasy 
wymieniono też Hermynię zur Mihler. Nakład 
zwraca się więc do swej pisarki, której wszyst 
kie dzieła dotychczas ogiosłł, z propozycja, by 
zerwała stosunki z prasą emigrancką, perswa- 
dując jej, że znajdzie się w najlepszem towa- 
rzystwie, bo w towarzystwie Tomasza Manna, 
Alfreda Dóblina, Rene Schickele' go i Stefana 
Zweiga, którzy również zerwali stosunki z 
miesięcznikiem „Die Sammlung“, wydawa- 
nym przez Klausa Manna w Amsterdamie. 

Tę propozycję odrzuciła z oburzeniem Her- 
mynja zur Miihlen oświadczając. że dawniej 
lowarzystwo Tomasza Mauna i towarzyszy w 
Za- 
szczytem; zamiast towarzystwa Manna i to- 
warzyszy woli się sołidarvzować z  tvmi 
wszystkimi, których się prześladuje w Niem- 
których się zamyka po 
obsozach koncentracyjnych ałbo morduje „pod 
czas ucieczki". 

Niestety, takiej odpowiedzi nie dali barba- 
rzyńcom hitlerowskim mocarze literatury niet 
inieckiej! 


zur 


Ze méwienia 
telefoniczne 


na prenumerate 3 
„Nowego Dziennika“ 
zgłaszać można na Nr 102-79 “ 


„Nowy Dziennik“ 
dostarczony będzie 
nazaintrz po zamówieniu 


Jest obowiązkiem każdego Żyda 


złoż 


yć dekiarację na rzecz 


Komitetu Fomocy Uckodźcom Żydowskim z Niemiec 


W Krakowie, Skawińska 2 (gmach kah?lu, parter) Telet. 109-13 


Pamietaj o braciach bezden nych i bez zaopatrzenia! 


Przepiękne widowisko ! 
e 

G) W wileńskiej prasie żyd» vskiej „wybuchła“ 
ni stąd ni zowąd gwałtowna polenika — o teatr 
żydowski We Wilnie grają mianowicie obecnie 
dwa lealry żydowskie, z których jeden wystawia 
„m..cherajkę* pt „Bandyta dżeatelmen', a dru- 
gi też jakąś oper.ikę z Chang Grossberg, znaną 
nam w Krakowie z występów w ,„Bandzie ży- 
dowskiej: w roli głównej. Wileński „Tog“ wy- 
stapił przeciwko temu żalew>vi operetkowemu, 
domagając się zamiast „szundu lepszego leairu 
żydowskiego. 

W odpowiedzi na tę kampanię .Togu' ogłosił 
mlody aktor żydowski I Mandclblit. który zdaje 
się swoją karjzrę zaczał we „WIACie" Zygmun- 
ta Turkowa. a przez pewien czas był też człon- 
kiem .Prupy Wileńskiej" oraz „Araratu' czy też 
„Azezelu”. a więc aktor. o któryr smiało powie- 
dzieć można. że ma duże zrozumienie dla lepsze- 
go leatru żydowskiego, w drugiu dzienniku wl- 
leńskim. „Dı Cajt artysuł. oędący bolesny ak- 
tem oskarżenis pod adresem spoleczenstwa Ży- 
dowskiego P Mandclblit apernie fak'ams, m m. 
przytacza okoliczność że Zygmunt Turkow. któ- 
ry w Wilme wystawił przed kilku mo.iacami ba- 
jeczne widowisko Goldiadenouwsk e, me miał nie- 


| 


stey szczęścia i musiał sięgnąć również po me- 
lodramat; że Trupa Wileńska. która przez cały 
jeden sezon grała w Wilnie. wprost głodowała, 
a obecnie nie znalazła dla siebie miejsca w Pol- 
sce i musi się sanować w Paryzu; ża tacy akto- 
rzy, jak A. Morewski 1 A. Stein, którzy nie chcą 
zniżyć się do melodramatu, nie mają dla siebie 
warsztatów pracy. Aktor żydowski na swych ole- 
cach dźwiga teatr żydowski. ale aktor jest też 
człowiekiem. musi też mieć całe buty 1 chociażby 
jeden posiłek dziennie: gdy więc publiczność ży- 
dowska ze zbrodniczą wprost lekomyślnością ad- 
no.i się do lspszych poczynań teatrı żydowskie- 
go. czyż można oskarżać aktora żydowskiego, że 
gra w operetce? 

Jest to spór nie od dzisiaj trwający. a jeśli 
cytujemy artykuł Mandebhta, czyaimy to dlatego. 
by kilka słów powiedzieć też pod adresem na- 
szej kochanej publiczki krakowskiej. Przyjechał 
do nas do Krakowa jeden z najleoszych reżyse- 
rów żydowskich Menachem Rubin 3 dał nam swem 
ujeciem muzycznej komedji ludowej Szaloma A- 
lejchema niezwykle eiehawe, barwne. pełne ryt- 
mu i plastyki widowiska. które jest prawdziwą 
biesiadą nietylko dla emakoszy teatru, lecz tež i 
dla szerszych warstw publicznosci. Śmiało powie- 
dzieć inożna, że każdy w tem przedstawieniu coś | 


— HE m. 


znajdzie dla siebie. A jednak... 

A jednak Menachem Rubin pyla się pełen zdu- 
mienia, gdzie jest ta publiczność krakowska, © 
której tyle słyszał dobregó? Gdzie jest inteligen- 
cja żydowska, która mimo wszystko tyle zawsze 
okazywała gorącego zainteresowania dla ekspery- 
mentów teatralnych naprawdę ciekawycn? Me- 
nachem Rubin wprost nie rozumie tej obojętności 
dla swego widowiska, wtóre cieszyło się tak ols 
brzymią popularnością w Warszawie, Łodzi, Ry- 
dze 1 Nowym Jorku. 

Cóż możemy odpowiedzieć Menachemowi Rubie 
nowi? Że teraz jest kryzys? Że nędza zagląda 
w oczy publiczności żydowskiej? Byłaby to od- 
powiedź połowiczna i tak niezupełnie nieścisła, bo 
przecież na innych imprezach tej naszej kochanej 
publieczki żydowskiej jest stosunk»>vo dość dużo. 
Mam wrażenie. ż> publiczność krakowska jest 
przerafinowana i hardzo czeste sinułac miała do- 
świadczenia. przyrzekano jej bowiem coś dobre- 
go, a potem nie dotrzymano słowu. Tym razem 
sama się już przekonała, bo „20.080 coraz bar- 
dziej się podobają. Poczta pantoflo va już roznio- 
-ła. że widowisko jest cudowne, miej ny więc na- 
izieię. że publiczność wreszcie sie ..stawi*. Chciał 

vm tvłho ten proces przyspieszyć, a dlatego piszę 
len apel. M. b 
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Arcydz eło o epokowej war- 
tości. — Gigantyczny film, 
który niema równych sobie. 


— 


Dziś, w sobotę 28 bm. fenomenalna premjera w Teatrze „APOLLO* Tomasza 11 


KAWALKADA 


Raz nu i0 lat tworzy kinenialceratja tak monumentalne obrazy. Reweiacyjna obsada: Wspaniały. rasowy 
mężczyana | doskora zntur Chhiwe Broek, oraz posąpowa klasyczna piękność, znakomita gwiazda ekranu 
Biana Rzynard v cicczeniu ZU czołowych gwiazd Ameryki, oraz :5.(U0 śpiewaków i statystów. Miljony 
dolarów kosziowaie rez] zacja tego gigantycznege superlilmu. której dokonał świetny reżyser Frank Lloyd 
znany z szeregu ,.tiwszorzędnych arcydzieł. Mimo olbrzymich kosztów ceny biletów nie podwyższone. 
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wspaniałe widowisko, jedyne 
w swoim rodzaju — dające 
niezapomniane przeżycia. 


„ Na froncie 


walki z hifleryzmem 


$ By akcja odwetowa wydała odpowiednie re- 
zułtaty. nie może się ograniczać do większych o- 
środków, nie może też mieć charakteru sporady- 
cznych wybuchów. Musi to być planowo przepro- 
wadzona akcja bojkotu i propagandy. która ogar- 
nąć musi nawet najdrobniejsze skupiska żydow- 
skie. We wszystkich miejscowościach muezą, za 
wzorem Krakowa, powstać fronty młodzieży. któ 
re spełnić maja rolę realizatorów naszych planów. 
Rezultaty osiągnięte przez Centralę Frontu Anty 
hitlerowskiego w Krakowie wskaznją dobitnie. 
jak wielkie pole pracy leży przed młodzieżą i jak 
wiele można przy ofiarności i zjednoczeniu ogółu 
młodych osiągnąć. Największy nacisk winny Fron 
ty Młodzieży położyć na uświadamianie drogą u- 
lotek, wykazów artykułów niemieckich i towarów 
zastępczych, pośrednika i konsumenta uświado- 
mić o grożącem żydostwu niebezpieczeństwie dro 
£ą mityngów, zgromadzeń, akademij. Łamanie 
bojkotu należy uniemożliwić przez zorganizowa- 
nie wywiadu i stawianie zdrajców pod pręgierz 
publicznej opinji. 

(:) Dalszym odcinkiem naszej pracy musi być 
zorganizowanie pomocy dla uchodźców. Elemen- 
tarny ten obowiązek, który winien ciążyć w cało- 
ści na starszem społeczeństwie, jest przez nie nie- 
rozumiany i niespełniany. Musimy zorganizować 
na dużą skalę pomoc doraźną, jakoteż rozważyć 
możliwości pomocy konstruktywnej dla nchodź- 
ców. 

Ośrodki prowincjonalne dotychczas dopisały w 
dużej mierze. W 30 przeszło miejscowościach po- 
wstały już Fronty młodzieży. Wiele z nich rozwija 
bardzo intensywną działalność. Wzywamy ogół 
organizacyj młodzieży, które nie zawiązały je- 
szcze w swych miastach ośrodków akcji antyhitle 
rowskiej, by to bezzwłocznie uczyniły i weszły 
natychmiast w kontakt z Sekretarjatem Central- 
nym Wykonawczym. Sekretarjat Wykonawczy ze 
swej strony przystąpił do intensywnej akcji orga- 
nizacyjnej. W ciągu najbliższych dni odwiedzą de 
legaci Frontu krakowskiego następujące miej- 
acowości: 

Dnia 29.. X. Tarnów: mgr. Rosthal. Tego same- 
go dnia Jaworzno J. Schuldenfrei. 

Dnia 31. X. Katowice: mgr. Rosthał. 

Dnia 5. XI. Brzesko: J. Schuldenfrei. 


Dnia 5. XI. Oświęcime Dawid Rosenfeld. 

Dnia 5. XI. Gorlice: mgr. Rosthal. 

We wszystkich wymienionych miejseowościach 
wygłoszone zostaną referaty o sytuacji, odbyte 
zostaną posiedzenia z Sekretarjatami lokałnemi i 
omówione zostaną plany pracy. 

Towarzysze! Zadania, jakie wzięliśmy na siebie, 
przerastają siły i możliwości młodzieży. Jedynie 
przy ofiarnej, zdyscyplinowanej i uzgodnionej 
pracy uda się nam zorganizować potężną akcję w 
całej Małopolsce, a pod jej wpływem i w innych 
ośrodkach Polski. 

- 

Pragnąc w ramach naszych akcyj propagando- 
wych zorganizować ogół kupiectwa postanowił 
Sekr. Wyk. po porozumieniu się z tutejszem ku- 
piectwem wydać odpowiednie nadruki i nalepki, 
oraz napisy dla firm solidaryzujących się z na- 
szą akcją. Nadruki te mają zawierać godło Fron- 
tu i napis „Spełniamy nasz obowiązek“. Prawo 
używania tego godła przysługiwać będzie jedynie 
firmom, przeprowadzającym konsekwentnie boj- 
kot towarów i uslug niemieckich. Ma to być z jed 
nej strony demonstracja bojowej postawy  żydo- 
wskich sfer gospodarczych wobec hitleryzmu. jak 
z drugiej legitymacją firm wobec opinji publicz- 
nej. Firmy posługujące się naszem godłem będa 
przedewszystkiem odwiedzane przez klientelę ży- 
dowską. W celu ułatwienia tej inowacji ogółowi 
kupiectwa, porozumiał się Sekr. Wyk. Frontu z 
szeregiem drukarń, które zobowiązały się wyko- 
nać nadruki po niewielkich kosztach. Upraszamy 
tą drogą ogół kupców żydowskich, by  porozu- 
miał się osobiście lub pisemnie z Sekr. Wyk. 
Dietla 81. Nie wątpimy, że ogół firm żydowskich. 
pragnąc spełnić swój obowiązek przyjmie życzli- 
wie naszych delegatów. 

$ s $ 


W dniu 26 bm. utworzony został w Katowi- 
cach Antyhitlerowski Front Młodzieży. Powstanie 
komórki odwetowej na tym eksponowanym tere- 
nie w morzu shitleryzowanej ludności niemie- 
ckiej Górnego Śląska oraz wiśniowych  „błyska- 
wic“ polskich „nazi“, jest faktem dużego znacze- 
nia. Życzymy naszym towarzyszom katowickim 
owocnej pracy w tak nad wyraz ciężkich warun- 
kach. 


PrezydentStanówZiednoczonych 
do „Bnei Brith“ 


$ Paźlziernikowy zeszyt „Bnei Brith Magazine“ 
(Cincinnati) przynosi tekst orędzia, jakie prezy- 
dent Stanów Zjednoczonych A. P. wystosował z 
okazji 90-tej rocznicy założenia „Bnej Brith“, na 
ręce prezydenta „Bnei Brith“ w Ameryce, p. Co- 
hena. Oto tekst tego orędzia: 

Biały Dom — Washington. 
12 września 1933 
Drogi Panie Cohen: 

Tegoroczny obchód 90-tej rocznicy założenia 
Bnei Brith powinien być powodem do radości dla 
wszystkich, którym drogą jest wolność, sprawie- 
dliwość i prawda, i którym zależy na polepszeniu 


się położenia ludzkości i naszego społeczeństwa. 

Ludność Stanów Zjednoczonych miała niezwy- 
kłą sposobność poznania i ocenienia usług, odda- 
nych przez Pańską organizację szezególnie w pro- 
pagowaniu dohrej woli, pomaganiu uhogim i uci- 
śnionym oraz w jednoczeniu żydostwa amerykań- 
skiego w służeniu krajowi i ludzkości. 

Wyrażam organizacji Bnei Brith uznanie za do- 
tychczasową skuteczną działalność i przesyłam 
najszczersze życzenia nieprzerwanych przyszłych 
sukcesów. 

Szczerze Wam oddany 
Franklin Roosevelt (włr.) 
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Zgon rabina lubelskiego 
M. Szapiry 


Wczoraj o godz. 3 nad ranem zmarł nagle 
przywódca Agudy w Polsce, rabin lubelski błpe 
Majer Szapiro. Rabin Szapiro liczył 47 lat i byb 
znany w sferach ortodoksyjnych jaka wybi= 
tny talmudysta. Piastował on urząd rabinacki 
z początku w małem miasteczku Gliniany (Ma 
łopolska wschodnia) potem w Sanoku i Piotr- 
kowie a wreszcie w Lublinie. W Lublinie stwa 
rzył znaną jesziwę, która była niemal jego dzid 
łem. Budowano tę jesziwę przez pięć lat, a dd 
zebrania funduszów na ten cel przyczynił się 
głównie ranib Sapiro. Był on jednym z naj* 
wybitniejszyc znawców Talmudu w Polsce, 
łączył przytem w sobie właściwości 1nagid4 
z bardzo głęboką wiedzą dzieł judaistycznych. 
Zmarly był popularnym ludowym mówcą, 4 
zarazem autorem kilku dzieł  rabinicznych, 
Podobno pozostawił on w manuskryptach wie- 
le rozpraw i studjów religijnych. W roku 1924 
kandydował rabin Szapiro na rabina krakow- 
skiego j wygłosił wówczas przemówienie w. 
Starej Bóżnicy. W latach 1922—1928 piasto= 
wał mandat poselski do Sejmu z ramienia blo- 
ku mniejszości narodowych. Parlament nie był 
atoli właściwym terenem jego działalności. Od 
roku 1923 poświęcił się całkowicie budowie 
wielkiej jesziwy w Lublinie, na której czele 
stał i w której nauczał aż po dzień śmierci, — 
Wiadomość o jego nagłym zgonie wywarła w: 
sferach ortodoksyjnych przygniębiające wra+ 
żenie. 

Pogrzeb błp. Szapiry odbędzie się w niedzie+ 
lę o godz. 12-tej w południe w Lublinie. 

Z Krakowa uruchomiony zostanie specjalny 
pociag wiozący osoby chcące uczestniczyć w 
pogrzebie. Pociąg wyjedzie z Krakowa dziś a 
godz. 7.45. 


— 


DO KOMITETÓW LOKALNYCH NA PROWINCJI. 

(1) Zwraca się uwagę wszystkich Ke'nitetów Lo- 
kalnych, by natychmiast po otrzymaniu materjału 
zbiórkowego przystąpiły do pracy. 

Propagandę należy prowadzić ustnie, — osobi- 
ście tłumacząc jej wyjątkowe znaczenie dla od- 
budowy Palestyny. 

Wszelkie wpływy należy natychmiast przeka- 
zywać ną konto czekowe P. K. O. Nr. 405.028 Ke- 
ren Hujesod dla Mifal Ariosorow. 

Na zbierane kwoty, naieży ofiarodawcom wyda- 
wać odpowiednie kwity akcji „„Mifal Arlosorow'", 
wypisując dokładnie imie i nazwisko raz wyso- 
kość datku. przyczem usleży zawsze sporządzić 
odpis przez kalkę. 

We wszelkich sprawach akcji, należy się komu- 
nikować wyłącznie z biurem .Mifal Arlosorow* w 
Krakowie ul. Starowiślaa 52, m. 11. tel 12685, 
| >>> O 
DZIEŃ POLITYCZNY 


Kto został, a kto wyjechał 


Na marginesie ostatnich pogłosek o rzeko- 
mej ucieczce niektórych zasądzonych posłów 
Centrolewu, pisze „Naprzód': 

„Z pośród dziesięciu skazanych pięciu, a mia 
nówicie: posłowie Barlicki, Ciołkosz, Dubois 
i byli posłowie Mastek i dr Putek są w kraju, 
drugich zaś pięciu, a mianowicie: posłowie dr 
Lieberman, dr Kiernik, Witos i byli posłowie 
dr Pragier i Bagiński wyjechali zagranicę za 
legalnemi dokumentami  podróżnemi. Wobec 
legalnego wyjazdu tych pięciu niema mowy 
o tem, by prawnie można im  skonfiskować 
kaucje, za któremi puszczono ich na wolną 
stopę. Wszak nie „uciekli“; każdy z nich może 
wrócić do kraju, stawić się do więzienia i wte- 
dy kaucja będzie mu musiała zostać zwró- 
cona.” 


Żydzi nie kucuię fabrykatéw hitlerowskich! 
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Atak lotnicze-gazowy na Przemyśl 


Ludność pod znakiem „próbnej“ wojny 
(Od naszego korespondenta) 


Przemyśl, 26 października. 
(,) (Tan) Na dzień dzisiejszy Wwyzaaczony £0- 


stał próby atak lolniczo- gazowy ua Vrzemyśl, 
połączony z obronę przeciwgazowu. Już na kal- 
ka dni przedtem duże alisze podpisine przez Ko- 


mitet LOPP. zapowiadaiy „wojnę“ ludność w 
tych afiszach zosiała pouczona jak ma się zachot 
wać w czasie alaku, 1 jakie ma uczynić przygo- 
towania celem ochrony zdrowia i mienia, — w 
szczególności szyb, przed potluczeniem : pęknie: 
ciem. Pouczenia lc czylano z wielką uwaga, a 
ulotki rozdawane po ulicah miasta w przeddzień 
ataku były rozchwytywaue. 

istotnie pouczenia zrobily swoje. M szystkie 
szyby w domach piywalnych 1 Okna wystawowe 
zabezpieczono przed pęknięciem przez oblepianie 
szy» pasmanu papierow, ktore to pasy układane 
w rozmite wzory przedstawiały prawdziwa mo- 
zaikę ornamentów, csów i fioresów. W niekióryen 
domach pa gwalt wsiawiano brakujące szyby, u- 
szczelniano drzwi i okna czem tyłso można by- 
ło, by ochronić się przed niebezpiceczeństwem :ru- 
jacych gazów. 

Dnia dzisiejszego w godzinach rannych miasto 
wyglądało jak wymarłe. Wedle programu bowiem 
pierwszy atak miał nasląpić przedpołudniem, a 
dokładny termin był do ostatniej chwili nicznany. 


Kupcy w obawie o całość wystaw nic otwierah. 


sklepów, chłopi w ogólności do miasta nie przy- 
jechali, gdyż na wsi mówiono powszechnie, że 
w mieście będzie wojna, a ci którzy © wojnie nie 
mieli wiadomości i wybrali się w drogę, musieli 
wrócić niewpuszczeni do miasta. 

Hasłem do rozpoczęcia ataku miał być dwuini- 
nuiowy gwizd syren fabrycznych. Całemi godzi- 
nami wyczekiwała znaku ludność cywilna zapo- 
wiedzianego sygnału, chcąc mieć już atak za so- 
bą, alhowiem życie w mieście zamarło. Po ali- 
cach uwijali się tylko wojskowi, policja oraz 
członkowie przysposobienia wszyscy zaopatrzeni 
w maski gazowe, dałej członkowie służby rato- 
wniczej w opaskach, auta i motocykle wojskowe., 
pogotowia straży pożarnej — słowem miasto 
przedstawiało ohraz obozu wojennego. 

Około godziny 11 przeciągły świst syren ohwie- 
szczał publicznie chwilę rozpoczy 1ającego się a- 
taku, dając ludności cywilnej zaak do ukrycia 
się w uszczelnionych pomieszczaaiach i specjal- 
nie urządzonych w rozmaitych puoktach miasta 
t zw. schronach przeciwgazowych. 

Wkrótce po wszystkich prawie ulicach i pla- 
cach poczęły pękać petardy miotane przez poste- 
runki RZA EA dw kk NOO kr a E a A zaopatrzou2 w maski. Smugi gę- 


Kącik dla 


stego dymu i gazu białego i żólt>ďo unosiły się 


w póawielrzu zaslariając koryzont. Po chwili uka 
Zala się na niebosiłonie eskadra samololów szy- 
buia pad miasiem, rzucając fu i ówdzie pr- 
targy. 

Pierwszy afak trwal około pól godziny. povzem 
na znak syren labrycznyca o ukończeniu alaku 
miasto wrocia da norinalnczjo wygladu. Powsze- 
chnie twierdzona. że atak przeszedł bez wieksze- 
go wrażenia zwlaszcza. że po tak sruntownych 
przygolowaniach ze strony ludności cywilnej, ta 


ostatma spodziewała się wiekszej emocji 
Dopiero w godzuach wieczornych nastapila rze 
tzywiśeie prawdziwa omocja. O sodzinie 1830 
przeciagdy świsł svren zapowiadał drugi alaw. 
Momcni lnie Fłektrownia miejska wył: iezyła prad' 
i całe nnasto a więc tak mieszk a ia jak i ulice, 
toneły w egipskich ciemnościach Wedle wskazó- 
wek nie wolno było oświellać okien. a na wypa- 
dok zaświecenia lamp lub świec. okna miały być 
szczelnie zasłonięte, by żaden promyk światła 
nie pizezierał na zewnatrz Panujące wokół cie- 
mności, ciągły huk petard, warkol acroplanów 
szył ujących nad miastem powodowały mimowoł- 
ny straeh i przykry [rzed:mak wojny. Ulice opu- 
sloszaly zupelnie, z powodu ciemnośc! wszelka 


PRZEWÓZ BAGAŻU ! » PALESTYNY 
dolarów 2.83 za 140 kg 


DOM SPEDYCYJNY SZAMROTA 
Krakow, Rynek gł. 32. 


praca ustała Służba tełefloniczna obsługiwała wy 
łącznie stacjż ratownicze i stała do dyspozycji 
„Komitetu wojennego” Ulicami szybko mknęiy 
iylko auta wojskowe, drużyny ratownicze. straz 
pożarna, a reflektory od czafu do czasu rzucając 
snop światła odsłaniały teren wojenny. 


Nocny atak trwał nieprzerwanie 45 minut. O 
godzinie 1915 syreny fahryczne sygnalizowaiy 
racośnie zakończenie ataku. Zapłonęły wesolo 
światła, z okien pozdejmowano zasłony, w biu- 
rach i sklepach rozpoczął się ruch, a ludność po 
blisko całodziennem zamknięciu i wyczekiwaniu 
ataku, wylęgła masowo na ulice, żywo komentu- 
jąc grozę nocnego atasu gazowego. 

Na szczęście obeszło się hez wypadków, a pró- 
bna wojna wykazała sprawność zarówno oddzta- 
łów tiorącysh udział w ataku, jakoteż Ohrony 
Przec.wgazowej, a wkońcu wielką dyscyplinę lu 
dności cywiirej Życzeniem zaś ogółu jest, f 
wszystkie wojay ograniczyły się do „próbnych “.. 


gospodyń 


Redagowany przez Kurs Gospodarstna Domowego przy „Ognisku Pracy w Krakowie 


Potrawy iesienne 


(—) Baranina. Baranina jest bardzo maczneni 
mięsem, które w jadłospisie angielskim, 2 także 
pelestyńskim, odgrywa wielką rolę. U sas dotych- 
czas mało jest znana. Nie od rzeczy może więc bę- 
ozie zapoznać szersze koło naszych pań ze sposo- 
bem jsj przyrządzania. 

Cechy ogólne: Dobra baranina ma kołor różowy 
a Iłuscz biały z żółtawym odcieniem Tłuszcz żół- 
ty jest oznaką, że mięso pozhodzi od siacych zwie- 
rząt. lub, że jest nieświeże i takiego używać nie 
rależy. 

Sposób użycia: 

a) Pieczeń: Posoliwszy, jak zwykle mięso, J- 
brać bardzo skrupulatnie z tłuszczu (lłaszcz bara- 
ni ma przykrą woń ) nadaje się jedynie do fabry- 
kacji mydła), sparzyć wrzącyin ociem. potem wy- 
iłuc, natrzeć czosnkiem. biorąc na 1 kg mięsa 1/2 
zabka. naszpikować szprikem wołowym. włożyć na 
gorący tłuszcz i piec w piekarniach, kropiąc od 

-tzasut do czasu zimną wodą Przed wykeńczeniem 
"dodać dc sosu 2—3 przetarte pomidory 
b) Kóticty: Mięso przyrządzić jak wyżej, spa- 


rzyć wrzącą wodą, pokrajać w płastry 4—5 cm. 
grube, wytłuc dobrze. Smażyć jak rozbratle z ce- 
bula, Juh panierować w jaju i bułce, jak cieleęce 
kotlety. 

e) Pilaw; 1 kg. baraniny przyrządzić, jak na 
kotlety i pokrajać w kostkę. Dużą łyżkę tłuszczu i 
2 cebule zrumiemć 1a patelni, mięso opruszyć mą- 
ką, i dobrze obsmażyć. Osobuo umyć 25 dkg ryżu, 
sparzyć wrzącą wodą. Do rondla kamiennego wło- 
żyć łyżkę tusz:zu, na lo vNarsiwę ryżu. warstwę 
przesmażonego mięsa, zno vu ryżu, etc. Zalać po- 
zostalym sosem 1/4 } wody, przykryć szczelnie i 
na 2 godziny wstawić do piekarniaka. Potrawa ta 
daje się doskonale odgrzewać. 


Ciastka kruche. 5 łyżki łohrej śmietaay kwaśnej 
1 surowe zółtko i <A mąki, ile śmietana ` przyj- 
mie, (około 20 dkg, wyrobić łyżką na ciasto. Po- 
zostawić przez pół godziny na chłodzie Wałkować 
na grubość 1/3 centimetra. wycinać okragłe kraż 
ki Po upieczeniu nałożyć konfitur z janłek Do 


„wierzchu polukrować lukrem pomadkowyrm 


Paszteciki: Z tego samego ciasta robi się p ero’ 
k., nadziewa się siehaneini jajami 1 siekaną iybą 
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Rabinaf warszawski do prezydenta 
Roosevelta 


C) Rabinat warszawski wysłał do prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej Roo- 
sevelta obszerny list, zredagowany.w trzech ję: 
zykach: angiglskim, polskim 1 hebrajskim. z bła- 
galrą praška o .pozwolenie w drolze wyjątkowej 
na wjazd 68-lclimej Gosi Rózsi, mieszkanki Lom- 

której syn od wielu łat przebywa w Cleveland. 

"R zga zwró.iał się do rabinabi Nz: trszi "wskiego 
który uwzgledniajać wyjatlkowv ciężkie 1 zasługa 
jace na popareie warunki, zaesy lo vat się wyslać 
do prezydenta Rooscvella obszerny list z prosba 
o pozwolenie na przyjazd do Stanów . Zjednoczo- 
nyeh 


Frogedja uchodźcy 

graniczni komisarjuu Szarlej na- 
iakiegos wyuędzniałezo mężczyznę, 
się nu uogazn. Osobnik ów 


Strażnicy 
sie na 
Jedwie trzy mal 


e 
klóry 


iak się następnie okazało, oby! wale] niemiecki 
Dawid Kuperman {rodem z Krakowa; od 1908 r. 
stale zamieszkiwał w Berlinie, jednak dalszy po- 


stolicy Niemiec uniemeżliwiy mu bojów- 
ki hulerowskie. które trzykrolnie nachodziły 1€- 
go mieszhanie. domagając się. by niezwłocznie O- 
puscił granice Niemiec. 

Teroryzówany biciem Kuperman przycył do By- 
tomia i obawiajne "ię dalszych szykan, wolał u- 
dac się na zielona śranicz, by nie zetknąć się 
z bojowcami hitlero wskiemi. 

Na widok sirażników polskich Kuperman ukłakł 
na kolana i całując ich po rękach, prosił o ze- 
zwolenie udania się do Polski. 

Ponieważ Kuperman nie posiadał waźiego pa- 
szportu, przekazano go władzom bezn.czeństwa. 


Przed rrzprawą doraźną 
przeciw Lemykowi 


(:) Agencja Wschód donosi: Prokuratura sądu 
okręgowego we Lwowie wygotowała już w spra- 
wie Mikołaja Lemyka akt oskacżenia, który 20- 
Stał wniesiony do sądu we Lwowie. Lemyk we- 
dług jego dokumentów, urodzony jest w Sołowie 
pod Przemyślanami dnia 4 kwietnia 1915, czyli 
ukończył lat 18. 

Zamachowiec Lemyk będzie odpowiadał przed 
sądem doraznym za zabicie Aleksiejewa Maiłowa 
naczelnika sekretarjatu konsulatu sowieckiego 
we Lwowie i za postrzelenie Jana Dżugaja, u- 
rzędnika tego konsulatu Jak wiadomo, Łemyk 
posługiwał się niemieckim służbowym rewolwe* 
rem etatowym marki „Ortgetsch* kalibżr 7.65. 

Do rozprawy powożano 10 świadków, wśród któ 
rych znajduje się również wicekonsul sowiecki 
we Lwowie p. Michał Gołub Grigorewicz, funke 
cjonarjusz konsulatu Iwan Dźugaj, xtórego Łemyk 
zranił, oraz inni świadkowie a to interesenci, któ 
rzy znajdowali się w krytycznyin czasie w pocze- 
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Sałatka owocowa: 2 duże jabłka, 2 gruszki, 10 
śliwek, 5 dkg winogron, 1,5 szklanki surowego 
mleka, 1/6 śmietanki kremowej, 5 dzg cukru, łyż- 
ka konfitur malinowych luh wiśnionych. 

Owoce ohrać i pokrajać w paseczki, wiune jago- 
dy przekroić na połówki, posypać cukrem polać 
mlekiem, wymięszać wszystko razem, «zostawić 
przez 1/2 godziny na chłodzie, Ułożyć w szklannej 
salaterce lub w płaskich szklanych kieliszkach, 
przybrać konfiturą i bitą śmietanką. Można przy- 
rządzić bez nileka : śmietanki, dodając y4ko 3 łyż- 
hı zimnej wody. 

Inna sałatka owocowa: 2 hanany, 2 gruszki, 1/4 
klg melona, krajanego w kostkę, 1/2 szzlanki świe 
żych orzyn. łyżka rumu i 6 dkg cukru, łyżka 
konfitur z dyni i 1 1/4 1 kremówki. Przyrzą lzić 
jak poprzednio. 

Sałata kartoflana. 1/2 klg kartofli gotowanych, 
2 ogórki kiszone, 2 pomidory surowe, łyżka oli- 
wy. 1 Gkg cebuli, sól, szczypta cukru, 2 łyżki soku 
cytrynow ego. 

Kartofle pokrajać w kostkę, ogórki i pomidory 
w plastry, wymięszać z soiona oliwa i cukrem, 
dodać cytryny rozcieńczonej do połowy wodą ż 
siekanej: cebuli. Zamiast oliwy można użyć 1/4 
szklanki młodej kwaśnej śmietany 
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kalai konsulatu i funkcjonarjusze policji z aspi- 
waniem p Bartuzelem na czele. 

Rozprawa, która wyznaczono na poniedziałex 
30 bm. prawdopodobnie będzie w tym dniu ukoń- 
czona. Nie jest jednak wykluczone. że wobec zna- 
czniejsżej iłości świadków. rozprawa prowadza 

Dna Dedzię również we wtorek 31 bm, a wówczas 
wyrok zostałny ogłoszony dopiero w lrugim dniu 
rożprawy 

Wczoraj odbyła się narada adwokatów ukraiń- 
skicn we Lwowie w sprawie nbjęcia obrony Le- 
myka. Nie jest wykluczonem, że kilkunastu lub 
więcej adwokatów zgłosi się də nonstracyjnie w 
charakterze obrońców. 


We bwowie wciąż nawe nadużycia 

G) Agencja Wschód dowiaduje się, że władze 
magistrackie we Lwowie wpadły ostatnio we 
Lwowie na ślad znaczniejszych nadużyć w biu- 
rzę światła Elektrowni we Lwowie 

Według pierwszych informacyj, inkasent tego 
biura Przysiężny dopuścił się nadużyć w wysoko- 
ści około 10.000 złotych. 
. Ze strony Prezydjum miasta zarządzo1o docho- 
ózewie dyscyplinarne Sprawa będzie przekazana 
prokuratorowi sądu okręgowego w2 Lwowie, a 
śledztwo przeprowadzi sędzia śledczy apelacyjny 
do spraw wyjątkowego znaczenia dr. Lindert, któ 
ry jak wiadomo. prowadzi już także szereg in- 
tych dochodzeń w sprawie nadużyć w administra 
cji miejskiej. 


Bwa samobójstwa młodncianych 
a powodu złych postępów w nauce 

(:) Z Warszawy donoszą: Niepowodzenia w ua- 
uksch stały się przyczyną tragicznej śmierci 14- 
letniego Witolda Zażarskiego, uszaia hlasy 4 gi 
manczjum Rontalera. 

Wychxrwany w atmosferze nieśnasek domowych 
«hłopiec odznaczał się nadzwyczajną  wrażliwo- 
Kkcią. Ostanio zapadał kilkakrotnie na zdrowiu, co 
"odbiło się Tatalnie na nauce. Wczoraj otrzymał 
tenzurkę z pięciu nizdostatecznemi stopniami, 
czem się tak przejął, iż dokonał zamachu na życie 

Około godziny czwartek popołudniu, podczas 
nieebecności ojca i służącej, chłopie? zamknąw- 
szy się w swym pokoju, wystrzałem rewolwero- 
wym w usta pozbawił się życia. Ojcież powró- 
tiwemy z biura do domu, znalazł już stygnące 
swłoki syna. 

Z powodu nieziszczonych marzeń 


W Toruniu popełnił samobójstwo, powiesiwszy 


się na klamce od drzwi, 15-letni Jan Brzóska. 

Brzóska nie miał rodziców. tylko macochę i 
starszego brata, u których mieszkał, Oddawna ma 
rzeniem jego było poświęcić się lotnictwu Zazdro 
scił sławy Lindherghom i Skarżyńskim. Rozpało- 
py i podniecony opisami ich sukcesów, chciał iść 
w ich ślady. Kilkakrotnie usiłował oddalić się 
z domu hez wiedzy opiekunów, ale mu się to nie 
udawało. 

Gdy wreszcie uzyskał zgodę opiekunów na 
wstąpienie do szkoły !otniczej, komisja nie przy- 
Jela go z powodu złego stanu zdrowia i nieodpo- 
wiednich warunków fizycznych. Chłopak tak się 
tem przejął, że postanowił odebrać sobie życie co 
też i wykonał w chwili. gdy nikogo nie było w 
domu. Przybyli domownicy zastali zastygłe zwło- 

chłopca, wiszącego na drzwiach. 

——ogo— 
OD NASZYCH KORESPONDENTÓW 
Z PILZNA, 

(-—) Staraniem org. A F. H „Akiba“, w Pilznie 
urządzona została we własnym łokalu akademja 
artyhitlerowska, przy licznym udziałe młodzieży 
żydowskiej. 

Po odśpiewaniu ..Hatikwy' zagaił prez. L K. 
tow. Rupferblum, poczem glos zabrał tow. Trze- 
śniąs:cr, który referatem zobrazował stan obec- 
mego żydostwa niemieckiego. J.iczne pieśni hebraj- 
skie dopełniły programu akatemji 

Akademja ta zapoczątkowała szeroką ukcję boj- 
kętową. 

A H. H. „Akiba”. przy dość iiczn=j frekwencji 
członków, ładnie się rozwija Obecnie przystępuje 
do zorganizowania gdudu chalucowegc. 


Z GORLIC. 

(-) Z inicjatywy organizacji A. H. H. „Akiha'* 
powstał w naszem mieście szeroki koniitel dla. a- 
kch antyhitierowskiej, złożony z przedstawicieli 
wszystkich organizacyj i stowarzyszeń młołzieży 
żydowskiej. Komitet wyłonił ze siebie egzekuty- 
wę, na czele której stanął tow. Dr Blech, kiero- 
Vnikami akcji są tow Mgr. Ehrenreich, (I! Haci- 
foci) oraz D. Einhorn (Akiba) sekretarką tow. P. 
Zebnwirtówna. 

Egzekutywa przystąpiła do energicznej akcji, 
której inauguracją będzie wielki mityng, przewi- 
dziany na dzień 5 listopada. 

zeńistwoe goriickie żywa współpracą 


- pc- 
peso niewątpliwie akcję povstalžgo ko nitoti 
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„NOWY DZIENNIK” niedziela 29. X. 1933 


| Í | 
Przygotowania do konferencji londyńskiej, 
poświęconej pomocy dla Żydów niemieckich 
są w pełnym toku. Konferencja zostanie otwar 
ta w dniu jutrzejszym a weziną w niej udział 
największe organizacje żydowskie na Świecie. 
„Hajnt* ogłasza pogłoskę, że na stanowisko 
przewodniczącego konferencji zostanie wysu- 
nięta kandydatura prof. Weizmanna. Prof. 
Weizmann stanie także na czele Egzekutywy, 
tórą konferencja wybierze. Gdyby wiadomość 
ta sprawdziła się, oznaczałoby to, że akcja po- 
mocy ograniczyłaby się głównie do kolonizacji 
uchodźców niemieckich w Palestynie. O kan- 
dydaturze prof. Weizmanna mówi się już od- 
dawna. Sam prof. Weizmann gotów jest przy- 
jać ten urząd. zwłaszcza. że otrzymał specja- 
nv mandat z ramienia Egzekutywy sjonistycz 
nej dla prowadzenia akcji pomocy dla Żydów 
niemieckich. Ponieważ zaś prof. Weizmann 
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nieren londyńskiej 


cieszy się wielkiem zaufaniem kół, które zwo- 
łały konferencję londyńską, należy spodziewać 
się, że jego kandydatura zostanie przyjęta. 

Niewiadomo dotąd czy konferencja zajmie 
się wyłącznie akcją pomocy, czy też obejmie 
także zagadnienia potityczne. Istnieje tenden- 
cja, by spraw politycznych wogółe nie razpa- 
trywać, ponieważ sprawy ie mogą wywołać 
tarcia wewnętrzne co mogłoby się niekorzyst- 
nie odbić na przebiegu konferencji. Gdyby je- 
dnakowoż znaleziono i w sprawach politycz- 
nych wspólną platformę. to akcja polityczną 
kierowałby także prof. Weizmann. 

Konferencja londyńska będzie proklamowa- 
ła wielką zbiórkę na rzecz Żydów niemieckich 
i zwróci się z apelem do wszystkich skupień 
żydowskich by wzięły udział w zjednoczonej 
akcji pomocy. 


TEATRY KINAI Ù 


— Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dzisiaj ukaże się 
na scenie teatru krakowskiego dawno iegrana 
opowieść sceniczna Jerzego Żuławskiego pt. „E- 
ros i Psyche* Sztuka ta dająca w szeregu bar- 
wpych scen, na tle muzyki i pieśni, obraz histo- 
ryczny walki duszy z matesją w różnych epokach 
i środowiskach, jesi iedna z najgłośniejszych sziuk 
rcdzimego repertuaru. Głównym przedmiotem za- 
interesowania artystycznego jest postać Psyche, 
którą w swoim czasie odtwarzały znakomite ar- 
tystki: J. Mrozowska i I. Solska. a która obecnie 
kreuje Hanka Ordonówna Postać Erosa odtwa- 
rza dyr. Osterwa, rolę Blaksa T. Burnatowicz. W 
innych rolach bierze udział pełny zespół artysty- 
czny Widowisko „Eros i Psyche* powtórzone 
będzie w niedzielę wieczorem. W niedzielę popo- 
łudniu najnowsza komedja J. Devala „Stefek. W 
poniedziałek popołudniu, na przedsta'wieniu dla 
młodzieży szkolnej, po cenach najniższych, kome- 
dja Al. Fredry „Śluby panieńskie". 

(1) — WYSTĘPY MENACHEMA RUBINA W 
TEATRZE ŻYDOWSKIM Bocheńska 7. Dziś dwa 
przedstuwienia o godz. ”.30 pop.. ceny zniżone i o 
8.30 wiecz. Niesłabnącem powodzeniem cieszy 
się eztuka Szolema Aleichema .,200.000'* Walory 
artystyczne przedstawienia są nieprzeciętnej war- 
tości. 

— TEATR „BAGATELAĆ. Dalsze przedstawic- 
nia jubileuszowe „Królowej Przedmieścia” dziś 
o godz 8 wiecz i jutro o godz. 4 pop i 8 wiecz 
z ucziałem autora w roli mecenasa Złotogórskie- 
go bilety w kasie „Bagateli od godz 10 raxo 
w cenie vì zł 3 do 1 

— Z TEATRU DOMU ŻOLNIERZA, Dzisiaj o 
godz 7'30 „Małka Szwarcenkopf , ciesząca się du- 
żzm powodzeniem i zainteresowaniem. 

— I. WIECZÓR SYMFONICZNY ŻYD TOW. 
MUZ. I STOW. „BNEJ BRYTH" olbędzie się dziś 
o godz. 8: wiecz. w sali „Bnej Brith“ przy ul. św 
Ge:tudy 7, I. p. W programie Mozarta: Uwertury 
do „ł'igara', „Don Juana“ i „Zaczarowanego 
Fletu* oraz Symlooja Haflaerowska, w wykona- 
nia Filharmonji nowojorskiej pod Toscaninim, e- 
lektroradjowym aparatem gran:ofonowym. Słowo 
wstępne: dr. Apte. Wstęp dla człor.ków i wpco- 
waczonych gości. 

(1) — SALON WYSTAWOWY ZRZESZ. ŻYD. 
ART. MAL. i RZEŹB. ŻYL. DOM ARAD. Przemy- 
ską Nr. 3. Ostatnie dn: wystawy zbiurawe: Ben- 
cjona Cukiermana. oraz wystawy rzeżb Mojżesza 
Schwannenfelda. Wystawy otwarte od godz. 11-e: 
przedpołudniem do godz. 4-ej pop. Ceny biletów 
wstępu zniżone. 

— YEICHI NIMURA, sławny 'ance"z japoński, 
stwarzający typ tańca niezmiernie oryginalny i 
timujący. wystąpi dziś w sobotę 28 bm. w Starym 
Teatrze. Niezrównany arlysta sweni ruchami 
przebiega całą skalę wrażeń od strachu aż do ta- 
jemniczości. a charakter tańca akceaiuje *spania- 
niałym kostjumem. W wieczorz: tyn erze u- 
dział również świetna tancerka amervkańska Li- 
san Kav. idealna partnerka Nimnrv. 

TEATR TM. J. SŁOWACKIEGO 
Sałota 730 wiecz : „Eros i Pev: he” 
Niedziela pop.: „Stefek“; 730 wiecz: „Eros i 
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KOMUNIKATY. 
DZIS W SOBOTĘ 

(3) Bnej Sjon (Uniwersytet Ludowy) Dietla 107 
I. p. 3 pvp. referat p. dra M. Mithlsteina z dzie- 
dziny literatury hebrajskiej. sodz 4 pop. referat 
tow. Izaka Sterna „Żydzi w Polsce". 

„Brith Hacohar Menorah* Bochenska 5 Zebra- 
nie członków z referatem tow. dr. J. Badera. Po 
referacie raport. 

„Bar Kadimah* 630 wiecz. dalszy ciag refera- 
lu Br Józefa Griinberga n. t. „Inkwizycja a hi- 
tleryzm*. Po referacie A. C` recepcyjne 

„Ceirej Mizrachi“ Dietla 11. 230--330 pop. sem! 
narjum Tnachu, godz. 4 pop Mesibat Oneg Sza- 
bat z udziałem tow. Zinermana. godz. 8 wiecz. 
herhatka zapoznawcza z recytaciami. śpiewami i 
żywym dziennikiem. Goście mile widziani. 

„Hatchija* Rynek Podgórski 2 3'30 pap zebra- 
nie z referatem tow. A. Szermana, nu temat „Hi- 
tleryzm a młodzież golusowa *. 

Akad. Org. Sjon.- Soci. (Sarego 7. I. p.) 3-Cia 
pop. zwyczajne walne zebranie, 

-— MERKAZ HACEIRIM (Krakowska 4D 3 pop. 
I lekcja Historji Sjonizmu ftow. dr. Besen), 5-ta 
pogadanka kwnucv chalucowej. 

Stronnictwa Państwa Żydowskiego. Konstytun- 
jace zebranie grupy krakowskiej g. 4 nop. w sa- 
li Przedświt Haszachar. Dietla 81. Zwołennicy 
proszeni są o przybycie, 

Zw. Żyd. Abs. Szk. Fkon.- Handl. ul. Sarego 7. 
('30 repetitorium z ksiegowości Jutrn 4j. w nie- 
dziele o godz 4'15 ogólne zebranie dyskusyjne z re 
feratem kol. M. Pufelesa n. t. ..Nasz program i o- 
becny kierunek pracy‘. Po zebraniu sekretarjat 
przyjmuje zgłoszenia na koło ekonomii politycz- 
nej i na kurs angielskiego (elementarny). 

Zw. Kult. Oświat. „Jawne“, Zwyczajne walne 
dr PE godz. 8 wiecz w lokalu Sebastja- 
na 30. 

Ak, Zrz, Sjonistów- Rewizi. „Bar Kochba“, Za- 
wiadamia sie wszystkich członków, że dziś w 
svbotę 28 bm. odbędzie się zebranie członków © 
godz. 745 wiecz. w lokalu przy nl Schastiana 33. 
Na porządku dziennym sprawy bardzo ważne. 

Walne zebranie Sekeji Tekkonfotreznej ZKS. 
Makkabi odbędzie się dziś w sobote o godz. 330 
pop w lokalu klubowym ul. Jasielłońska 10. 

(G) PATRTA—MAKKART KOMB Dziś w sobo- 
tę o godz. 230 pop. adbedą sie na boisku Makkabt 
interesujace zawody piłkarskie miedzy doskona- 
lvm zespołem R-klasowvm Patria a kombinowa- 
ną drużyna Makkabi 


TEATR ŻYDOWSKI (BOCHEŃSKA 7) 


Schota 530 pop. i 830 wiecz.: ..200.000*. 
Niedziela 4 pop. i 8'30 wiecz.: .,270.007* 


TEATR „BAGATELA” 
Sobota 8 wicez.: „Królowa przedmieścia 
Niedziela 4 pop. i 8 wiacz.: „Królowa »rzedmie- 
ścia * 
TEATR DOMU ŻOŁNIERZA 
Sobota: „Malka Szwarcenkopf”. 


TEATR POLSKI W KATOWICACH 
Sobota 3'30 pop.: „Zakłęta królewna”: 8 wiecz.: 
„Stefek. 
Niedziela 11 przedpoł: ..Zakłęta królewna”. 
Teatr Polski z Katowie w Bytomiu (Śl. Opolski) 
Niedziela: „Odsiecz Wiednia' 


„APE ron 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 29. X. 1938 


Str. 10 


(o sie stalo 1 kartelem cementowym; 


(1) Po nadejściu pierwszych wiadomości o wy- 
roku sądu kartelowego w procesie między karte- 
lem cementowym a decyzją ministra. Handlu i 
Przemysłu w sprawie zawieszenia działalności te- 
goż — zapanowała pewnego rodzaju dezorjenta- 
cja. Z jednej strony został kartel rozwiązany. z 
drugiej strony została jsdnak organizacja tegoż w 
formie biura kartelowegu i w formie szeregu u- 
mów międzyfabrycznych utrzymaną w mocy. Ta, 
zdawałoby się na pierwszy rzut oka, sytuacja zgu 
ła niewyraźna staje się jednak zupełnie jasną. sko- 
ro podciągnąć pod samo brzmienie orzeczeń sądu 
kartelowego tło, na ktirem rzecz się rozgrywa. 
Trzeba uwzględnić właśnie złożoność dzisiejszych 
form ustrojowo organizacyjnych gospodarstwa 
kapitalistycznego. Kartel  wielko-przemysłowy 
dziś bynajmniej nie oipowiada schematycznym 
receptom, które figurują na odnośrych stronnicach 
podręczn. ekonomiczn. W miejce przewidywanego 
we wykładzie ekonomji kartelu sprzedaży. kartelu 
produkcji (jako stopień wyższy) i kartelu kumu- 
lującego rozdział produkcji z agendami sprzeda- 
ży i wspólnem podłożein finansowem (jako szcze- 
bla najwyższego) powstsje w życiu biuro ajencyj- 
ne, spełniające skromną rolę komiwojażera pew- 
nej skartelizowanej branży. I co właśnie na,dziw- 
niejsze, to biuro, wykupujące patent przemysło- 
wy kategorji II B tj. patent agenta handlowego, 
jest szczytową konstrukcją tworu Bog 0 
Poza plecami takiego biura bowiem. które z regu- 
ły przybiera charakter snółki z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością. następuje porozwanienie w dziedzi- 
nie produkcji pomiędzy poszczególnemi wytwór- 
niami, a to drogą odpłaty za postojowe. Indemni- 
zacji (odszkodowania za brak zatruunienia) nie 
wypłaca jednak kartel fubrykom zatrzymanym w 
produkcji. lecz wypłaca ą ją poszczególne fabryki 
i to kapitałowe silniejsze. poszczególnym fabry- 
kom kapitałowo słabszym W łonie fatryk nastę- 
puje poprostu handel k.ntyngentami produkcyjne- 
mi. Fabryka modernist;czniej urządzona, a więc 
produkująca taniej odkupuje kontyngent od fa- 
bryki drożej pracującej, ponieważ wypłacenie jej 
zysku, pozostawia jeszcze nadwyżkę zysku fabryce 
lepiej urządzonej, Cemeniownie mające piece rota- 
cyjne wykupują kontyngent od cementowni mają- 
cych piece szachtowe, tj. staromodne Na temzamem 
podłożu następuje wzajemne kredytowanie ze stro 
ny tabryk silniejszych fatrykom słabszym. następu 
je drogą zadłużenia się jednych fabryk u drugich, 
pewnego rodzaju zlanie się interesów finansowych, 
czyli tzw. „Wspólnota :r:teresów*. 

W tym całym jednak :komplikowanym procesie 
układania się kształtów pewnych skartelizowanych 
gałęzi produkcji nie odgtywa biuro kartelowe, fir 
mujące na zewnątrz, zg:ła żądnej roli. Tak było 
również i w wypadku .artelu cementowego. Tej 
okoliczności też właśnie przypisać należy, zdało- 
by się na pierwszy rzu: vka niezupełnie jasny. 
wyrok sądu kartelowegoa w procesie z ..Centroce- 
mentem", Sąd kartelowy nie rozwiązał spółki 
„Centrocement*. ponieważ statut tej spółki nie 
zawiera żadnych postanowień kartelowych, wzglę- 
dnie. ponieważ spółka ta w myśl gowyżej podanej 
interpretacji w sensie «gólnym. nie tyla w roli 
swej nikim innym. jak **iko agentem kŁandlowym. 
względnie komiwojążeren skartelizowanego prze- 
mysłu cementowego. a rodstawy samego kartelu 
tkwiły w zaleceniach u 'zielauychb spółce ..Centro- 
cement“ przez poszczeg:.ine fabryki w poszczegól. 
nych umowach komisowych Stąd staje się zrozu- 
miałem, że jednak Sąd Kartelówy idą* po linji wy 
wodów ministra Przemr:iu : Hardln. t. j. chcąc 
przeciwdziałać działalności kartelu. rozwiązał u- 
mowę zawartą pomiędz: fabrykami Firley S. A.. 
Goltszowską fabryką Purtlant Cementu S A.. Ła- 
zy S. A., Rudniki S. A Zakł.dy Solway“ w Pol. 
sce, Szczakowa, Wejherewc S. A., Wiek. Wołyń, 


| 


Wrzosowa, Wysoka, a firmę „Centrocement". Ja- 
koteż i jedenaście innych umów ustalających wza 
jemnie pomiędzy fabrykami vdszkodowania za po- 
stój czyli będących wynikiem „handlu kontyngen- 
tami“. Natomiast również w myśli powyższego wy 
jaśnienia nie mógł sąd kartelowy rozwiązać ..wspól `“ 
not interesów", które <a kontraktami pomiędzy 
wierzycielem a dłużnikiem i stanowią wynik finan 
sowych transakcyj, których unieważnienie nie jest 
możliwem do pomyślenia bez obrażania zasad praw 
własności. 


Powyższy obraz nie byłby kompletny, gdyby 
jeszcze nie uzupełniono go szczegółem eo do umów 
międzynarodowych, w których fabryki polskiego 
kartelu cementowego bicrą udział. Otćż jest wła- 
ściwością prawieże powszechną przemysłów skar- 
telizowanycn. iż zawierają .pakty o nieagresji“ z 
rrzemysłami tejsamej branży innych krajów. Nie 
ulega wątpliwości, że umowy takie są w najwyż- 
szym stopniu szkodliwe dla interesów bilansu han 
dlowego jednego kraju ra rzecz krajów z 1d 


Stepa dyskontowa bankie iry | 9% pry- 
watnych 


(©) W „N. Przgl.* czytamy: 

Ze sfer bankowych info'mują, iż obniżznie sto- 
py dyskontowej Banku Polskicgo z 6 na 5 proc. 
nie może mieć wpływu na obniżenie stawsi pro- 
centowej. pobieranej przez banki prywatae od u- 
dziclonych kredytów. Stawka ta wynosi obecnie 
9,5 proc Dla banków prywatnych mia.odajną jest 
w tej mierze stopa procentowa, płacona przez P. 
K. O. od wkładów. P. K. O. płaci sbeenie 5 proc. 
od wkładów, chociaż noszą one charakter avisło- 
wy. Od wkładów tego rodzaju płacą obecnie ban- 
ki prywatne tylko 4,25 proc., a dopiero przy wkła- 
dach za terminowemi wypowiedzeniem stosują sta- 
wki wyższe. 

Koła bankowe są zdania, iż obniżenie stopy pro- 
ceuntowej przez P. K O. musiałoby spowodować 
obniżenie stawek procentowych w bankach pry- 
watnych. które normują procenty nie tyle stawką 
dyskontowa Banku Polskiego, ile stopą procento- 
wą P. K.O W kołach poinformowanych słychać, 
iż jeśli obniżka stopy dyskontowej Banku Polskie- 
Jo pociągnąć ma za sobą polanienie kredytu w 
Polsce. musi nastąpić również obniżníie stawki 
procentowej od wkładów, płaconej przez P. K. O. 
i inne instytucje oszczędności” we. 


Prawo o spółkach z ograniczoną 
odpowiedzialnością 


(©) Na ostatniem posiedzeniu Rada Ministrów 
tchwaliła projekt rozoorządzenia Prezydenta Rze 
czypospolitej z mocą ustawy © spółkach 4 ograni- 
czoną odpowiedzialnoscia Zasadnicze postanowie- 
nia projektu tego rozporządzenia, no walizującego 
dotychczasowe przepisy prawe, przedstawiają 
się następująco: 

Spółki z ograniczoną odpowiedzialnością można 
zawiązywać w celach gospodarczych, o ile usta- 
wy nie zawierają ograniczeń. Spółka taka jest o- 
sobą prawną i spółką handlową. Spólnicy nie od- 
powiadają osobiście za zobowiązania spółki. 

Kapitał zakładowy dzieli sią na udziały o rów- 
ncj lub nierownej wysokości. Umowa spółki po- 
slanowi. czy spólnik może miać jeden tylko czy 
większą ilość udziałów. Jeżli spólnik może mieć 
większą ilość udziałów. wówczas wszystki» udzia- 
ły «w kapitale zakładowym powinny być równe í 
s2 niepodzicine. Kapitał zakładowy powinien wy- 
nosić przynajmniej dziesięć tysięcy złotych. Wyso- 
ktość udziału nie mcże być mniejsza niż pięćset 
złotych. 

Do powstania spółki z ograniczona odpowie 
dzialnością potrzeka: 1) zawarcia umo«v spółk: | 
w formie aktu nolarjałnago. 2) wniesien s :ałego : 
kapitału zakładowego. 3) ustanowiema  vładz | 
spółki, 4) wpisu do rejestru handlowego. Spółka | 


Wedle zdania nicktórych krytyków dzizłalność 
kartelu cementowego w Polsce, wypadek taki i 
w odniesieniu do umów międzynarodowych pols- 
kiego przemysłu cementwwego zachedzi. Sąd Fart 
telowy umów tych jednak nie rozwiązał. Zdaniem 
prawników dlatego, że w danym wypadku mógł- 
by tylko polski partner umowy międzynarodowej 
podlegać orzeczeniu wyroku. natomiast partner 
zagraniczny mógłby sio uważać za niezobowiąza»« 
nego do podporządkowania się wyrokowi temu. 
W rezultacie więc kartel cementowy w Polsce 
faktycznie nie istnieje. ratomiast istnieje biuro, 
które było dotychczas wykonawcą funkcyj karte- 
lowych, tj.: „Centrocemant". .„.Centrocement* nie 
może jednak dziś wykonywać czynności kartelo= 
wych, gdyż umowy kartelowe zostały unieważnio- 
ne, natomiast mógłby na wypadek zawarcia no- 
wych. różnych od, dotychczasowych umów karte- 
lowych w przemyśle cementowym, stać się spē- 
wrotem instrumentem działania kartelu cemento- 
wego w Polsce. Walka konkurencyjna. jak rozgo- 
rzała jednak pomiędzy poszczególnemi fabrykami 
cementu, a głównie unieważnienie umów indemni- 
zacyjnych (zniesienie odszkodowań za postojowe) 
pozwala przypuszczać, że w krótkim czasie do uru 
chomienia kartelu cementowego nie dojdzie. 


(Bg) 


nabywa osobowość prawną przez zarejestrowa- 
nie. W spółkach, w których kapitał zakładowy 
przewyższa kwotę 250000 zł, a spólników jest 
więcej niż pięćdziesiąt, musi być ustanowiona ra- 
da nadzorcza lub komisja rewizyjna. 

Projekt przewiduje dwie formy łączenia się 
spółek z ograniczoną odpowiedzialności a: 1) prze- 
niesienia całego majątku spółki na inną spółkę. 2) 
zawiązanie nowej spółki. Przekształcenie spółki 
akcyjnej na spółkę z ograniczoną odpowiedzialno- 
ścią nie powoduje żadnych zmian w jej stosunku 
do osób trzecich. 

Omawiane prawo ma wejść w życie z niem 1. 
stycznia 1934 r. na całym obszarze Rzeczypospo- 
litcj z wyjątkiem województwa śląskiego, gdzie 
ma nabrać mocy obowiązującej dopiero po wyra- 
żeniu zgody Sejmu Śląskiego. 


Groźba zamknięcia kilku tysięcy 
piekarń 


(—) Jak inforniuie prasa warszawska, Minister- 
stwo opieki społeczaej opracowuje projekt nowe- 
lizacji ustawy o mechanizacji piekarń. Przedsta- 
wiciele zainteresowanych organizacji rzemieślni= 
czych przedłożyli ministerstwu swoje wnioski, 
wysuwając przede wszystkiem postulat, aby zasa- 
da mechanizacji w stosunku do istniejący:h pie- 
karń przed wejściem w życie rozporzadzenia, by- 
ła odsunięta na dłuższy okres czasu do chwili po- 
prawy konjuaktury gospodarczej. 

Również winny być zmienione przeplsy co do 
wysokości pomieszczeń, ilości ubikacji etc, gdyż 
w obecnej chwili rzemieślnicy nie są w stanie czy- 
nić żadnych nowych inwestycyj, a ścisłe stosowa- 
nie rozporządzenia doprowadziłoby do likwjda- 
cji kilku tysięcy piekarń na terenie całej Rzplitej. 

Wysunięto też sprawę suteryn; pogląd na nie 
zmienił się ostatnio w związku z zarządztniami 
ochronnemi przed wojną  lotniczo- sazową tem- 
bardziej, że nowe wynalazki z dziedziny -*enty= 
łacji i oświetlenia w zupełności pozwalają na u- 
rządzenie suteryn tak, aby >dpowiadały one 
wszystkim warunkom higjeny 

Omawiany projekt nowelizacji uzgadaiany jest 
przez poszczególne ministerstwa. 


Zmiany w ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych 


(—) Rada Ministrów uchwaliła ostatnio projekt 
rozporządzenia Prezydenta B. P. o «mianie ubez- 
pieczenia pracowników umysłowych. 

Dobrowolnie będą mogli się ubezpieczać w ZU- 
PU obywatele polscy. pracujący zagranica, oraz 
niektóre osoby, nie podlegające oboviązkowi u- 
hezpieczenia, a pracujący w kraju, jak naprzy- 
kład. nauczyciele, udzieiający lescyj w domu itp. 

Emeryci państwowi, pracujący w przedsiębiot- 
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ZZ m. 
stwach prywatnych, poddani będą obowiązkowi 
ubezpieczenia. 

Pracownicy instytucyj publicznych będą zwol- 
nieni od obowiązku ubezpieczenia tylko wówczas. 
jeżeli uzyskaja prawa do Świadczeń nie mniej- 
sżyCn, niż w ZUPU i najdalej w ciągu roku od roz 
pceczęcia pracy objęli zostaną statutem emerytal- 
nim 

Prawo dowolnego kontynuowania  ubezpiecze- 
nią znacznie ułatwiono przez obniżenie składek. 

Natomiast wprowadzono pewne obniżki i ogra- 
niczęnia świadczeń. Tas, naprzykład, ubezpiecze- 
ui, którzy przekroczyli 65 lat życia ı nadal pra- 
cują, nie będą mieli po pięciu latach nbezpiecze- 
nia prawa do renty, które nabędą dopiero po 30 
lutach ubezpioczenia. Jeżeli przestaną Dbracować, 
te oezywiście prawo do renty uzyskają. 

Dalqji wybitnie zmniejszono jednorazove odpra- 
wy na wypadek inwalidztwa lub śmierci. które 
w zależności ad okresu ubezpieczenia, wynosić be- 
da najmniej jednomiesięczną, a naj'vyżaj 10-mie 
seczną płacę (dotychczas roczną płace). 


ILUSTROWANE WYJAŚNIENIA DO NOWEJ 
TARYFY CELNEJ, 


(=) Izba przemysiowo- handlova w Krakowie 
zawiadamia zainteresowanych. że w biurze Izby 
(ul Długa 1. I. p.) oraz w biurze Urzedu Celnego 
przy ul Kamiennej 12. nabywać mogą Wyjsśnie- 
nia do nowej Taryfy Celnej, stanowiące skróty 
wykładów na Kursach celnych, zorganizow asnych 
przez Ministerstwo Skarbu. 

Wyjaśnienia te są ilustrowane i qkazywać się 
będą zeszytami, obejmującymi grupy vzgl. działy 
taryty celnej. 

Obecnie ukazał się I. zeszyt Wyjaśnień. cbejmn- 
jący działy „Metale i wyroby z nich. naszvay i a- 
paraty, sprzęt elektrotechniczny oraz Środxi trans 
portowe". Cena zeszytu I. wynosi 2 zł 70 „r. 
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NADESŁANE CZASOPISMA 
„Palestyna i Bliski Wschód* 


(—) Ukazał się już 10 (14) numer niesięcznika 

„Palestyna i Bliski Wschód“, organu Polsko: Pa- 
łeztyńskiej Izby Handlowej. Ostatni zaszyt zawie- 
ra bogaty dział informacyjny, ciekawą kronikę o- 
xz następujące artykuły na tematy aktualne: 
„ B. Ołomueki — O zmianę kursu w imporcie Pa- 
lestyny, B. E Rajnfeld — Sprawa Kolomizacji Ży- 
„dGowskiej i Reformy Rolnej w Palestynie, J. Sbiff- 
man — Przemysł Budowlany w Palestynie. Dr. 
A. Marcus — Organizacja Kapitału Przemysło- 
wego w Palestynie, ÈE. Madanes — Nowa Ustawa 
Municypalna w Palestynie, L. Cur- Arje — Prze- 
gląd Sytuacji Rynkowej Turcji. wm — Arabsko- 
Żydowski Układ z r. 1919, Listy z Palestyny: 
Pierwsza Podróż .„Polonja'" do Palestyny Komu- 
ribęiy Polsko- Palestyńskiej Izby Handlowej. 

W działach stałych znajdujemy kronikę Pałesty- 
my (polityka, administracja publiczia. „olnietwo, 
przemysł, ruch budowlany, handel, Targi Lewan- 
tyńskie. finanse i bankowość. komunikacja. pra- 
ca. imigracja, miasta), Egiptu, Syrji. Turcji. Ira- 
kn, Persji, Transjordanji i Arabji, statystyki han- 
dlu zagranicznego Połski z krajami Bliskiego 
Wschodu, wywozu rnr: na Bliski Wschod. handlu 
zagranicznego Palestyny i Turcji. oraz w rubry- 
ce spraw celnych i transportowych: rozporzadze- 
rie o obrocie towarowym w wolnych strefach Sy- 
tji i Libanu. 

Numer do nabycia w adainistracii miesięczni- 
ka. Warszawa, Fredry 10. w księgarniach oraz u 
„łrężów zaufania" Izby: w Bielsku (dr. O. Stern- 
hell — Kazimierza W. 10). w Częstochowie (I 
Częstochowski — Berka Joselewicza Tia). w Ka- 
towieach (dr. Leon Schiller — Marjacka 2), i w 
Wilnie (inż A Spiro — Mickiewicza 31). 


(—) SZTUKI PIĘKNE, Zeszyt 8-my i 9-ty Roez- 

rika IX (sierpień- wrzesień 1933) wyszedł z dru- 
ku. Treść następująca: 1) Malarze polscy w Pary- 
u, napisał Zygmunt St. Klingsłand; 2) Francoi< 
Boucher i wystawa jego dzieł w Paryżu. napisał 
Karol Sterling. Zeszyt ten zawiera 32 rotogra- 
wjur z dzieł artystów polskich w Paryżu. od Olgi 
Bozńańskiej począwszy aż do najmłodszych, tu- 
dzież szereg doskonałych rotograwjur z dzieł 
Franciszka Boucher. 
+ Pozą kroniką artystyczna, jak zawsze bardzo 
ciekawą, zwraca uwagę nowa rubryka pt Uwagi, 
W której poruszona jest sprawa dzisiaj w życiu 
naszemi artystycznem hurdzo ważna 1 bardzo dy- 
skyjowana, a to zagadnienie sztuki polskiej do 
Paryża 

Podwójny ten zeszyt do nabycia w cenie 10 zł, we 
wszystkich księgarniach tudzież w Administracj. 
„Satuk Pięknych“, Kraków, ul. Józefa Piłsudskie- 
go 19%. 
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„NOWY DZIENNIK“ niedziela 29. X. 1933 
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MAKKABI—WISŁA (Liga PZPN) 

() W nadchodząca niedzielę, dnia 29 bm. odbędą 
się na boisku Wisły o godz. 2.30 pop. zawody pil- 
karskie towarzyskie Makkabi—Wisła. Makkabi znaj- 
duje się obecnie w świetnej formie. czego najlep- 
szym dowodem jest ostatnie jej zwycięstwo nad 
finalistą walk o wejście do ligi, Polonią w Warsza- 
wie i występuje do tych zawodów w pełnym skła- 
dzie. Z drugiej strony Wisła. doceniając ważność 
spotkania wystawia kompletny skład ligowej druży- 
ny. Spodziewać się zatem należy niezwykle emocjo- 
nującego meczu. Ceny biletów bardzo niskie. 

— (:) ZWYCZAJNE DOROCZNE ZEBRANIE SE- 
KCJI BOKSERSKIEJ ŻKS „MAKKABI%, KRAKÓW. 
odbytem w dniu 20 bm. po uchwaleniu absołutorjum 
ustępującemu Zarządowi wybrało przez aklamację 
nowy Zarząd w następującym składzie: prezes: inż 
Adoli Siódmak, kierownik: Juljusz Apsel, sekretarz: 
Ludwik' Fürst, członkowie zarządu: Reichman i Ru- 
biński. Sekcja wykazuje bardzo żywą działalność. 
skupiając przeszło 5U-ciu zawodników, którzy pod 
kierunkiem zawodowego trenera p. Stellmacha tre- 
nuje 3 razy tygodniowo w sali gimnastycznej Hebraj 
skiego Gimnazjum, przy uj. Brzozowej w poniedział 
ki, środy i piątki od 8—9 wiecz. Wpisy nowych 
członków bez opłat sekcyjnychb przyjmuje się pod- 
czas treningów. 


MIĘDZYNARODOWE PROJEKTY POLSKIEGO 
HOKEJA. 


(©) W związku ze zbliżającym się sezonem ho- 
keja lodowego, przygotowywany jest obecnie ka- 
lendarzyk zawodów międzynarodowych. Poza 
turniejami w Zakopanem (Boże Narodzenie) i Kry 
nicy (Nowy Rok) odbędą się liczne międzvnarodo- 
we spotkania na lołowisziu sztu:znem w Katowi 
cach, oraz na torach Warszawy i Lwowa Najsi!- 
niejszy kontakt utrzymywany będzie z zespołami 
Czechosłowacji, Austrji, Węgier i Rumunji. Nadto 
i.tnieje projekt sprowadzenia drużyny kanadyj- 
skiej. Drużyna polska weźmie także udział w mi- 
sirzostwach świata z początkiem lutego w Medjo- 
lanie. 


AUSTRJA OTRZYMA KOMISARZA SPORTO- 
WEGO? 

(—) Podobnie jak we Włoszech i Niemczech, w 
ausirjackich kołacn rządowycb noszą się z zamia- 
rem ustalenia dla sporiu specjalnego kuvmisarza 
sjortowego, któremu pollegułyby 'vszystsie orga- 
nizacje sportowe Austrji W len sposób ma się u- 
pańsiwowić sporł, który dolychczas był bez wy- 
raźniejszego oblicza polityczn=go. 

Na komisarza Austrji wysuwany jest jəden z 
nzjlepszych jeźdzzów hipo:cznych, osoba równiez 
dobrze znana w kolach sportów zimowyca 


WĘGIER SZABO PRZESZEDŁ NA PROFESJO- 
NASZYM. 

(—) Jak donoszą z Badapesziu. nako>nity bie- 
gacz węgierski, Szabo, zdecydował się przejść na 
rrofesjonalizn 1 wstąpić do klubu Ladounieguea. 
Ostatnim startem Szabo w barwach amatorskich 
był niedzielny bieg w Sztokholmie na 1 milę (1609 
mir.) przeciwko Szwedowi Ny. Bieg wygrał Sza- 
bo w czasie 4:16,6. 


11,000 ZŁ. ZYSKU PRZYNIÓSŁ MECZ 
POLSKA—CZECHOSŁOWACJA. 

(—) Mecz piłkarski Polska—Czechosłowacja. na 
którym, jak wiadomo ustanowiony był rekord pu- 
bliczności, dal czystego zysku około 1i tysięcy zło- 
tych. Wpływ brutto ze sprzedaży biletów wyniósł 
27 tys. zł. Z sumy tej drużyna cz:ska zainkasowała 
6 tysięcy złotych. a sędziowie zagraniczni 2 tysią- 
ce zł. Reszta wydatków poszła na koszta organi- 
zacyjne i różne podatki ` potrącenia. Wynosi to o- 
koło 8 tysięcy złotych 


JAK 


SOBOTA, 23 PAŹDZIERNIKA. 

(—) Kraków (312,8) 7—3 Audycja poranna. 11,30 
Przegląd prasy, wiadomości eksportowe, komuni- 
kat Min. Opieki Społecznej. 11,50 Wiadotności bie- 
żące, 11,57 Sygnał czasu, hejnał. 12.05—15 Płyty, 
W przerwie: dziennik południowy. wiadomości 
meteorologiczne, 15.30 Wiadomości  zospodarcze, 
15.40 Płyty. 15,55 Komunikaty harcerskie, 16 Au- 
dvcja dla chorrch. 16.10 Kurs Średni ęzvka fran- 
cuskiego. 16.55 Koncert popularny. dyr. Qzimińsk:. 
14,50 Wiadomości ogrodnicze, 18 Fragin*nt ngbo- 


Z O A OWO ZOE WO TO Z OE ZOZ O W O O e AZ ZC, 
————n—znn | 


t w kolorze „mure sauvage“ ażurowej 
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KĄCIK MODY. 


Moda iesienna 


, Jednolitosc kreacji i wysoko sięgająca lihja 
wycięcia — olo zasadnicze cechy legorocznej mo- 
dy jesiecnej. Tyle się o len pisze i rozprawia, tyle 
wyraża cbaw, a jednak nie przeszkadza to olśnie- 
wac bogaciwem poriysłów w nibyto skromnej 
kreacji. Istnieje tysiące sposobów, które spra- 
wiają, że zamiast oczekiwanej mo1otonji. widzi- 
my oszałamiające wprost bogactwem efektów eks- 
ponaty w magazynach. Rozumie się, że aby to u- 
mieć uwidocznić, trzeba rzetelnego artysty. Bar- 
wa i tkanina wtedy dopiero radują nasze oczy, 
kiedy występują jak dobrze pomyslana i harmo- 
nijnie wykonana kompozycja  Przyzwyczailiśmy 
się już tak bardzo do nieoczekiwanych efektów 
]onirasiowycb, że smak nasz zmanierował się i 
pozbawiona kontrastów całość zdaje się zam Dyć 
n.ontonną. Ale czy to słuszne? Czy tak jest w isto- 
cie? Weżmy angielski kostjum pedróżay z mięk- 
kiej puszystej angory w zielono- bronzo vą kratę, 
podbity zielona podszewką, dodajmy do niego 
Fronzowy sweter ręcznie dziany z szalowym koł- 
nierzem z zielonej lekkiej krepy weinianej, uzupeł- 
nijmy tę całość bronzowym paskiem skórzanym, 
takieiniż rękawiczkami, torbą i półbucizieni, czyż 
nie otrzymamy przy filcowym zieloiyn kapelu- 
szu tyrołskim harmonijnej i dalekiej od wszelkiej 
inonotonjia całości? A czy nie pieści oka kostjum 
z najmodniejszego olecnie ciecnnoszarego sukna 
w kołorze surowego żełaza z szerokieini rewersa- 
mi przy bordo bluzce z matowej krepy, zawiąza- 
nej pod szyję czarno- białą kokardą rire * z bordo 
kołpakiem frygijskim ręcznie dziaiyn? A drogo- 
cenna lama. czy niedosć ożywi nasze suknie po- 
południowe? 

Co może być piękniejszego i śmielsz:go od tak 
wyszukanych konirastów, jak łączenie rzeczy 
rłyszczących z matowemi, surowych 1 chłodnych 
z mięskiem. ciepłemi? Co można zarzucić sukni 
na ramio- 
nach, przybranej ażusowym kołnierzykie'n, która 
ma za całe przybranie blado fjolkową kokerdę a- 
Lsamitną, takiż pasek i różowy błask ciała po- 
¿rzez ażur na ramionach? Czasem futrzana kami- 
zcika z płaskiego futra ożywie monotonię, two- 
rząc piękny kontrast ze św:eżoscia delikatnej twa- 
rzy, ale najwyższe uznanie 1ależy się temu. kto 
wprowadził modę noszenia jesienią staroświec- 
kich białych żabotów, riusz, kołnierzy i mankie- 
tów. 

Ciemna suknia spacerowa, której ały szyk sta- 
nowił piękny krój, dobra była na ulicę, ale każdy 
przyzna, że to. co dobre było do noszen a w mie- 
ście, nie nadaje się w mieszkaniu Trochą białego 
koloru. w którym każdemu jest do twarzy, nape- 
wro nie nie zawadzi. 


Celine. 
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żeństwa z Wawelu, 18,35 Płyty, 19,05 „Co słychać 
w świecie?' — dr. J Reguła, 19.20 Rozmaitości, 
19,25 Poemat ©. K Norwida, 19,45 Dziennik wie- 
czorny, 20 Uroczysty koncert pośw. muzyce cze- 
skiej dyr Jirak. koncert poprzedzi prelekcja o 
muzyce czeskiej Fr Brzezińskiego. W przerwie: 
Skrzynka pocztowo- techniczna w opr. W. Fren- 
kla, 22 Wiadomości sportow*», 22,15 Koncert pośw. 
muzyce polskiej, wyk.: St. Argasińska (śpiew). I. 
Dubiska (skrz.), J. Lefeld (akomp.), 23 Wiadomo- 
ści meteorologiczne i policyjne, 23,05 „Kukułka 
wileńska™ (kabaret). 


Warszawa (1411,8) 7—19,05 p. Kraków, 19,05 
Rozmaitości, 19,25—24 p. Kraków 

Katowice (408,7) 7—1655 p Kraków, 16.55 
Skrzynka pocztowa Cioci Heh dla dziezi, 17.20— 


14,05 p. Kraków, 19.05 Rozmaitości. 19,10 „Z węd- 
ką na suma“ — St. Galarski, 19,25—24 p. Kraków. 

Lwów (380.7) 7—10,05 p. Kraków, 15.05 ..Ed- 
vard Jelinek. najwybitniejszy polonolil czeski* — 
dr Wisłocki. 19,20 Płyty, 19,25—24 p. Kraków. 

Rzym (4412) 12.30, 17.15 Koncerty, 20,45 Pinot- 
taʻi „Rycerskość wieśniacza”, dwie opery Masca- 
gniego pod dyr kompozytora 

Praga (488,6) 12.15. 16.30 Muzyka wojskowa, 18 
Koncert chóru. 18.30 „Złota Praga”. transm. z „U- 
ranji“. 19 Festival stow. Sokołów (hy'nny. prze- 
mówienia), 20.05 Koncert symfoniczny Filkarm. 
Czeskiej pod dyr. O Jerəmiasza (Smatana), 22,15 
Słuchowisko. 

Wiedeń (517,2) 12 Koncert popularny, 15.40 Chór 
19 Muzyka operowa. 20,20 „Der Konpagnon'. ko- 
medja Adolfa L'Arrnoge, 22.50 Muzyka taneczna. 
D E , RÓ OO I 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

(—) G. 0, TARNÓW: Biuro Pale:tyńscie. Kra- 
ków, ul. Dietła 107. czynne codziennie z wyjąt- 
kiem sobót od 9 rano io 2 popoł. 
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DZIŚ, w sobotę od godz. 5-tej pop. do 8-mej wieczór 


IV. CZERNA KAWA 
W „ROMIE“ 


z programem kabaretowym i dancingiem na rzecz 
Ezry Chalucowej. 


KRONIKA 


=. 


PAZDZIERNIK 

Wschód 28 

słońca 

6 m. 06 SOBOTA 16 m. 09 
8 Cheszwan 5604 ————— 


Wielka Akademja Palestyńska 
z udziałem Prez. Sokołowa 

(Do Staraniem Komitetu „Mifal Arl:sorow'* od- 
będzie się we wtorek dnia 31 bm. o godz 8 wiecz. 
w dużej sali Starego Teatru, 

Wielka Akademja Palestyńska. 
na której Prezydent Światowej Orgarizacji Sjo- 
nistycznej 

NACHUM SOKOŁOW 


przemówi na temat 
Żydostwo a Palestyna. 
Bilety w cenie zł. 3. 2 ii (łącznie z garderobą | 
i podatkami) nabyć można w Kasio Starego Teatru. | 
w Organizacji Sjonistycznej Dietla 107, oraz w | 
Spółdzielczym Banku Kredytowym, Stradom 13. 
Ze względu na olbrzywie zainteresowanie, wska- 
zane jest wcześniejsze zaopatrzenie się w bilety 
wstępu. 


Piętnasta rocznica 


(U) Program Święta P. O. W. — połączonego z 
15-tą rocznicą oswobodzenia Krakowa przedsta- 
wia się następująco: 30 b. m. o godz. 6-ej wieczór 
zbiórka Peowiaków i pokrewnych organizacji przed 
odwachem w Rynku głównym O godz. 7-ej wiecz. 
capstrzyk orkiestr i pochód po ulicach Krakowa. 
31 b. m., pobudka orkiestr o godz. 7-ej rano, na- 
bożeństwo w kościele Marjackim o godz. 9-ej rano, 
o godz. 10-ej rano poświęcenie sztandaru i odebra- 
nie tegoż z rąk Komitetu Obywatelskiego, o go- 
dzinie 11-ej rano defilada Związku P. O. w.i Qr- 
ganizacji pokrewnych przed przedsta wiciełami 
Władz. o godz. 11-ej mitut 30 Akademja pev- 
wiacka, 


Wiazd na Wawel 


Wlokąca się od szeregu lat sprawa odpowied- 
niego urządzenia wjazdu na Wawe] doczekała się 
nareszcie pomyślnego rozwiązania dzięki interwen- 
cji prezydenta m. dr. M. Kaplickiego. który uzy- 
skał z Funduszu Pracy zasiłek narazie w wysoko- 
ści 50.000 zł. na uporządkowanie placu pod Wa- 
welem od strony klasztoru OO. Bernardynów i wy 
kształcenie wjazdu na Zamek królewsLi 

Dotychczasowy stan stoków zwłaszczą od stro- 
ny placu Bernardyńskiego pozostaje niemal w zu- 
półnem zaniedbaniu i razi przedewszystkiem z u- 
wagi na wielkie znaczeme wzgórzą ukorowanego 
Zamkiem królewskim i Katedrą. 

W odrodzonej Polsce, Wawel, z bezcennemi skar 

bami sławnej kultury ubiegłych wieków. jedna 
u siedzib Głowy Państwa stanowi dziś jedyny w 
ewoiiu rodzaju klejnot wśród zabytków narodo- 
wych, 
: Za każdym pobytem Pana Prezydenta Wawel 
ożywia się tłumami elity społeczeństwa polskiego 
| szeregiem wybitnych osobistości obeych narodo- 
wości, pozatem stanowi kapitalny objekt dla ty- 
sięcy turystów zwiedzających Kraków. 

Skoro stać nas było ze rozpoczęcie i kontrnu- 
owanie wielkiego dzieła «dbudowv komnat królew 
skich, świadczących o dawnej świetnaś:i Zamku. | 
to również jest naszym "towiązkiem tążvć da vs- 
budowy zewnętrznego «(toczenia sławnej siedziby 


| 

| 

| 

j 
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Zachód 
słońca 
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ikt oskarżenia 


zostanie Maliszem w dniu dzisiejszym doręczony 


(D) (rg) W dmu wczorejszym zostały ukończone 
prace, prowadzone w prokuraturze krakowskiej 
pod kierownictwem prcxuratorą dra Lewickiego, 
na wygoiowaniem aktu oskarżenia przeciw Jano- 
wi i Marji Maliszom. 

W dniu dzisiejszym aki oskarżenia Maliszów zo- 
stanie przesłany z prokaratury do sekretarjatu Są- 
du Okręgowego Karnego, gdzie zostanie doręczo- 


ny Maliszom. Po doręczeniu aktu oskarżenia obroń 
cy spotkają się z oskarżunymi, 

Jak się dowiadujemy. wezwaia prokuraturą 35 
świadków na rozprawę. Wnioski obrony co do 
świadków odwodowych muszą wpłynąć do 24 go- 
dzin od chwili doręczenia Maliszom aktu oskarże- 
nia. 


Kasierka-defraudantka 
zgłosiła sie do sedziego śledczego 


(!) (rg) Przed kilku dniami donosiliśmy o uciecz- 
ce kąsjerki kinoteatru „Sztuka“ w Krakowie, Ja- 
niny Pachłównej, która zdefraudowawszy 7.000 
zł. zbiegła w niewiadomym kierunku Za zbiegłą 
rozesłano listy gończe, a równocześnie władze 
policyjne prowadziły dcechodzenia we wszystkich 
kierunkach, 

W czasie rewizji u narzeczonego Pachlówny zna- 
leziono list od niej, wysłany z Częstochowy. Tam 
więc skierowano poszukiwania, nie dały one jed. 
nak rezultatu, gdyż w międzyczasie Pachlówna 
wyjechała z Czętochowy w niewiadomym kierunku. 


W dniu wczorajszym zaszedł sensacyjny zwrot 
w tej sprawie. Oto do budynku sądowego w Kra- 
kowie przybyła wczoraj Pachlówna w towarzyu 
stwie swego obrońcy adw. dr. Webera. Pachlówna 
udała się do biura sędziego Śledczego dr. Nierunoa 
wicza. Została ona tutaj przesłuchana. Przyznała 
się do popełnienia defraudacji. Podaje, iż pienią 
dze zużyła na pokrycie długów. 

Po przesłuchaniu, oraz podpisaniu zobowiązania 
iż nie wydali się z Krakowa bez zezwolenia władz 
śledczych, Pachlówna została zwolniona. 


Jakie rozzrawy odbedą się 


(0) (rg) Jak się dowiadujemy, nastąpił już po- 
dział rozpraw na najbliższą kadencję, która roz- 


' pocznie się w dniu 6 i:stopada b, r. W kadencji 


tej odbędą się następujące rozprawy: 6-go: Chaim 
Majerczyk — komunizm, 7-go: Jan Srokosz — ra- 
bunek, 8-go i 9-ego Marjan Krzyworzeka i towa- 


w kadencji listcrpadoweij!? 


rzysze — rabunek, 10-ego: Władysiaw Musiał =« 
rabunek, 13-ego i 14-egc: Dr. Pufełes Maurycy — 
komunizm, 15-ego, 16-eg0 i 17.ego: Franciszek Sto 
larczyk i towarzysze — komunizm, 18-ego: Mar- 
jan Szczepański — rabunek, 20-ego, 21-ego i 22-egu 
Jan Kostecki — rabunek. 


Dyr. Salecmon Spitzer 


tłumacz przysięgły 


mieszka: ul. Urzędnicze 26, p. l. 


królów polskich, a przeaewszystkiem do urządze- 
nia takiego wjazdu na Wawel, któryby odpowia- 
dał tak historji, jak i współczesności naszego Ży- 
cia publicznego. 

Narazie objęto kosztorysem robót urządzenie 
wjazdu na Wawel, pod którym rozumie się cały 
plac Bernardyński z przyiegłą ulicą Stradom i Ber- 
nardyńską oraz właściwą drogą wjazdową na sto- 
ku wzgórza wawelskieg. od przedłużonej ul. św. 
Idziego do bramy zamykającej stare mury obron- 
ne Wawelu. Na tym oLszarze projektuje się prze- 
dewszystkiem skanalizowanie torów jezdnych i ich 
ich odwodnienie, nastęj.nie wykształcenie to- 
rów jezdnych i ich zabrukowanie kostką ba- 
zaltową, oddzieinie krawężnikami pozostałych po- 
wierzchni į pokrycie ich mozaiką chodnikową. 

Koszt tych robót obłicza Budownictwo m. na 
kwotę 185.000 zł. O ileby zatem prezydent m. nie 
zdołał uzyskać dalszych zasiłków na wykończenie 
robót, które zasadniczo powinny być wykonane 
równocześnie jako stanowiące integralną ca- 
łość. to wówczas musiałohy się z konieczności o- 
puścić uporządkowanie przyległej części ul. Ber- 
nardyńskiej i zabrukowanie powierzchri zdobnych 
placu Bernardyńskiego. 


Szczegóły nowego rozkładu lotów 


(1) Według nowego r zkładu lotów. który wcho 
dzi w życie z dniem 1 iwstepada r. b., samoloty od- 
latywać będą z Warszawy: do Lwowa codziennie 
(nie wyłączając niedziel) c godz. 11.45. przylot do 
Lwowa o 14.05; do Krakowa codziennie (nie wy- 
łączając niedziel) o 8.30. przylot do Kr:kowa © 
10.20; do Gdańska we wtorki. czwartki į sobot 
o 18-ej. przylot o 15-e;; Go Poznania w poniedział- 
ki. środy i piątki o 12 4¢. przylot o 14.50. 

Z Krakowa dc Katowic samoloty odlatywąć Le- 
dą w poniedziałki. środy ` piątki o 1310. przylot 
13.50. Z Krakowa do Brea : Wiednia przedłużenie 
linji Warszawa—Kraków w poniedziałki. środy : 
piątki n 10.50. Ze Lwow: dc Czerniowiec î Buka- 
resztu (przedłużenie liuu Warszawa Lwów) sa- 


e 
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moloty odlatywać będą tylko w poniedziałki o go- 
dzinie 9.15. 


Film z działalności 
Straży Pożarnej 

(1) Dla propagandy organizowania ochomiczych 
straży pożarnych po wsiach i miasteczkach, oraz 
dla racjonalnego szkolenia tych straży, zostaje w 
tych dniach nakręcony film z życia i działalności 
miejskiej straży pożarnej król stoł m. Krakowa. 
Nakręcono dwie części filmu, z których pierwsza 
odnosi się do życia straży w koszarach, a więc 
ćwiczenia straży, alarm garąażowania taboru. in. 
wentrza i t. d., druga natomiast przedstawia prów 
bę alarmu strąży ogniowej i wyjazd jej na Rynek, 
W dniu wczorajszym odbył się pokaz gaszenia po- 
żaru w Barbakanie. Gaszenie pożaru w budyn. 
kach zabytkowych wymaga specjainej taktyki, 
albowiem poza walką z żywiołem, chodzi w takim 
wypadku o oszczędzanis zabytku przy samej ak- 
cji ratunkowej. Oparcie filmu o życie i działalność 
straży pożarnej krakowskiej świadczy chlubnie o 
sprawności tej straży. Film ten będzie pokazem 
należytej organizacji walki z ogniem, 

—og$0— 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A—B 
43, ul. Gertudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 
3, Krakowska 9. Mogilska 16 i Brodzińskiego 1. 
POSIEDZENIE DYREKTORJUM KEREN 
KAJEMETH jutro w niedzielę 29 bm. o 12-tej w 
poł. ul. J. Sarego (Zielona) 10. 

— STOW. OCHRONA DLA BIEDNYCH CHO- 
RYCH komunikuje, że p. Marja GeschWindowa 
nie jest więcej inkasentką tego Stowarzyszenia, 
— Równo ześrie pros: Stowarzyszenie swych 
Szans Czenków * Czlonkinie o regularue wpłaty 
shłańch do rak iczitymowanych nkssentów. 

— M WALNE ZGROMADZENIE STOWARZY»= 
SZENIA OPIEKI NAD ŻYD. MŁODZIEŻĄ QLU- 
CHONIEMĄ „MESIACH ILMIM* „dŁędzie się ju. 
tro w niedziele 29 bm o godz 3-ej pop. w sali 
kahału przy ui Skawińskiej ł 2. 

€) —- INSTYTUT RZEMIEŚL..PRZEMYSŁOWY 
Qnegdaj odbyło się "roczne  pos'edzenie Ku- 
ratorji Instytutu Rzemiś:niczo: Przemysł. weg dla 


t Wpjewództwa Krakowskiego przy Micysk m Mu- 


zuem Przemysłowem w "rakowie przy lv Tayin Ue 
dziale ezłouków. Przewe.niczył wieep zydenc W. 
Ostrowski, jako prezes Kuratotj: lusty*uvu. Sprar 


Str. T3 


wozdanie składał Inż. E. Tor. dyrektor Muzeum 
Przemysłowego, o pracach Instytutu w zakresie 
kursów, wykładów, odczytów, wycieczek i t. p. 
oaz dr. inż B. Biegeleisen z działalności pracowni 
psychotechnicznej i poradni zawodowej. Ze złożo- 
nego sprawozdania wymnka znaczny rozwój pracy 
Jastytuiu nietylko na terenie miasta Krakowa, lecz 
również w większych vśrodkach rękodzielniczych 
wojewńsiztwa krakowszizgo. W ubiegłym roku 
szkuliym urządzono 41 kursów. w tem 15 na pro- 
wincji. a to: w Zakopanem. Nowym Sączu, Nowym 
Targu. Żywcu, Tarnowie i Bochni Sprawozdanie 
dyrektora przyjęła Kureężorja z uznaniem do wia- 
domości, jak również zaaprobowała program pracy 
i preliminarz budżetu na rok bieżący. Program pra 
cy obejmuje — oprócz kursów, odczytów, wykłą- 
dów, wycieczek i t. p. — również azereg wystaw 
względnie pokazów z różnych dziedzin wytwórczo 
%ci rzemieślniczej 

— Z WYSTAWY FRANCUSKIEGO AFISZA HI 
STORYCZNEGO I WSPÓŁCZESNEGO. Otwarta 
przed paru dniami wystawa afisza francuskiego 
w hali wystawowej przy ul Rajskiej 12, będzie 
aostępna dła publiczności jedynie jeszcze przez 
tydzień (do dn 5. listopada), gdyż jest ona wy- 
stawą objazdową po Polsce. Wśród wystawionych 
eksponatów zwracają uwage przedewszystkiem 
niezwykle cenne oryginały z XVIII w., a przede- 
wazystkięm orginalne odezwy i proslamacje Wiel 
kiej Rewolucji Francuskiej. 

— NOWY SYSTEM SPRZEDAŻY PAPIERO- 
SÓW I TYTONIU, W najbliższych eniach ukazać 
się naa now* przepisy o sprzedaży wyronów 
państwowego monopolu tytoniowego. które wy 
dane będa w formie rozporządzenia Prezydenta 
'Zapndła już ostateczna decyzja skasowania do- 
tychrczasowego systemu wydawania koacesyj na 
sprzedaż papierosów. W handlu detalicznym kon- 
cesje zastąpione będą rejestracją w urzędach ak- 
cyz i monopol: państwowych. Hurtownie zaś pro- 
wadzone będa na podstawie umów zawieranych 
z temi urzedami 
' — WIELKA KRADZIEŻ SKÓREK. Holender 
Keopold, urzędnik firmy „Emil König“ w Krakowie 
przy ul. Jasnej L 4 zgłosił do policji, że w nocy 
dostał się nieznany sprawca przzz wybicie szyby 
w dachu do domu parterowego tejże firmy, skąd 
wkradł większą ilość skórek miękkich do wyro- 
Bu fater wart. 10.000 zł. Dochodzznia prowadzi 


— ZŁODZIEJ w MIESZKANIU. Binner Jakób 
zam w Krakowie przy ul. Boaerowskiej ”. 10 
zgłosił, że nieznany sprawca dostał się do jego 
mieszkania przy pomocy dobraneg> klucza, skąd 
skradł garderobę wart. 150) zł. 

— oko- - 

— DOROCZNE WALNE ZEBRANIE KOMITETU 
RODZICÓW przy Żyd. Gimnazjum Koeduk. i Szkole 
powszechnej w Krakowie, Brzozowa 5, odbędzie się 
we czwartek 2 listopada b. r. o godzinie 6'30 wiecz. 
w nowej sali gimnastycznej, z następującym porząd- 
kiem dziennym: 

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Ze- 
brania. 2) Sprawozdanie z czynności Komitetu Rodzi- 
cieląkiego. 3) Sprawozdanie z kolonji. 4) Sprawozda- 
mie kazowe. 5) Przemówienie Dyrektora Zakładu. 
6) Dyskusja. 7) Udzielenie absolutorjum ustęp. Kom. 
d) Wypór Prezesa i członków Kom. 9) Wnioski. 

4191kr 
łza 
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 
—0Ż0——— 

= NA RZECZ OFIARY BESJALSKIEGO MOR- 
DU PRZY UL. PAŃSKIEJ p. Susskindówny, zło- 
żono w uaszej administracj w: dalszym ciągu na- 
st,pujące kwoty: Pp Henryk Kanarek 15 zł, 
Lon Śchónield 10 zł, Stóger 3 zł. dr. Landy 5 %, 
drowa framracrowa 2 zł, dyr. Bry1dza 5 zł, Fiu- 
klowa : zł, Goldiinger 2 „ł, Nagosziner 5 zł, 
Scłineid ($chweid) 3 zł, Wei: re» ° zł, Kornreich 
2 aL 

u KURSY JĘZYKA FEBRAJSKIFGO dla do- 
rosłych, początkujących | zaawansowanych. pro- 
wadzone będą bezplatnie przy org. „Brit Havohar 
Menorah“ Bocheńska 5 Zgłoszenia od godz. 6.30 
go 1.30. 

-- OLIM POALIM. Dziś w sobotę o godz. 3-ej 
pop. plenarne zebranie „Olin Poalim: w lokalu 
„Huilachdutu' Sarego 7 połączone z referatem tow. 
A. Wilka n. t. „Nasze zadania w Eree". Wpis no- 
wych członków odbywa się codziennie od godz. 
'8&—9 wiecz. w iokalu Sarego 7 

— WYCIECZKA DO WARSZAWY. żyd. Akad. 
Koło Mił Krajozn. urządza trzechdniową wycie- 
czkę. Koszta wraz z podróża 30 zł Wvjazd 1 lub 
2 hstopada. zgłoszenia tylko do navedr'alku na 
evżurash w lokalu. Gołębia 2. m. 9 w godz. 19—20, 
tel. 172-14 


„NOWY DZIENNIE“ niedziela 29. X. 1933 
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| zas 


Trzy wyroki śmierci wykcnane 
w jednym dniu 


(1) Stanisławów, 27. 10. (PĄT). Dzisiaj o gudz. 
11.25 wykonany zosta w Stanisławowie wyrok 
śmierci na [zydorze Lewickim, skazanym wyro- 
kiem sądu doraźnego na Śmierć za usiłowane za- 
bójstwo posterunkowego PP. Dominika z Tfu- 


maczą, 


GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 27. 10. 1933. Akcje utrzymane. Dolar 
lekko mocniej. 

Papiery procentowe: 
104 fr. fr. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ten- 
dencji na ogół utrzymanej. Zapotrzebowanie nie- 
wielkie Poszukiwano 3-proc. Poż. budowlaną po 
kursie 38.50 i 4-proc. Prem. Poż. dolarową w pła- 
ceniu 49.60 jednakowoż bez obrotów W niewiel- 
kich pozycjach robiono jedynie 10-proc Pożyczką 
Kolejowa po kursie ustalonym bez zmiany. 

Na pogiełdziu zupełny zastój. 

Wałuty i dewizy oficjalnie bez notowania. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych i 
międzybankowych nastrój dla dolara lekka mo- 
cniejszy. Zaofiarowanie mate.jałn stosunkowo 
małe przy silniejszem zapotrzebowaniu W Kra- 
kowie dolar gotówkowy 5.83—6, czeki bankowo 
5.95—6.02. Bank Polski płacił za dolara 5.88 Z ìn- 
nych walut Funt szterling 28—28.40, Frank szwaj- 
carski 172.25—173, Marka niemiecką gotówka 210 
—212, wypłata 212—213. 


10-proc. Poż Kolejowa 


Krakowska giełda zbożowa z dnia 27, 10. 1933. 
Pszenica dwors. czerw. stand 22—2225, biała 
stand. 2150—21.75, targowa stand. 21—21.25, żyto 
dworskie stand. 15—15.25, targowe stand. 14.75— 
15, owies dworski stand 13—13.50, *arg. stand 
62—12.75, jęczmień dworsk! 15—17, targowy 14.50 
—-15, mąka pszenna okr. Krak. grysik pszenny 
42—43, grysikowa 38—39, 45-proc. 38—39, 60-proc. 
poznańska 34—34.50, mąka żytnia okr. Krak. I 
gat. 0—65-proc. 2450—24.75, II. gat. sitxowa 18 — 
20, razowa 20—21, po 65-proc 13—14, mąka żytnia 
okr Poznań I gat. }—65-proc. 24.50—24.75. Gra- 
bam pszenny 3050—31, otręby żytnie 7.50—8, 
Dee 7.50—8. Tendencja spokojna. Dowozy ś1e- 

nie. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 27 10. PAT. Akcje: aBnk Polski 79 
1 pół, Kijewski 12 i pół, Pożyczki: 3-proc. budo- 
włana 38 i trzy czw.. 5-proc. koawersyfjna 49.69, 
drobne 49.70. 49.75, 5-proc kolejowa 44 i jedna 
czw, 6-proc. dolarowa 57.75, 7-proc. stabilizacyj- 
na 51.75, 51.65, 52.75 drobne. 

Dewizy: Beigja 124.30, 124.61, 12399, Londyn 
2813, 28.27, 27.99. Nowy Jork 5%, 5.97. 591, No- 
wy Jork telegr. 5.96, 5.99, 5.93, Paryż 3488, 348, 
3479. Praga 26.47, 26.53, 26.41, Szryajcarja 172.60, 
173.03, 172.17, Włochy 46.96, 4719. 46:3%, Berlin 


212.60. 
GIEŁDA POZNAŃSKA 


Poznańska giełda zbożowa z dnia 27. 10. 1833. 
Cery transakcyjne: żyto 370 ton 14 i trzy czw., 
75 ton 14.68 i pół, 60 ton 1460. Ceny orjentacyjne: 
otręby żytnie 9 i trzy czw. do 10 i jedna czw Re- 
szta bez zmian. Ogólne usposobienie <pokojne. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 27. 10. PAT. Paryż 20.21. Londyn 16.13, 
Nowy Jork 3.44 i pół. Belgja 72, Włochy 27.22. 
Berlin 12317 i pół, Wiedeń 72.52 i pół, noty 5750 
Praga 15.33, Warszawa 57.90, Bukareszt 3.05. 
DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH W WAR 

SZAWIE 

Warszawa, 27. 10. W dniu dzisiejszym dolar n- 
siągnął kurs 5.98 i pół do 5.99, przy tendencji 'o- 
kolwiek mocniejszej. 

POŻYCZKA STARTLIZACYJNA 

w Londynie Ł. 77, w Paryżu fr. fr. 1360 przy 
teudencji utrzymanej 

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 26 10. Otwarcie: Dilionowska 69.125 
Stabilizacyjna 76.25, Dolarowa 56.75, Warszawska 
47125. Slaska 41125 Zamknięcie: Dillonowska 89, 
Stabilzacyjna 75.375. Dolarowa ni:notwana, War- 


szawska 47.50. Słąska 4450. Tendzacja niejedno- 
lita 


(:) Poznań, 27. 10. (PAT). Donoszą z Gniezna, 
że ponieważ p. Prezydent Rzeczypospolitej nie ska- 
rzystał z prawa łaski w stosunku do Linki i Ra» 
dzimskiego, skazanych na karę śmierci za zamore 
dowanie rolnika Wruczyńskiego egzekucja została 
wykonana w piątek, 


Zwiazek Zaw. Żyd. Pracowników Umy 


Daig i w każdą sobotę od godz. 5'30 


FIVŁ w ALHAMBRRE 


Program kabaretowy. Orkiestra Strixa. 
Wstep z podwieczorkiem Zł. 2*— 


Cztery ofiary katastrofy lotniczej 


(:) Paryż. 27. 10. (B) W pobliżu Marmande wyda- 
rzyła się wczoraj wieczorem katastrofa lotnicza, 
której ofiarą padły cztery osoby. Samołot prywatny 
pewnego właściciela garażu w Bordeaux. w którym 
znajdował się właściciel, jego żona i córka. oraz 
porucznik-pilot w rezerwie runął z nieznanych przy- 
czyn 2 wysokości kilkuset metrów i uległ zupełnemu 
strzaskaniu. Wszyscy czworo, znajdujący się w apa- 
racie, ponieśli zmierć na miejscu. 


Marsz Asyryjczyków do Syrji? 


(1) Londyn, 27. 10. (PAT) W Bagdadzie urzę- 
dows dementują pogłoski pochodzące z Genewy, 
jakoby 400 uzbrojonych Asyryjczyków posuwasło 
się w kierunku granicy zvryj-kiej. Pogłoski. jako- 
by rząd Iraku zrzucił « siebie odpowiedzialność 
za możliwą masakrę uchodź ów, są rzekomo po- 
zbawione wszelkich podstaw. 

e ZA 
KOMUNIKATY SPORTOWE 


() ZAPRAWA ZIMOWA ŻKS. MAKKABI. Za- 
prawa zimowa ŻKS Makkabi w Krakowie odbywa 
się na ħali sportowej Okr. Urz WF. i PW. przy 
ul. Zwierzynieckiej we środy i soboty od 5—9 
wiecz. W zaprawie mogą brać udział zawodnicy 
wszystkich sekcyj. Treuangi dla zawodniczek ođ- 
bywają się na sali gimnazjum żydowskiego przy 
ul. Brzozowej. 

(G) SEKCJA PLYWACKA ŻKS. MAKKABI. 
Walne zgromadzenie w niedzielę 29 bm. godz. 10-a 
przedpoł.. 

GG)  WIELICZANKA—HARUAH. Decydujące 
spotkanie o pozostanie w klasie „B* w miedzielę 
Ka bm. o godz. 11-tej przedp. na boisku „Makka- 
POLSCY HOKEIŚCI ZAPROSZENI DO PRAGI. 

(—) Polski Związek Hokeja Lodowego otrzymał 
ostatnio zaproszenie od czechosłowackiego zwią- 
zku hokejowego na przyjazd drużyny polskiej na 
otwarcie sezonu na sztucznem lodowisku w Pra- 
cze w dniach 4 i 5 listopada. 

Drużyna polska pojechałaby do Pragi na dwa 
čni przed zawodami, celem odbycia wraz z gra- 
czami ezechosłowackimi krótkiego treningu. 
com TA 
UŚMIECHNIJ SIĘ. 


` WSZYSTKO DLA KLIJENTA. 

(©) Nowobogaczy kupują meble do :alonu. Po 
dlugich korowodach pani M decyduje -ię wresz- 
cie: 

— Podoba mi się to urządzeme w stylu Ludwika 
RV. tylko krzesła są za wysokie. 

— Nie szkodzi, szanowna pani, możemy wybrać 
mniejszy numer, może Ludwik XIV? 
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DEWTZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 26. 10. Otwarcie i zamknięcie: Ber- 
lin 35.86—35.72. Londyn kabel 4751/84 73 1/2, 
Paryż 5.88-—5.851/4, Zurych 2310—2901, Rzym 
794—7.90, Amsterdam 6060—60.33. Tendencja słab 
sza. 

GIEŁDA BERLIŃSKA 

Berlin, 27. 10 W dniu dzisiejszyn dolar osią: 
grał kurs 2.80 przy tendencji cokolwiek mocaiej- 
szej (zwyżka o pół feniga). funtem angielskim o- 
bracano po kursie 13.22 przy tendencji zniżkowej 
(zniżka o 5 fenigów). 


GIEŁDA METALI W LONDYNIE 
Londyn, 27. 10. Cynk dost. natychm. 16, termin. 


163/16, cyna natychm 224 1/2—224 5/8, termin. 
224 3/4—225, Bank 230. Straits 2301/2. ol vae 
tve 1115/16, termin 11/16. miedź  natycnia. 


321516—33, termin. 331/16—331/8, Elektrolit 37 
—S7 1/2 
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Jeszcze jeden hitlerowski poseł „widział“ 


„NOWY DZIENNIK“ niedzieia 29. X. 1933 


Torglera w towarzystwie Lubbego 


25 dzień procesu-xomediji 


U) Berlin. 21. 10. PAT. Trybunał zebrał się 
dziś na 25-tą rozprawę. Uwagę powszechną zwra 
cał fakt, że van der Lubbe siedzi dziś w ciemnym 
wełnianym kitlu, nałożonym na ubranie. W tym 
kitlu miał być widziany w Reichstagu. Żeznaje 
jeden z przywódców narodowo-soejalistycznych 
z Austrji Kroyer. Twierdzi on, że podczas pierw- 
szego spotkania towarzyszył Torglerowi osobnik, 
w którym rozpoznał van der Lubbego. O osobie, 
która siedziała z Torglerem przy drugiem spot- 
kaniu nie umie nic powiedzieć. Świadek zeznaje. 
że wieczorem dowiedział się o pożarze: Karwahne 
odrazu powiedział, że Torgler musi mieć coś z 
tem wspólnego. Świadek był okoła północy skon- 
frontowany z van der Lubbem w prezydjum poli- 
cji i dopiero potem zaprotokołowano jego przesłu 
chanie. Między jego zeznaniami a zeznaniami 
Freya zachodzą rozbieżności. Drugi osobnik miał 
z Torglerem żywo rozmawiać. Jak wiadomo, Po- 
pow wówczas nie umiał po niemiecku. O zezna- 
niach swoich świadek napisał artykuł. przedruko- 
wany w prasie austrjackiej i w jego dzienniku 
pod nazwą „Arbeitsfront*. Na wniosek  obroń- 
cy Teicherta artykuł ten ma być dostarczony są- 
dowi. 

Dymitrow wskazuje nastepnie na rozbieżność mię- 
dzy zeznaniami świadków a aktem oskarżenia, zawie 
rającym twierdzenie, że świadkowie zeznania złożyli 
dopiero następnego dnia rano po pożarze. Świadek 
twierdzi, że to było po północy i dlatego można uwa 
Żać, że to było następnego dnia rano. Dymitrow 
mówi: „Około 12 jest północ. a nie ranek“. Na uwa- 
gę przewodniczącego, co to może mieć za znacze- 
nie, Dymitrow oświadcza podniesionym głosem: 
„Nie wierzę, aby zeznawał po północy, lecz dopiero 
nazajutrz rano po przeczytaniu dzienników, jak to 
stwierdza akt oskarżenia na podstawie dokumentów 
i to na zlecenie innych czynników*. Wywiązuje się 
następnie utarczka słowna pomiędzy obrońcą 
Sackiem a prokuratorem Parisiusem na temat ter- 
minu poszczególnych przesłuchań. Przewodniczący 
zwraca uwagę, aby nie przywiązywać przesadnego 
znaczenia do protokołów policyjnych. wskazując na 
to, że decydująca w sprawie zeznań jest raczej wizja 
lokałna. Sack zaznacza, że jest jednak innego zda- 
nia. Z protokołów tych wynika, że świadek wcale 
nie rozpoznał z całą pewnością van der Lubbego, 
jak to obecnie twierdzi: 

Wówczas wstaje Torgler i pewnym i zdecydowa- 
nym tonem składa oświadczenie: „Po przesłuchaniu 
3 ostatnich świadków stwierdzam, iż nigdy nie sze- 
dłem 2 oskarżonym van der Lubbem, ani też z osob- 
nikiem jego nazwiska. Zobaczyłem go poraz pierw- 
szy w dniu 28 lutego. Nigdy też nie siedziałem z o- 
sobnikiem nazwiskiem Popow, którego widziałem do- 
piero w śledztwie. Oświadczenie to odpowiada cał- 
kowicie prawdzie*. 

Świadek mimo to podtrzymuje swoje zeznania, że 
w kuluarach Torgler szedł w towarzystwie Lubbego. 
Adwokat Sack stawia wniosek o wezwanie 2 b. służą 
cych frakcji socjał-Hemokratycznej, jako świadków 
na okoliczność, że wyglądem swoim są podobni do 
van der Lnbbego. Nadprokurator wypowiada się 
przeciwko wnioskowi. Sąd ma później zdecydować 
tę sprawę. 

Zkoleł Dymitrow stawia świadkowi szereg pytań 
natury politycznej, dotyczących obecnej nielegalnej 
działalności narodowych socjalistów na terenie 
Austrji. Na jedno z tych pytań Świadek wzburzony 
głośno woła do Dymitrowa: „Pytania te nie mają 
nic wspólnego z procesem!“ Przewoduiczący zwraca 
uwagę świadkowi, aby się nie unosił, jednak wszyst- 
kie pytania Dymitrowa odrzuca Dymitrow wyjaśnia. 
że przeprowadza anałogję pomiędzy nielegalną dzia- 
łalnością komunistówobcych narodowości na terenie 
Niemiec. naprzykład komunistów bułgarskich, a nie- 
legalną działalnością narodowych socjalistów austrja 
ckich, którzy również posługują się fałszywemi pa- 
szportami, publikacją nielegalnych ulotek i fałszy- 
wemi adresami. 5wiadek wskazuje Dymitrowowi na 
różnice pomiędzy komunistami a austrjackimi naro- 
„dowymi socjalistami, którzy jako Niemcy na teryto- 
rjum niemieckiem walczą o niemiecką sprawę. Dy- 
mitrow mówi: „Że istnieje różnica pomiędzy komu- 
nistami a narodowymi socjalistami, to wiem dobrze 
jak pomędzy rodzicami a dziećmi. ale to. że używane 
są fałszywe paszporty i adresy. to będzie 1ntereso- 
wało mego oskarżyciela Parisiusa. Nadprokurater 
Parisius. zwracając się do przewodniczącego mów! 


t 


,wzburzonym głosem: „Proszę o zakazanie oskarżone 

mu używania mego nazwiska“. Po odpowiedniej u- 
wadze przewodniczącego Dymitrow oświadcza: „Pra 
cowałem w Niemczech, jako bułgarski komunista, 
podobnie, jak narodowi-socjaiiści austrjacey nielegal 
nie pracują przy pomocy fałszywych paszportów i 
adresów*.' Świadek po przesłuchaniu zostaje zaprzy- 
siężony. 

Następnie zeznaje urzędniczka  stenogrgaficznego 
binra Reichstagu Baumgart, która widziała w kulua- 
rach, że Torgler siedział wraz z posłem Neugebaue- 
rem. Rozpoznała go z wszelką pewnością i wyklu- 
cza omyłkę. W spotkaniu tem nie widzi nic nad- 
zwyczajnego. Na tem zarządzono przerwę, 


Neubauer—Torgier 


(:) Berlin. 27. 10. (N) Po przerwie południowej 
zeznawał były poseł komunistyczny dr. Neubauer. 
Oświadcza on. że nie przypomina sobie, czy w dniu 
27 lutego rozmawiał w kułuarach Reichstagu z Torg- 
lerem. ani też nie przypomina sobie, czy spotkał się 
wówczas z Karwahnem. Frevem i Kroyem. Stwier- 
dza on, że przez cały czas nie był ani razu prze- 
słuchiwany. więc trudno mu pamiętać. czy w kryty- 
cznym dniu rozmawiał z Torglerem, tembardziej, że 
przedtem rozmawiał z nim prawie codziennie. Póź- 
niej jednak świadek przypomina sobie, że w dniu 
£7 lutego rozmawiał z orglerem w sprawie porozu- 


3 ZZA ZN TZ Z ZZOZ ZA Z ZZA A 
- EE 


Czołowi kandydaci 


Wicekancierz Papen na 9-tem, 


(:) Berlin, 27. 10. PAT. We wszystkich okręgach 
wyborczych Rzeszy zgłoszona została dzisiaj ofi- 
cjałnie lista partji narodowo-socjalistycznej, zawiera 
jąca 10 nazwisk czołowych kandydatów: 1) kanci. 
Hitler, 2) zastępca jego na stanowisku przywódcy 
partji narodowo-socjalistycznej Hess, 3) minister 
spraw wewnętrznych dr. Frick, 4) premjer pruski 
gen. Goering, 5) minister propagandy Goebbels, 
6) szef sztabu szturmówek hitlerowskich  Roehm, 
7) minister wyżywienia Darre, 8) minister pracy 
Seldtke, 9) wicekanelerz Papen. 10) były minister 
połączonych resortów gospodarczych Hugenberg. 
Kompletna lista obejmuje około 600 nazwisk, w tem 
wszystkich dotychczasowych posłów  narodowo-Eo- 
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mienia z socjalna łemokracją, «celem utworzenia 
wspólnego frontu wyborczego. Za pośrednictwem pe 
wnego dziennikarza amerykańskiego umówione Z0- 
stało spotkanie w Reichstagu na 28 lutego międwy 
drem Neubauerem, Torglerem a Stampferem. Wsku 
tek znanych wypadków do spotkania tego jednak nie 
doszło W dalszym toku rozprawy dr. Neubauer kre- 
śli stanowisko niemieckiej partji komunistycznej 
wobec HI. Międzynarodówki i stwierdza, że partja ko 
munistyczna w Niemczech nie czyniła przygotowań 
do zbrojnego powstania. 


Zeznania © Popowie 


Woźny Reichstagu Denscheł zeznaje, że widział 
Torglera, siedzącego na kanapie w towarzystwie 
mężczyzny, ubranego w bronzowy płaszcz i bronzo» 
wy kapelusz. Twierdzi, że osobnik ten jest identy-- 
czny z oskarżonym Popowem. Okazuje się jednak, 
że podczas pierwszego przesłuchania. bezpośredni6” 
po pożarze świadek zcznał, że między osobnikiem, 
jaki znajdował się w towarzystwie Torglera a Popo- 
wem nie widzi żadnego podobieństwa. Popow stwier 
dza, że podobnego płaszcza ani kapelusza nigdy 
nie posiadał, a dalej, że w Reichstagu nie był nigdy 
przetem i że Torglera ani wogóle żadnego posła nie- 
mieckiego nie znał. Podczas przeprowadzonej wizji 
lokalnej Denschel przyznał, że może się mylić co do 
osoby Popowa, a nawet wydaje mu się wątpliwem, 
aby wtedy mógł być Popow. Na tem rozprawę ode 
roczono do jutra. 


Za prawdę — rok więzienia 
(:) Berlin. 27. 10. ŻAT. Sąd berliński skazał 
na 1 rok więzienia Żyda alzackiego Czimmerlina, 
którego oskarżono o to, iż miał oświadczyć, ża 
narodowi socjaliści sami podpalili Reichstag. 


listy hitlerowskiej 


Hugenberg na 10-tem miejscu 


cjalistycznych. Oprócz tego wejść mają pewni re» 
prezentanci dawnych stronnictw  niemiecko-narodoe 
wego i centrowego. 

„Lokal Anzeiggez* donosi, że bezpośrednio pe 
rczwiązaniu Reichstagu Hitler zwrócił się do Hur 
genberga z zapytaniem, czy chce kandydować ną 
jednem z czołowych miejsc jednolitej listy narodo- 
wo-socjalistycznej, zachowując zupełną niezależność 
polityczną. Hugenberg wyraził szczególne zadowole- 
nie, że rząd Rzeszy zdecydował się wystąpić z Ligł 
Narodów podnosząc, że wobec konieczności jednoii« 
tego frontu mandat przyjmuje, czyniąc temsamerm 
zadość obowiązkowi patrjotyeznemu. : 


Ostateczny 


Zafwierdzeny &rzez premiera 


w osobach prez. Sieroszewskiego, Kaden-Bandro- 
wskiego i Staffa przedstawiło premjerowi Jędrzejo- 
wiezowi ostateczną listę członków akademji, która 
premjer po uzyskaniu pewnych wyjaśnień zatwier-- 
dził. W ten sposób pierwszy skład Akademji Litera- 
tury będzie następujący: Wchodzą do niej 
przedstawiciele liryki: Staff i Leśmian, 
rzy dramatyczni: Rostworowski 
przedstawicieli prozy literackiej: 


dwaj 
dwaj auto- 
i Szaniawski. 6-ciu 

Sieroszewski, Be- 


skład Akademiji Literatury 


JęGrzejewicza 


rent, Nałkowska, Chojnowsk, Kaden-Bandrowski, 
Przesmycki, 2 przedstawiciele krytyki literackiej: 
rzykowski i Boy-Żeleński, jeden przedstawiciel proa 
zy publicystycznej: Rzymowski,. jeden historyk lie 
teratury prof. Kleiner i filolog prof. Zieliński. W naj- 
bliższych dniach odbędzie się zamknięte  posiedze- 
nie ezłonków akademji. na którem obrane zostanie 
rzeczywiste prezydjum. Uroczysta inauguracja aka- 
demji odbędzie się publicznie w końcu pierwszego 
tygodnia listopada. 


Ekscesy antyżydowskie 
w Mikołowie 


() Katowice, 27. 10. (K). Narodowi socjaliści 
na Górnym Śląsku moga się poszczycić pierwszym 
występem w ramach ich programu. W Mikołowie 
odbył się w dniu dzisiejszym targ. Jak zwykle. na 
targ przybyli również kupcy żydowscy. Grupa na- 
rodowych socjalistów na; adła na stragany żydow 
skie, demolując je doszczętnie. Część towaru zo 
stała zrabowana. Na wtdek przybyłej policji chuli. 
gani rzucili się dc ucieczk Śledztwo policyjne nie- 
wątpliwie przyczyni się do ujęcia sprawców 


Morderczy zamach na posła 


konserwatywnego w Irlandii 


C) Londyn. 27. 10. (L) Na przedmieściu Belfastu 
dokonanc wczoraj wieczór 
wnego członka parlamentu 
majora Me Cornicka. 


napadu na konserwar 
północno-irlandzkiege 


(:) Warszawa. 27. 10. PAT. W dniu dzisiejszym 
> prezydjum polskiej akademii literatury 
| Dwaj nieznani 


sprawcy na- 


światowej Organizacji Sjonistyczuej Nahumą, Soko- 
1 
| 
| 
i 
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Konferencja prasowa 
u prez. Sokołowa 


(:) Lwów. 27. 10. PAT. Z okazji pobytu we Lwo- 
wie prezydenta Agencji Żydowskiej i egzekutywy 


łowa odbyła się dzisiaj w połudzie konferencja pra 
całej prasy iwo- 
dłuższe pizę- 


sowa z udziałem przedstawicieli 
wskiej. Prezydont Sokołów wygłosił 
mówienie, w którem zobrazował obecne położenie 
ludności żydewskicj w Niemczech, wszczętą w 
związku z tem akcię na terenie Ligi Narodów oraz 
siedzi. 


sprawy. związane z organizacja żydowskiej 
bv narodowej w Palestynie. 


potkawszy wymienionego na ulicy oddal do niego 
kilka strzałów, poczew przyskoczyłć. wyvwali mu 
teczkę z dokumentami | zbiegli. Ranny ciężko 


Me Cermick puścił się za sprawcami vapadu w po- 
ście, padł jednak wkrótce wskutek upływu krwi Í 
w stanie ciężkim przewieziony został do szpitala. 
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„NOWY DZIENNIK“ niedziela 29 października 1988 


Ważne dla P. T. Gorseciarek Ill 


WASZE NERWY 
DOPRASZAJĄ SIĘ 


ORYGINALNYCH 
„OLLA”- Tropie 


FMTAGWNYYNEAECT 7 
WU.NFE POSADY 
FE | ZA 
ZDOLNY robotnik, m»z- 
fiwie z branży mydlar 
skiej poszukiwany od 
zurag. Oferty z podaniem 
więku i kwalifikacyj do 
Adm. „Now. Dziennika“ 
pod „Mydlarstwo“. 
4147kr 


POSZUKUJE się rutyno- 
wanej ekspedjentki z 
działu WĘŁOCZKI, robót 
ręcznych, od zaraz. Zgło 


Bzenia pod  „Włóczka* 
Biuro Stattera, Rynek 8. 
4193kr 


BIURO filmowe w Kato- 
wicach poszukuje prak- 
tykanta. Oferty do Adm. 


„N. Dziennika* pod „3 
miesiące bezpłatnie“. 
2076g 


POSAD ŁOSZUKU/Ą 


BUCHALTERKA z kilku 
letni} praktyką biurową 
poszukuje od zaraz po» 
sady. — Zgłoszenia pod 
mSamodzielna* do Adm. 
„N. Dziennika“.  207%g 


- HAFCIARKA MASZY- 
NOWA (ręczny haft ko- 
lorowy), pierwszorzędna 
siła, z długoletnią prax- 
tyką, poszukuje posady. 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika“ pod „Samo- 
dzielna". 1862x 


ZOLE męskie z obcasa- 
mi Zł. 3, damskie Zł. 2. 
Skóra, wykonanie pierw- 
szorzędne: ul. Starowiśl- 
na 35, handel skór. 

z900g 
MŁODY CZŁOWIEK, he 
braista, w skrajnej aę- 
dzy i bez wyjścia, pros" 
o lekcje hebrajskiego — 
lub jakiekolwiek zajęcie 
Zyłoszeuia pod  „Giężka 
sytuacja“ do Admin. „^ 
Dzięnsika*. 


ROŻNE 


ZAKŁAD SIÓSTR PIE 
LEGNIAREK, Kraków- 
Podgórze, Józefińska 29 
telefon 120-44. ustziew 
od 1910 roku. -- przeto 
Żona Anna „akób, poleca 
do pielęgnowania cbe. 
rych i położnic w miej- 
scu i na prowincję, grun 
townie wyszkolone Sio- 
stry Pielęgniarki. Horo- 
rarjum bardzo przystąp- 
ne. 


PRENUMERATA: w Krakowie jina prow. miesięcznie Zł. 6*00, kwartal. ZŁ. 18:00 
w Krakowie z odnoszen. do domu 


WYDAJĘ smaczne, Ty- 
tualne obiady po zniżo- 


; nej oeme: ul. Starowiśl- 


na 12, oficyna lewa, par 


ter. 4190kr 
PUŻYCZKI hipotecznej 
na Zł. 90.000 na pierwszą 
hipotekę — na realność 


czynszową, położoną w 
VIII. dzielnicy, poszuku- 
je się. Roczny czynsz ZŁ. 
22.000. Zgłoszenia do Ad 
min. „N. Dziennika" pod 
„80.00U*. . 2075g 


PRZEKONALI SIĘ POD 
GÓRZANIE, że najbogat 
szy wybór nowości tylko 
w Największej Wypoży. 
czalni Książek — Rynek 
podgórski 12. 4195kr 


ZAKŁAD Techniczno- 
Dentystyczny Stefanji 
Kukulskiej, długoletniej 
współpracowniczki Za- 
kładu Dentystycznego 
Prof. Dr. W. Łepkowskie 
go, został otwarty przy 
ul. św. Jana 18, oficyny, 
II. piętro, od godz. 10 - 
12 i od 3—6. 20742 


NINON — Instytut Ko-- 
metyczny, Kraków, ba 
torego 23, Tel. 110-66 — 
wykonuje wszystkie za 
biegi, specjalność: pry 
szcze, wągry i maski zio 
łowe. 3801kr 


KIOSK z pełną koncesją 


| tytoniową, urządzony. w 


m 
| 


i 


4114kr i 


Rynku Głównym, zaraz 
do wydzierżawienia. 


Zgłoszenia —  Drogerja 
Braci Finder, Kraków, 
4182kr 


Rynek 12. 


SZYLDY emaliowane wy 
Konu.ę w dwóch dniact 
tanio solidnie. „Ema: 
oia“. Pabryka szyjidóv 
Kraków  Dieuowska $i 
Obok Starowiślnej Te. 
ion 147-39 


ZDROJOWISKA 


KWALIFIKOWANA go- 
spodyni obejmie zarząd 
pensjonatu w Zakopa- 
nem. Zgłoszenia w Adm. 
„Now. Dziennika“ pod 
„Kaucja“. 4189kr 


MATRYMON EJ 


SZUKAM inteligentnego 
męża do lat 55. z pewną 
egz;e*encją. Posiądam 
również kapitał. Nieano 
nimowe zgłoszęnia pod 
„10.000* Kraków. Skry 
tka pocztowa 253 
4192kr 


p 
Na prowincji z przesyłką pocziową p 
Zagranicą z przesyłką pocztową = 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie. także * poniedziałki i dni poświą: 


Wydawca Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzięnnik”: 


| 


PUDER O SUBTELNYM 
TRWAŁYM ZAPACHU 


Prosimy nie ulegać namowom sprzedaw- 
ców, usiłujących pudry o łudząco podob- 
nych opakowaniach i nazwach, sprzedawać 
zamisst oryginalnego pudru 
5 Fleurs Furvil Paris. 


Oryginalny puder 5 Fleurs Forvil Paris 
posiada napis na denku 


„POUDRE FORVWIL" 


Polecamy wszechźwiatowej sławy wody toaletowe 
i perfumy $ Fleurs Forvii Paris 
oraz inne zapachy 


Nauki brydża 


udziela 


bezpłatnie 


Kiub Towarzyski 
Krakow, ulica Straszewskiego 25 
Teleion 176-80 
Zgłoszenia osobiste codziennie od godz. 5-tej 


ko,kolaujcm;y towary niemieckie: 


Pagowie żądają tylko wazeckówiatowe! ala rezerwatywy 
„VÆNA“, wyrabiane z najcieńczej i trwałej po h ael. 
Nagrodzone zlotemi medalami. Do pabýcia we ie 


L. URBACH, Kraków, KRAKOWSKA L. 7 (w aleni) 
+7a 


Wysyłka dyskretną. Cena za 1 tuzin 22 F=, 38— |; 4—. 


Dla pań pracujących zawodowo! 
Tani kurs oszczędnego i szybkiego gotowania 
i prania, nowemi metodami (obiad w przeciągu 
30—60 minut) Nauka odbywa się raz w tygo- 
dniu. -- Zgłoszenia i wpisy w kancelarji szkoły 
zawodowej dla dziewcząt żyodwskich „Ognisko 
Pracy* w Krakowie, ul. Stolarska 15. I. piętro, 
codziennie, między godz. 11—1. Tel. 1568-21. 


nc R" || 
| IE mieć najlepsze książki 


hcesz czytać ostatnie nowości 
hcesz wiedzieć, co się dzieje na świecie 


zapisz się do 


BIELJOTEKI 
WSFÓLEZESNE) 


EM 23 


KREKÓW 
SEBASTJANA L. 
Abonament miesięczny tylko Zł 1:50 


RÓG DIETLOWSKIEJ) 


REKLAMA <4<<4<4<4<4<44<4<4 
>>> DZU IGNIĄ HANDLUII 


„620 „ » 1900 
„ 66 „ a 10% 
„10606 „  „ 3000 025. — Drobne 


cje 1250. — 


Nr. 296. 


Wszelkie materjały i przybory 


GORSETOWE 


można najteniej nabyć w firmie 


Blender, : rat ów, Grodzka 33/1. 


SPRZEDAZ 


FIRANKI i KAPY od 
najtańszych do najwy- 
tworniejszych we firmie 
Breit, Stradom Nr. 23. — 
Ceny bardzo niskie. 


KUŚNIERSKĄ maszynę 


„Succes“ — okazyjnie 
sprzedam: Stern, Krzo- 
szowice. 2078Bg 


DYWANY, KILIMY 
"YZ bez nup jedy- 
nie w firmie „Dywan“ 
Krah. w. Pogórze Kin- 
gi 9. — Szewską 4 Na- 
prawa, czyszczenie — 
strzyżenie, prostowanie, 

3188kr 


WIELKA OKAZJA! 
Kiikanaście sypialń, ja 
dalń, gabinetów mnie; 
modnych. wysprzedaje 
po cenie bajecznie nis- 
kiej: Anisfeić, Kraków. 
plac Dominikański 4. 

2980x 


MEBLE RUCHENNE, 
PRZEDPOKOJOWE, 
pierwszorzęune, nowo 
czesne pokoře dziecięce 
poleca „Specjalność — 
(Petzenbaum), — Lo 
kai przeniesiony z ul. 
Sławkowskiej do RYN 
KU GŁÓWNEGO 12, 


PIANINA  niezrównanej 
jakości, po cenach fabry 
oznych, zniżonych, na 
dogodnych warunkach 
spłaty poleca B. Sommer 
feld, Kraków, Rynek głó 
wny 5. 4194kr 


LOKALE 


PRZECBOWANIE me 
oli 1 towarów w su- 
chych składach oraz 
PRZEPROWADZKI naj 
taniej nskntecznia 
„RERMES* Biuro spe- 
dycyjne. Kraków. Sto- 
larska 13 3356k 


MIESZKANIE 1-pokojo- 
we albo pokój z używa- 
niem kuchni poszukiwa- 
ne. Zgłoszenia pod „Mia- 
szkanie* do Adm. ..Now. 
Dziennika", 2068bp 
MIESZKANIE dwupoke 
jowe,  pełnokomfortowe 
oraz sklep frontowy dv 
wynajęcia Krakowska *1 

2062: 


POSZUKUJĘ mieszkania 
4 do 5 pokoi w śródiie- 
ściu; pożądane magazy- 
ny. Zgłoszenia pod 
„Czynsz zgóry* do Adm. 
„N. Dziennika“.  2071g 


, DO WYNAJĘCIA sklep 
k wystawami, jak rów- 
nież mieszkanie z peł- 
nym komfortem  3-ech 
pokojowe przy Aleji Sło 
wackiego 56. — Wiado- 
mość u dozorcy.  4180kr 


POKÓJ frontowy, ele- 
gancko umeblowany, z 
osobnem wejściem. Zgło- 
szenia: Starowiślna 93 b 
u p. Gźrtla. 2081g 


5 POKOI z pełnym kom- 
fortem przy ul. Karmeli- 
ckiej (nadające się na 
klub, cukiernię, handel, 
przemysł, zaraz do wy- 
najęcia. Inform.: Droge- 
rja Braci Finder, Kra- 
ków, Grodzka 12. 4181kr 


; NAUKA I WYCROWANIE 


NAUKĘ JĘZYKÓW an 
gielskiego, francuskiego 
niemieckiego. włoskie- 
go w instytucie Anso- 
na — Kraków Szewska 
17, — rozpocząć można 
każdej chwili. — Za- 
miejscowym wysyłamy 
znakomite samouczki 
„Argus'. zastępujące 
w zupełnośc: nauczycie- 
la. — Żądać  proskek- 
tów. 38918kr 


WiECZORNE KURSY 
GIMNAZJALNE 
KOEDUKACYJNE 24 
kl. IV. do VII. włącznie), 
dla dorosłych i zatrud- 
nionych zawodowo. 
WPISY w lokalu SZAU- 
ŁY MUZYKI. MIKOŁAJ 
SKA 32, godz. 7—8 wie- 
czór. — Opłaty bardzo 
niskie. 4126Er 


BERNSTEINÓWNA, ul 
Paulińska 8, naucza heb- 
rajskiego. także poza do 
mem. 10 Zł. miesięcznie. 

20B0g 


SR. asl 
ANGIELSKIEGO. nowy 
komplet początkujących 
(5 Zł. miesięcznie). Zgło- 
szenia: Karmel. ul. Kole- 
tek 3. — Tamże lekcje 
prywatne. 2082g 


LEKCYJ FRANCUSKIE 
GO, NIEMIECKIEGO, — 
ANGIELSKIEGO udzie- 
la nauczycielka gimna- 
zjalna,. absolwentka uni- 
wersytetu zagraniczne- 
go. Gramatyka. konwer- 
sacja, literatura, kores- 
pondencja handlowa. — 
Metoda  pierwszorzędna. 
Przyjmuje tłumaczenia 
Warunki przystępne. — 
Zgłoszenia: Kraków. nl. 
Józefa Sarego 11 (Zielo- 
na) II. piętro, m. 10. 
3927kr 
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